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CENA 5 CENTOW

AZ TBADA SPISEK BOLSZEWICKI ARGENTYNA ZRYw————A4 PAPIEZEM
 

" przededniu

Złoży władzę w ręce nowego parlamentu
KONSERWATYŚCI OBEJMA ~RZADY W PRZYSZŁYMTYGODNIU
LONDYN, 1 listopada. - Wrozstania sig. nadłuższy czas'z wladzg gabinetrobotniczy premjera MacDonal-da, na odbytem dzisia) posledze-niu postanowił pozostać na swo-jem stanowisku, dopóki nie wy-jaśni tajemniczego listu Zino-wjewa do angielskich komuni-stów z wezwaniem do rewolucji.

Pomiędzy innemi członkowie ga-binetu zastanawiali się nad prz
czynaull klęski, .poniesionej

przez dtratę 42 mandatów i pra-

wie wszyscy ministrowie byli

zdania, że bezpośrednim powo-

dem klęski był traktat angiel-

sko-rosyjski i ogłoszony w o-

statniej chwili list Zinowiewa do

zwaniem do rewolucji.

CEN. WU PEL FUPODDAJE SIĘ WRAZ Z CALA

ARMJA

Gen. Huang Fu nowym premjerem Chin -. Niepodległoś»

ciowcy chińscy spotkali się z ostateczną klęską

 

SZANGHAI, 1 listopada. - w bilu, począł na migi dawać znać,

Gen. Wu-Pei-Fu, zdegradowany | że w automobilu

komunistów angielskich z we- |

przez Feng Yu Hsiang, zrewo- |

lucjonizowanego gen. chrześci-

jańskiego, dowódca chińskich

wojsk rządowych i przywódca |

niepodległościowego obozu w|

Chinach, poddał się swym prze-

ciwnikom politycznym 1 woj.

skowym po klęsce swej armji na |

froncie mandźurskim, jak. do- |

nosi wiadomość iskrowa otrzy- |

mana z Pekinu

W miejsce obalonego na sku-

tek zamachu stanu rządu prezy-

dęnta Tsao-Kun utworzony zo-

s rząd tymczasowy z gen.

Huang Fu, jako premierem na

czele, W skład tymczasowego

rządu weszli następujący mini-

strowie: Gen. Huang Fu, pre-

mjer, dr. C. T. Wang, minister

spraw zagranicznych, gen. LI-

Szueng, minister wojny, admi-

rał Tu Hsi Kwel minister floty,

Wang Yung Chiang, cywilny gu>

bernator prowincji Fengtren, je-

dnej z trzech prowincji, wcho-

dzących w skład Mandżurji zo-

stał ministrem spraw

nych.

  

Grecy i Turcy zgodzili się na

wyrok Ligi Narodąw

BRUKSELA, 1 listopada. -
Członkowie Rady Ligi Narodów
odraczająć się po 5 dniach nad-
zwyczajnych obrad nabrali więk
szej wiary w przyszłość swej or- |
ganizacji.
Nadzwyczajne posiedzenie Ra

dy Ligi Narodów, zdołało zała-
twić dwie niezwykle niebezpie-
czne rzeczy;a mianowicie spór
angielsko-turecki -w sprawie
Mosul, grożący wywołaniem woj
ny i niemniej niebezpieczny spór
grecko-turecki z powodu groźby
tureckiej wypędzenia z Konsta
tynopola 25,000 greckiej ludno-
ści. L

BANDYCI UJĘCI

BROOKLYN, N. Y, 1 listopada.
- A. Sperter, rzeźnik, zam, por.
1604 Sterling Place, został napad
nięty w swoimsklepie przez 2ch
bandytów, którzy pod groźbą re-
wolweru zabrali mu 80 dol. W
chwili, gdy rabusie byli w skle»
pie, przed drzwiami sklepu prze-
chodziła klijentka Sperbera, któ-
ra poczęła krzyczeć. Bandyci po-
śpiesznie wyszli ze sklepu i wsia-
dłszy do automobilu, poczęli u-
ciekać, Równocześnie za bandy-
tami wybiegł jednak Sperber, któ

 

 ry uczepiwszy się tylu automo-

znajdują _się
bandyci. Znaki dawane przez
Sperbera zauważył policjany mo-
tocyklowy, który nagle wyjechał
z hocznej ulicy i puściwszy się
w poor, dogonił uchodzących
bandytów i odprowadził ich do
więzienia. -Aresztowani bandyci
podali swe nazwiska: John Dar.
cy, lat 20, zam, par. 107 Nostrand
Ave. i Charles Baloney, lat 25,
zam. par. 101 Sanford ulica. Au-
tomobil, ktérym jechali bandyci,
również był skradziony,

  

Amerykańska łódź podwodna
na, skałach "

HONOLULU, 1 listopada. -
Łódź podwodna R-1 skutkiem nie
zrozumienia sygnału dowódzcy
przez sternika, została wpędzona
na miekką skałę w porcie Hono-
lulu. Załoga w liczbie 25 mary-
narzy została uratowana.

 

 

do godności ambasady
 

Rząd polski niezwykle zadowolony z promocji" poselstwa
francuskiego - Poselstwo polskie w Paryżu również

 

 

Dolina raju w kraju
„ _podbiegunowym

SEATLE, Wash,, 1 listopada
W północnej Kanudzie tuż na. po-
łudniowej granicy terytorjurń Vu-
kon, wśród gór skalistych, odkry-
to dolinę otoczoną ze wszystk
stron riebotycznemi górami pokcy-
temi wiecznym śniegiem, i lodów
cami, która mimo swogo położenia
w krainie podbiegunowej, ma ki-
mat podzwrotnikowy, dzięki nie-
zmiernej ilości gorących źródeł,
które wytryskają na brzegach do-
liny, Temperatura w najsroższą
zimę nie spada nigdy poniżej zera.
Podbiegunowy raj - kraj
nej wiosny został odkryty przy-
padkowo przez inżyniera podróżne
ka Seo'a przed trzema la-
ty. Inżynier Seott wszystkie trzy
Inta śpędził w odkrytej przez sie-
bie dolinie, poświęcając cały czas
badaniu i opracowywaniu planów
skolonizowania tego ciekawego za-
kątka na kuli ziemskiej. Według
relacji inżyniera Seot'a dolina fest
oddalona o 480 mil od: wybrzety
Oceanu Spokojnego, jest około 20
mil długa i około dwuch do trzech
mil szeroką. W dolinie żyje oso-
bliwy gatunek białych jeleni, któ-
rych waga dochodzi do 000 funtów,
mających rogi tylko na jednej stro-
nie głowy. Ziemia w dolinie jest
niezwykle urodzajna.

 

  

  

  

 

Lotnik argentyński nie zanie-
chał zamiaru

TOKIO, 1 listopada, -- Lotnik
argentyński, który niedawno w
swej podróży: powietrznej „igoko-
ło świata przybył z Szanghaju
'do Tokio, nie wyrzekt sig zamia-
ru pzelecenia ponad Oceanem
Spokojnym, jak donosiły ostatnie
wiadomości. Przeciwnie lotnik
stara się wszelkimi sposobami o
zapewnienie sobie asysty okrę-
tów dla dokończenia zamierzone-
go dzieła.
 

Meksyk zrywa stosunki

dyplomatyczne z Anglją

Wszystkie konsulaty meksykańskie w Anglji zamknięte -
Wszelkie stosunki handlowe Anglji z Meksykiem

uniemożliwione
LONDYN, 1 da. .

statni węzeł, jaki łączył Anglię
z Meksykiem, konsulaty meksy-
kańskie w Anglji zostały zwinię-
te z rozkazu prezydenta Meksy-
ku gen. Obregona. Na drzwiach
generalnych konsulatów meksy-
kańskich w Londynie, Liverpoo-
lu, zostały zawieszone ogłosze-
nia z zawiadomieniem, iż rząd
meksykański nie będzie przyj.
mował żadnych dokumentów wy
stawlonych dla obywateli an-
gielskich przez konsulaty Innych
przyjaznych karodów. -Zwinię-
cie konsulatów meksykańskich,
zrywa kompletnie wszelką łącz-
ność dyplomatyczną i gospodar-
czą pomiędzy Meksykiem i An-
glis. "

ZARAZA ZABÓJSTWA

RZYM, 1 listopada, - Dwuch
studentów uniwersyteckich;Stmo-
ne Amore, lat 21 i Todaro Sal-
vatore, obydwaj synowie, boga-
tych kupców rzymskich, naśla-
dując zbrodnię popełnioną na sy-
nie _milionera _chicagoskiego
Franks'a przez R. Loeba i N. Leo-
polda, również synów miljoner-
skich, zabili swego kolegę
Calledora, „syna. również bogate
go kupca dla dostania okupu 100.
tysięcy ›lirów, około 5,000 dol.
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KORESPONDENCJE Z POLSKI

W wydaniu wtorkowem „Nowego Świata"będzie wydru« -

-

korespondencja

-

TADEUSZA WIENIAWY

DŁUGOSZOWSKIEGO, p. t.: /
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Zbrodnia wyszła jednak na jaw

w podobnych warunkach,» jak w
Chicago i morderców oczekuje
kara dożywotniego więzienia, po-
nieważ we Włoszech nie istnieje
kara śmierci.

podniesione do godności ambglady;

PARYŻ, 1 listopada. - Aby
dowieść, że stosunki dyploma-
czne pomieday Polsky a Fran-

| cją nie uległy żadnej zmianie z
powodu uznania bolszewickiej
Rosji przez Francję. premier
Ierriot postanowił podnieść po-
sejstwo francuskie w Warsza-

: wie do rangi Ambasady.
Nząd polski powiadomiony o

zamiarze rządu francuskiego,
wyraził jak najżywsze zadowo-
lenie, podnosząc wzajemnie po-
selstwo swoje w Paryżu do god-
ności ambasady.

  

 

ZE ŚWIATA

   
Parlament francuski zmuszony był

powziąć specjalną uchwalę, ażeby po-
łożyć kres spekulacji na zwłokach
żołnierzy poległych w wojnie wszech»
światowej. -Specjalni _odkopywacze
grobów na żądanie wynalezienia gro-
bu poległego -żobierza _odkopywali
pierwszy lepszy grób, wydobywali tra
pa i sprzedawali go za 15 franków,
jako zwłoki krewnego. Operacje spe-
kulanci grobowi 'prowadzili na olbrey-
mig. skale, dorabiając się miljono-
wych sum.

 

Generał Ludondorff został wyklu-
czony z listy członków oficerów we-
teranów byłej armji bawarskiej z po-
wodu napastliwej krytyki dria
ści wojennej bylego bawarskiego a-
stępcy tronu.

 

Poroz drugi w mia-
steczko włoskie Compolonga położone
w górach Alpach zostało prawie
pane olbrzymiem obsunięciem się zbo-
czy górskich.
 

Eliss Cutting, prawdopodobnie osta
tni weteran z wojny . krymskiej -w
1866 roku, który brał udział w sla
wnej szarży pod Balaklowa został
sparaliżowany w CeQar Rapids, Iowa.

z
Krążownik Trenton został wysta-

ny na wody północne dla odszukania
zaginionej łodzi motorowej, Lief Eriek
son, który nie daje o sobie znać po
opuszczeniu portu w Islandji przed
40 dniami.

W niedzielę, 2 listopada, na wyspie
Kubie odbędą się wybory prezyden-
cjalne. Dwuch kandydatów, były pre-
zydent Menocol i' generał Machodo
p i są, że każdy z nich zosta-

| nie wybrany.

Bolszewicy są przekonani, że wszel.
kio przeszkody dla uznania bolsze-
wiekiej Rosji przestały istnieć z chwi-
lą uznania bolszewiekiej Rosji przez
Francję.

 
 

BANDA FAISZERZY

WIZ AMERYKAKSKICH

ZOSTAŁA UJETA

WŁADZE GDANSKA UJĘŁY

WSZYSTKICH CZŁON-

KÓW SZAJKI

GDANSK, 1 listopada.
Gdańskie władze policyjne ujęty
bandę fałszerzy paszportów za-
opatrujących emigrantów wy-
jeźdzających do- Ameryki w po-
trzebne dokumenty i upoważ-
nienia potrzebne do obejścia
praw ograniczających imigrację
wychodźców z Polski.

Fałszerze paszportów zdobyli
listę aplikantów, którzy wnieśli
do amerykańskiego konsulatu
w Warszawie prośbę o wizę i za
opłatą 150 do 5,000 dolarów do-
starczali fałszywych wiz emi-
grantom wyjeźdzającym do A-
meryki. Fałszerze paszportów do
starczali podobnie jak wykryte
niedawno w Berlinie fabryki fał
szywych paszportów swych u-
sług emigrantom pochodzącym
z Polski,

 

en

Chile zabrania séekulacii
 

SANTIAGO, 1. listopada. -
Sprzedaż, albo ogłaszanie w pis-
mach biletów zagranicznych lo-
teryj, obliczonych na wyzyska-
nie słabości ludzkiej chęci szyb-
kiego zbogacenia się, została za-
kazana przez prawo, -ogłoszone
przez rząd dyktatęrski, , „__

Wojsko w pogotowiu dla

uśmierzenia rozruchów

K. K. K.

NILES, O., 1 listopada.-Mfe-
szkańcy miasta Niles, przygoto-
wują się od kilku dni na prze-
powiedzianą walkę K. K. K. z no-
wą organizacją, mianującą się
,The Flaming @ircle", która ma
na celu zwalczanie klanistów.
Obie te organizacje mają jutro
urządzić w mieście tem, swoje
zjazdy.

Według. doniesień, 25: tysięcy
klanistów i 10 tysięcy z opozy-
cyjnej organizacji, ma się zebrać
na polach obok siebie położo-
nych. Policja, nie czując się na
tyle silną, by zapobiec przepo-
wiadanym rozruchom, zawezwa
ła, przez burmistrza miasta kilka
kompanii stanowej milicji. -

ZA PRZYKŁADEN FRANCJI QDWO-

ŁUJESWEGO AMBASADORAZRZYNU

Rozdział kościoła od państwa w Argentynie

nieunikniony

BUENOS AIRES, 1 listopada. - Komitet Kongresu
argentyńskiego dla spraw zagranicznych uchwalił jednogto-
śnie polecić Kongresowi zniesienie. ambasady argentyńskiej

przy papieżu. Komitet finansów już przedtem uchwalił skre-

ślenie w budżecie wydatków na utrzymanie ambasady argen-

tyńskiej przy Watykanie. W następstwie zniesienia amba-

sady argentyńskiej przy Watykanie, politycy argentyńscy

mają prawie gotowy projekt do prawa o rozdziale kościoła

od państwa. .
Wszelkie usiłowania papieskich purpuratow, aby utrzy«

mać Argentynę pod swoim panowaniem, spełzły na niczem.

Ostatnio dekret papieski przenoszący z Buenos Aires, nun«

cjusza papieskiego do innego państwa południowo-atnery»

kańskiego, bardziej wiernego papieżowi, wywołał w spole

 

w! see

 

ła argentyńskiego,

państwa, dla którego
nikiem. .

PIERWSI WN

|Członkowie Ligi

BRUKSELA, 1'listopada. -
Pierwszem państwem, które za
twierdziło plan Ligi Narodów,
przewidujący międzynarodowe
ograniczenie zbrojeń, była Cze-
chosłowacja, jak" ogłosił dzisiaj
Paul -Hymans, .przewodniczący
Rady Ligi Narodów.

Zatwierdzenie przez Czecho-
słowację planu międzynarodo-
wych ograniczeń zbrojeń jest
dobrą wróżbą, iż reszta państw
pójdzie za jej przykładem z wy-
jątkiem może Anglji, która bę-
dzie się domagać pewnych po-
prawek do planu ograniczenia
rozbrojeń, fionoszqc o zatwier-
dzony przez parlament angiel-
ski.

Czeski mlnister spraw zagra-
nicznych, który jest także au-
torem planu międzynarodowych
rozbrojeń, donosząc o zatwierdze-
niu przez Czechosłowację planu

 

Poseł do parlamentu angielskie- _

go, Morel, o stosunkach polskich

 

LEWICA W POLSCE CORAZ BARDZIEJ ZDOBYWA GRUNT

- WSZYSTKIE STRONNICTWA W POLSCE SPRZYJA.

JA NAWIAZANIU SCISLEJSZYCH STOSUNKOW Z AN-

GLJĄ. - POLSKA MA OLBRZYMIE TRUDNOŚCI

P. E. D. Morel, poset do parla-
mentu angielskiego, 'po powrocie
z Polski, tak określił swoje wra-
"żenia w rozmowie że współpra-
cownikiem ,,Daily Herald":
- Oprócz Warszawy, odwiedzi

tem Wilno na północy, Lwów na
wschodzie i Kraków na południu
Polski. .

Wszędzie, gdzie, byłem,: socji
liści i stronnictwa Jewicowe przyj

 

- mowały mnie serdecznie.
Sądzę, że w Polsce lewica co-

4 raz«bardziej zdobywa grunt i że
najbliższe wybory dadzą zwycię-
stwo Rządowi Jewicowemu, Wszy
stkie stronnictwa w Polsce sprzy-
jają nawiązaniu ściślejszych sto-
sunków z Anglją.
Na zapytanie, czy „obecna po-

lityka rządu polskiego jest poko-
jowa, czy też napastniczó", poseł
Morel. odpowiedział:
- Obecny Rząd polski. jest rzą

ki. jest zresztą, wszędzie Polska
prawicowa i Polska lewico
między niemi - kierunki
dnie. ,
Polscy nacjonaliści typu „Die-

hards"(eakcjoniści angielscy)
są podobni do reakcjonistów ca-
lego świata. Polskie strousicewa

<] Jewicowe; są bezwzględnie za po-
kojem, a mań» wrażenie, że Pol.
ska jako calosé,clary ha lewicy.
Spotykałem jednak wszędzie na

strój nerwowości i brak poczu-

 

ośre-

  

cia bezpieczeństwa,. Nie można"
się temu dziwić: Polska ma ol.
brzymie trudności - być może,
w zachodniej Europie 11: ocenia
się tego dostatecznie -- a jej po-
zycja strategiczna jest najtrud-
niejsza w Europie.
- Czy sądzicie -- był › nast

ne _pytanie -wspołpracownii
„Daily Herald" - ze niepolskie

   

  

Galicji i gdzieindziej stworzyła | '
„bolszewicka propaganda?"
-- Nie ulega: wytpiwości-od-

powiedział Morel - że mniejszo-
sęi. szczególnie Ukraińcy: (Rusi«›

 

1eforma jest Konieczna i.pilna. -

Krańcowi nacjonaliści z. olm

stron są przeszkodą, a następna

przeszkoda pyicga na braku do-

statecznej ilości wyrobionych u-

rzedników, "Toż jest saecz do na-

y, lecz oczywiście ni idzie

 

ie, -że miezalowolenie U-

kraińców wywołane jest bols

wieką propagandą, jest poprostu

 

zbrojeń, wyraził za

WŁODZINIERZ

KŁAJPEDA, 1 listopada: -

Włodzimierz Galin, korespon-

dent kowieńskiego dziennika i

ofiara przedłużającego się w nie

skończoność stanu wojennego

pomiędzy Polską i Litwa został

stracony \za | szpiegostwo. na

rzecz Rzeczypospolitej Polskiej.

Jegó towarzysz admirał Nowi.

 

~ "planu ograniczenia. zbrojeń

 

 

GALIN STRACONY ZA SZPIE

GOSTWO NA RZECZ POLSKI

jego towarzysz Nowicki skazany na dożywotnie więzienie
'- Oficer Newski Poulonin skazany na 2 lata więzienia

  

dowolgnie, iż naród czeski jest
pierwszym narodem, który się
wypowiedział zsilnem postano-
wieniem za utrzymaniem mię-
dzynarodowego pokoju.

 

Pórt Tientsin strzeżony przez

wojska europejskie

TIENTSIN, ' 1 .listopada, -
Wojska europejskie -otoczyły:
kordonem port Tientsin, nie do-
puszczając do miasta żołnierzy,
z bylej armji gen. Wu Pel Fu,
cotającego sig posplesznle z fron
tu mandźurskiego.
Napływ, rozbitków |z armji

gen: Wu Pel Fu jest tak wield
że specjalne okręty zostały wy-
słane w głąb rzeki by uniemożli»
<wić Igdowanie licznym oddzia»
łom żołnierzy z armji gen. Wa
Pei Fu, na terytorjach w poblie

Tientsinu..

EXTRA!
~

 

skadry bałtyckiej, przebywaig«
cy obecnie w Kłajpedzie, skaza«
"ny został na dożywotnie więzie-
nie. Oficer rosyjski nazwiskiem
Poulinin został skazany na 2 la-
ta więzienia. Największem prze«
stępstwam. Galina było przesyla-
nie informacji dotyczących prze-
ważnie stosunków. handlowych

 
cki, dowódca byłej rosyjskiej e- i okrętowych w.Litwie,

  niedorzeczne. |Pozostaje ono w
zupełnej sprzeczności z rzeczywi-
stością i z historją, gdyż sprawa
ukraińska istniała już wtedy, -
gdy Austrja rządziła na ziemiach,
należących obecnie do Polski
Oczywiście spór polsko-ukraiń

ski może zaostrzać stosunki ›ro-
syjsko-polskie. Trzeba tu dobrej
woli ze wszystkich stron - za-
równo ze strony. rosyjskiej, jak
i polskiej. Mam szszwy nadzieję, ,

 
  

 (dem komp ym. Nie mogę
„powiedzieć, aby był napastułczy.

ex- 54 dwie Polski- podział. ta-

  

mniejsz mają . za
rzuty, czy jak tu się częsta
tmówi.- agitacjęwe. Wschodniej.
a ,

  

fe"

że r "między Rosją u- Vol

 

 

ską w sprawiestraktału hańdlo-
wego: będą ›wznowionę. #

 

  

   

   

 

  

 

   

-w New Yorku.  

koteż sympatycy prosze
bycie: - Póczątekó

 

  

 

 

  

W KOMITET IM. JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO

Regularne zebranie: odbędzie się w poniedziałek, dnia
3-g0 ;listopada, .w DomuNarodowym: przy $-ej ulicy

› Na tem posiedzeniu omawiany będzie cały VDYOKMII-I $e-
zona zimowego, wobec czego .cdonkoun'e Komitetu, ja-

są poni
+15 wiecz. -

._ Goście mile widziani!.

ne iliczne przy.
WSTĘP WOLNY!

 

czeństwie argentyńskiem grożny odruch zupełnego oderwa-

nia się od Rzymu i utworzenia osobnego narodowego kościo-

którego drogi nie rozchodziłyby się z,dro:

gami państwa, a interesy kościoła były zgodne z interesami

kościół byłby gorliwym współpracow«

ZATWiERDZILTPLANOGRANE:

CZENIA
,

Narodów pewni, że Anglja zażąda zmiany
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|odrapujcie ich

Silne 1 ostre środki do
| . czyszczenia zębów mo-

gą dawać szybko wi-
doczne rezultaty-lecz
mogą uszkadzać ema:
lję zębową,

!Jeśli zdrapiecie swą
skórę, Przyroda zastą
i pl ją nową. Lecz nawet
; Przyroda nie zastąpi

: remaljl zębowej, gdy
{ | się ją raz zedrze uży-
W waniem do czyszeze-

i mia silnych, ostrych
|środków.

emit?!”
uteczniejszym

: sposobem utrzymania
zębów w stanie czy-
stym 1 połyskującym,

i jest regularne używa»
‘nle Colgate's Ribbon

Pesan, many.ny enty
{ * dzie polecają Colgate's.

Dobre Zęby
Dobre Zdrowie

 
uwAGA KLOKMAKRZY'

w p'omeduazek 3go listopada,
o godz. 7:30 wiecz. w sali por.
315 East 10 ulica, odbędzie sie
masowe zebranie polskich i rosyj
skich klokmakrów.
~Perestnfoy: otrzymają -odpo-

więdź ze strony „International
Union" na nasze żądanie osob-

 

mi członkowskiemi.

pł -
ŚWIĘTYCH

a ŚWIĘTOŚC LUDZKA
w Niedzielę, 2 Listopada, 1924. r.

lek o godzinie 3-4) 'po polud.
nf. - Wsięp wolny

164 Second Avenue
Wyry East 10 Wlcy,

Bluce Pismo Swięte,
A

  

. Ziarko.
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fortepianie 1 skrzypcach
dlug "Alleyne! europejskiej

  

Pierwuorndnxlnltnlllorll
. „MOLNAR' music stupio

”Ui?" 10 8%. New York City.
   

Kronika miejscowa

 

LISTY

Wydział Opieki Społecznej
"Nowego świata"
New Yofk City

Szanowny Panie!
Otrzymaliśmy list pisany do

nas dnia 27-g0 października, ja-
kote? paczkę dla naszych pol-
skich pacjentów. Przesyłamy
Panom wyrazy szczerego po-
dziękowania i uznania.

Serdeczne pozdrowienia,
Dr. ED. LYNCH, Supt.
Shelton State Tuberculosis

Sanatorium
Shelton, Conn.

Zacny Ob. Włóczęga!
Ktokolwiek jesteś, aby dolo-

żyć cegiełkę do Twej zbożnej
pracy jakoteż do zaszczytnej
działalności Ligi Kobiet przesy-
łam pocztą paczkę zawierającą
płaszcz zimowy38 Size, ubranie
dla chłopczyka 14 do 16 lat i
damski płaszcz, z którego mo-
Ana jeszcze zrobić pożytek.
Życzę Wam szczęścia 1 sner-

gji w dalszej pracy.
L, B.

Szanowna Redakcjo!
Ja -czytelniczka -"Nowego

Świata" wiem, że jest jedna ko-
bieta, która chce dać bieliznę i
ubranie dla biednych ludzi, ale
ona nie wie jak jechać, więc pro-
szę do niej przyjść po paczkę od
godziny 8 do 12 przed polu.
dniem.

CZYTELNICZKA.

Podziękowanie

Tym wszystkim, którzy od-
dali ostatnią przysługę żonie
mojej #. p. Władysławie skla-
dam na tem miejscu serdeczne
podziękowanie.
Ten Bóg, który w swych wy.

rokach niezbadany, jedną ręką
odebrał mi skarb najdroższy,
niech Wam, wy zacni i poczeiwi,
drugą ręką stokrotnie wynagro-
dzi, te lzy serdeczne za moją
żoną, te współczucia dla mojej
niedoli, dla mego straszliwego
nieszczęścia ;
W i e l e b n e m u ducha

wieństwu, członkom Konsulatu
Polskiego w New Yorku; towa-
rzystwom, przyjaciołom, znajo-
mym i tej licznej rzeszy bezi.
miennych, którzy wzięli udział
wpogrzebie i nabożeństwie z ca-
łego serca "Bóg Zapłać".

Stroskany mąż z dziećmi,
EDWARD 8, WITKOWSKI
 

Jesienną zabawę
 

Polska Robotnicza Kasa Cho-
rych Oddział No. 1. w New Yor-
ku, urządza w sobotę, dnia 15go
listopada, 1924 r. Jesienną Zaba-
we. w sali Domu Narbdowego,-
19-23 St. Marks Place,
Doborowa muzyka, Początek o

godzinie 7:30 wieczór,
Bilet wstępu 50.
O liczne przybycie uprasza

KOMITET.

Pamiętajcie o Funduszu im.

Józefa Piłsudskiego!
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DR. Wm. ROBAK ((

Chiropraktor -%

628 HUMBDLD STREET
Avenue

(GrnenpolnuBrooklyn N. Y
ay
Srode, Plater

od 2e) do 80] wieczorem,
meu. i.

BRONX, N. Y.
. 580 EAST STREET

Wtorek, Czwartek, Sobota,
od toe) do #-6) wieczorem

meu ms
Napier. po: kalążeczkę  Chiropraktyku

     
 

„mi nubać

lep-

 

Z. względu" na zbliżający

i

! -rzy gotowi są wygłaszać

| otkZowarzystw.

y - Jeżeli macie zamiar

$ezonie, napiszcie do nas

 

 

ny termin,

 

Do Wszystkich Towarzystw Oświa-

- towych i Komitetów Piłsudskiego

: w Okolicy Nowego Yorku

nosimy, iż -możemy postarać się o prelegentów, któ-

my dla Was zarezerwowali prelegenta na oznaczo«

z REDAKCJA „NÓWEGO ŚWIATA"
"-» ,.... .WYDZIAŁ OŚWIATOWY.

 

się sezon odczytowy, do-

odczyty naukowe na żą-

urządzić odczyty w tym

JAKNAJPRĘDZEJ, abyś-

 
 

 

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

" codziennie szkłouje

WŁÓGZĘGA.

   

Z niemałem zdziwieniem czy-
tałem list następującej treści:
"WŁÓCZĘGA"

"Nowy Świat", New York

Szanowny Panie! ®

Widząc, że jeden z naszych
pacjentów bardzo pragnie czy-
tać polskie książki, a nie mogąc
takowych dla niego dostać w
mieście piszę do Pana, według
życzenia p. Smoleńskiego.
O ile Pan posiada polskie

książki uprzejmie proszę posłać
kilka do tego szpitala dla na-
szych pacjentów.

Przy tej sposobności pozwa-
lam sobie wyrazić Panu uzna-
nie za tak szlachetną troskę, o
jakiej opowiadają mi moi polscy
pacjenci.

WM. M. CONKIN, M. D.

Nie wiedziałem co to znaczy,
aż pocztą drugą otrzymałem list
następujący:

PROŚBA DO SZAN. PANA
"WŁÓCZĘGI"

. c/o "Nowy Świat"
24 Union Sq, New Yok City

o
Szan, Panie "Włóczęgo"!

Niniejszem my polscy pacjen-
ci w Bowne Men Hospital ośmie-
lamy się udać do Szan. Pana z
prośbą, a czytając o pańskiem

poxmęcemu się ku pomocy dla
biednych i potrzebujących, któ-
rym Pan pomaga w najrormait-
szy sposób, mamy nadzieję, że
i nam Pan nie odmówi swej po-
mocy.

Otóż jest tu nas siedmiu Po-
laków i parę Polek z rozmaitych
okolic, chorych na suchoty. Je-
steśmy przeważnie żonaci i po-
zostawiliśmy rodziny w domu,
bez środków utrzymania. Tu
w szpitalu jest nam dosyć do-
brze, lecz nam się bardzo przy-
krzy, ponieważ nie mamy nic do
czytanie, na kupienie książek nas
nie stać, na gazetę i to sig skiada-
my, bo na jednego to za wiele,
bo "pejdy" już dawno nie wi.
dzieliśmy. Wprawdzie ksiądz
proboszcz przysyła nam stare
gazety, lecz to wszystko mało,
a polonja w Poughkeepsie nie-
koniecznie kocha się w czytaniu
i (biblioteki nie ma, więc nie
mamy żadnej sposobności do
otrzymania coś do czytania, więc
udajemy się do Szan. Pana
"Włóczęgi" z profs, czyby nie
był łaskaw nam się postarać o
parę jakich starych książek, za
co byśmy mu byli bardzo wdzię-
cani.

Pozostając w nadziei, it nasza
prośba uwzględnioną zostanie
kreślimy się z szacunkiem i
wdzięcznością za polskich pa-
cjentów,

B. SMOLENSKI,
M. DEMBICKI

Szum. Panie

List Wasz otrzymałem dzi.
siaj i natychmiast wysłałem
Wam 25 książek do czytania,
Wybrałem najlepsze dla Was.
Załączam również czek na $10
na Wasz adres. Proszę pienią-
dze "te podzielić sprawiedliwie
i ku przyjemności wszystkich.
Odtąd będę Wam codziennie po-
sylat gazetę. Jeżeli sobie cze-
goś więcej życzycie napiszcie
śmiało. - Z wielką przyjemnoś-
cią zrobię dla Was wszystko co
w mojej mocy. Pozdrówcie ode-
mnie wszystkich polskich pa-
cjentów i pacjentki.

Podajcie nam adresy Wa-
szych rodzin, abyśmy o nich pa-
miętali z okazji Bozego Naro-
dzenia.

Oddany Wam
+ WLOCZEGA.

BRONX, N.Y. -:

Wiejską zabawę oraz bal cy-
wilny urządzają sokolice gniaz-
da 85go w sobotę, dnia 22 listo-
pada , r. b, w Domu Narodowym
705 Courtlandt Ave., Bronx. Wy-
pada nadmienić, iż jest to pier-
wszy bal sokolic tego rodzaju,
to też pracują one niermordowa~
nie nad dekoracją dużej sali, ja-
koteż gromadzą cenne nagrody,
przekonane, #ż będzie to najwspa
nialsza zabawa, jaka kiedykol-
wiek odbyła się w Domu Naro-
dowym,
Wstęp 506,

|
1

"~m ; w

 

Nie ma lepszego

gatunku

od

MAXWELL

HOUSE

_ COFFEE

„Dobra do ostatniej kropli"

Sprzedawana tylko
w szczelnie zamknię-
tych metalowych po-
szkach, -porgeanych ©
do otwierania i uży-

  

 

Pierwszy popis mgzyki
skrzypiec i fortepjanu

w Domu Narodowym, 19-23 St.
Marks Place w New Yorku, we
czwartek, 20go listopada, 1924.
Początek o godzinie 8-ej wieczo-
rem. Szkoła prof. A. STECA w
New Yorku urządza pierwszy po
pis uczniów, Program bardzo
bogaty z utworów największych
muzyków polskich światowej
sławy, jak: Chopina, Monluszki,
Paderewskiego, jako też I ob-
cych: Bethovena, Mozarta, Wa-
gmera, Clementi itd. Utwory bę-
dą odegrane z najlepszą dokład-
nością i utalentowaniem uczni;
po popisle BAL przy doborowej
orkiestrze.
Połowę dochodu przeznacza

się na Szkołę Rady Oświato-
wej w New Yorku.

Uprasza się Polonię o wspar-
cie nauki polskiej.

Cześć Nauce!
Bilety wcześniej do nabycia

w Restauracji Doniu Narodowe-
go, u p. Bialskiego 125-7ma ul.
L u p. Ochrymowieza 418 W. 40
ulica.

Najlepsza muzyl-n w każ-
dym domu

Każda rodzina powinna mieć
, Vietrole", bo dzigki temu in-
strumentowi o każdej porze mo
żecie słyszeć najznakomitszych
śpiewaków i muzyków. Przytem
z łatwością można nabyć w New
York Band Instrument Co. pn.
111 Kast 14 ul. prawdziwą szaf-
kową Victrolę za 39 dolarów. Są
Inne do nabycia na raty, po dwa
dolary tygodniowo. Skorzystaj»
cie z dobrej sposobności uprzy-
jemnienia sobie życia.

YONKERS, N. Y.
 

Zapraszamy Szanowną Polo- |,
nję w Yonkers na Wielki Wiec,
który odbędzie się w niedzielę 2
listopada, 1924, o godzinie 2:30
pe południu, w sali klubowej,
46 Orchard St. w sprawie bu-
dowy UOMU NARODOWEGO.

każdemu, (ż Dom Na-
rodowy test nam niezbędnie ko-
niecznie potrzebny na tak wiel-
ką Połonję w Yonkers, aż przy
kro wspominać, Iż tej Placówki
Narodowej nie posiadamy.
Klub Tadeusza Kościuszki o-

brał zobie za cel budowę Domu
Narodowego. Pozamiejscow! wy
bitni mówcy będą na tym wiecu
przemawiać i wytłumaczą po-
trzebę budowy Domu Narodo-
vego, który będzie whunoémg

cute} Poloni.

Program wielce urozmaicony
Muzyka, śplew i różne nlespo-
dzianki, Żadnej kolekty nie bę-
dzie. Wstęp wolny.

Wszystkich na dzisiejszy wlec
zaprasza MITET.

POLICJANT BANDYTA® :

Policjant Tomasz O'Hara, lat
32, był stawiony przed sędzie-
go Ryttenberga w sądzie York
ville pod zarzutem wymuszenia
groźbą 10 dolarów. od George'a
Koss, fabrykanta sukien. George
Koss opowiedział przed władzą,
że O'Hara wszedł do jego zakła-
du pu. 198 przy Lexington ave,

w mundurze policjanta i wych~

gając rewoiwsr kazał sobie dać
10 dolarów.

 Sprawował urząd poli

Z życia polonji w New

Yorku

W środę, w gościnnych, ład-
nie urządzonych pokojach „Ko-
ła Polskiego" zebrało się grono
członków i sympatyków, Cho-
ciaż nie było specjalnego pro-
gramu, wieczór był zajmujący i
ożywiony serdeczny nastrój do-
wiódł, jak bardzo jest potrzeb-
ną placówka, gdzie ludzie róż-
nych obozów mogliby sig spot-
kach pa gruncie neutralnym.

Prezes klubu p. Stofowski w
krótkich słowach ze zwykłą so-
bie lekkością i humorem przed-
stawił trudRości, jakie spotykał
klub dotychczas i program przy
sztej działalności. Nie obeszło sig
jednak bez zgrzytu... Jakiś mi-
zantrop powiedział, że „ciastka
mogłyby być lepsze". Otóż, nie
mogłyby za największe nawet
pieniądze - takie było zdanie
większośc, a większość zawsze
decydułe na zebraniach.

KomunikLKongulatu
Ministerstwo Spraw Zagranicz-nych niniejszem zarządza, co na-stopujer
Urzędy Polskie zagranicą dlawszystkich cudzoziemców, jadą-cych tranzytem przez Polskę wa-gonami bezpośredniej komunika-cji Hoeck-van Holland-Buka-reszt i odwrotnie, będą udzielaćwiz tranzytowych za opłatą 1 fr.złotego, pobieranego w waluciekraju urzędowania polskiego u-rzędu, według kursu giełdy miej-scowej.
Wizy takie będą zaopatrzonedopisem „wizm ważna wyłączniena przejazd wagonem Hoeck -van Holland - Bukareszt, lubBukareszt - Hoeck - van Hol-land."

Klasa wiolonczeli i ensemblu--- »
Wkrótce zaczną się lekcje wSzkole Muzycznej, prowadzonejprzez profi A. Schmidta, któryudzielać będzie nauki gry

na wiolonczeli w szkole pn.127 East 7 ul. Zapisy przyjmo-wane są obecnie, Bliższych infor-macji udzieli prof. Schmidt H-słownie. Listy adresować: A.Schmidt, 477 Central Park West,N. Y. City.
 

$1.00
Kumi

FONOGRAFProperouskicH
BELL MUSIC STORE

- W(x)-DANIE NIEDZIELNE
 

znają naszą

 

Tylko 50c1 męce)j tygodniowo
Przymus]: wspaniały Fortepian lub
śliczną Victrole do Waszego domu.

Skład nas fest największym skladem fortepia.
now 1 Victroll w New Yorku, który lczy między
klijentely największą llczbę Polaków, gdyż ci

rzetelność w obchodzeniu się z kl
Jntam! 1 niskie sumy,

FORTEPJANY

VICTROLE

można nabyć na łatwych warunkach we-
dług udogodnienia. Polskie rekordy. Setki
ich na składzie.

EUROPEAN
PIANO & PHONO Co.

10th Street & Avenue "A"

Przyjdźcie i ułyszcie je.

 
 
  

 

 

VICT

MAŁA WPŁATA

umożliwi posiadłość

VICTROLI

w Waszym domu.

spitam:

Wybierzcie z poniższego spi

rekordy do wartości $5 i

i płacie kiedy możecie

Jedyny

10,000 rekordów
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POLSKIE REKORDY
-i-

Reszta małemi tygodniowemi

Rok doWypłaty

Skład w Bronx
który ma do wyboru przeszło

wide/v5

THIRD AVENUE, Corner 144 STREET, BRONX, N. Y. C.

ROLE:

 

   

    

isu

Na,Rergcrewke-ferurke,monia: Jeon ł 7ra32
Tre

sa. ) mee

  

Obyrek 04 pKomina,
Kiernety, Harm
wk

Piękne Oczki, - Pota
16,Landowakt przew

fotka Kowate

] ued

Polka
„name "Tric 77288

| poranele w oago

mt Solo.\ Tam

Kula
Sheri } 77598

IRs

votke Zaubita Obca
Whinbaiters ; Tres
NN,, 110%

Prasowaczka Polka

Przybyli Ulani FedUrllmm
"WW wIr"h"",

  
  

559 East 180 Street
Bronx, N. v.
 

 

 
 

Ten model „ćonloh'

dawniej $125.00

OBECNIE $7500

 

Nadzwyczajna

oferta na Swięta

 

24

GRAMOFONOW

bedzie rozsprzedanych dla

24-ch kostumerów, którzy

sig natychmiast zgłoszą

po cenie, jak podajemy

poniżej

 

 

PIANOLE NA SPŁATY PO

NAJNIŻSZEJ CENIE

  

 

Pamlętajcxe tylko 24 Gramofonówbędzie sprzedane po tej nie-
zwykle niskiej cenie

7081—55: ave.,

 

FIFIHAVE CRAFONOLA SHOP
~. (INCORPORATED): >. 7

'(FIUST 1 WOŻNICKI PIANO CO.)

(RÓG 22.54 ULICY)

Telefon: - Czytaj: Jugenot

s
Ten piękny, gramofon regu-

larna cena $125.00
oBEcNiE $7590

So: Brooklyu,N Y,

  przez 10 miesięcy.      i
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Wiadomości z New Jersey |
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JERSEY CITY

Bal. Weteranów
 

Weterani Armji Polskiej, Pla-
cowka No. 51 w Jersey City,
urządza BAL, dnia 4go "stupa;
da tj. we wtorek, w dniu wybo›
rów, w Domu Polskim, 187-9
Brunswick ulica. Weterani za-
praszają Szanowną Polonię w
Jersey City 1 okolicy o jak naj-
liczniejsze przybycie na nasz
Bal. Ręczymy, (ż ubawicie się
doskonale, a przytem otrzyma-
ele rezultat wyborów, ponieważ
będą odczytywanetelegramy.

Prosimy o jaknajiczniejsze
przybycie.

Cześć!
KOMITET BALU.

Przedwyborcze posiedzenie

Przedwyborcze posiedzenie Pol
sko-Amerykańskiego Obywatels-
kiego Klubu, odbędzie się w nie-
dzielę, 2go listopada, o godzinie
3ej po południu, we własnym lo-
kalu, 424 Grove ulica.
Obecność wszystkich członków

jest rzeczą pożądaną, gdyż oprócz
spraw politycznych, są inne tak-
żejsprawy ważne do załatwienia.
Równocześnie zawiadamia się

obywateli tych, którzy jeszcze nic
należą do klubu, że mogą zepi-
sać sig na powyższem posiedze-
niu. Również ci, co pierwszy raz
głosują, lub nie wiedzą jak, co
do tego będą odpowiednio poin-
formowani na posiedzeniu.

ZARZ

 

Pamiętajcie o Funduszu Im.

. _Józefa Piłsadskieso

Tetefon, Waverty 4521
Dr. JÓZEF MICHALSKI

Były Major.Lekarz Wojek Polekich

14 Belmont Avenue
NEWARK, N. 3.

Resydenctt Mitchell 109

PARK THEATRE

58 Wall St, -Passaic, N. J.

Wiezwykiy Polski Dramat: FOrowy

MIŁOŚC TAJEMNICZEJ

TANCERKI

 

  

 

  

urgerej: Polki, które
nieramotnych wio-tycię

i prostej. córki sławną -tanocrką.cian -stage -się
W roli tajemniczej tanoerki wy
stępuje znakomita polska artystka

POLA NEGRI

obronie wszechiwiatowej stowy gwia-
fk filmowa. Obraz ten był wyko-
pany w jece przed: przyjesóem
Polą Negri do Ameryki 1
tre # w Polskie naply.

i Poniedziałek

 

Dnia 2go i 3go listopada
ch. poputarnych.-Dalee! 10.

 

Po o

 

    

› DZISIAJ!

TEATR POLSKI
z NEW YORKU

pod dyrekcją T, Wandycz
1 Wł. Ochrymowicza

L. KOWALSKI, manager
TYLKO JEDEN WIECZÓR
Śmiech-Humor- Satyra--

Taniec
w wykonaniu przybyłych z Polski
dnia 10 października, ulubieńców

Tentrów Warszawskich

Henia Domańskiego --

Janusza Leszczyńskiego

: Wesoła Dwójka

HENIO 1 GENIO
oraz występy klasycznej

tancerki

W KRUEGERS

AUDITORIUM
Belmont Ave., blisko Springfield,

NEWARK, N. J.
Początek o godzinie 8-0) wieczorem

(Cena biletow: 5e, 85c, $1.10 1 $1.25

Kto chce wesoło spędzić wieczór
i wyjść z testru odmłodzonym,
wiech sig jut zawczasu dziś zaopa-
trzy w bilet,

 
 

 
 

PASSAIC

Posiedzenie administracyjne Od-
działu im, Ossówskiego Z, S. P.
 

W bardzo ważnej sprawie, któ-
rą ma nasz oddział niezwłocznie
załatwić, zwołuję posiedzenie o
jeden tydzień wcześniej, na nie-
dzielę, 2go listopada, o godz. 9:30
rano do Domu Ludowego, 1-3
Monroe St.
Sprawy są bardzo ważne, mię-

uży innemi wybór delertów na
konferencję, któr» si» odbedzie
950 listopada w New Yorku.

Proszę towarzyszy, żeby te li-
sty ze sobą każdy tow. przyniósł,
bo muszą być zwrócone do Ko-
mitetu  Wykonawe«o i muszą
być wzmetnione.
Uwaga! Proszę tow., żeby się

wcześniej zeszli, bo sala będzie
później zajęta.
Pokażcie tow, wyrobienie or-

ganizacyjne.
F. Tabór, organizator
8. Zuchowski, sekretarz..
 

BAL MASKOWY urządza Stow.
Weteranów Armji Polskiej, Pla-
cówka No, 36 w Passaic, w sobo-
tę, dnia 8 listopada, b. r., w sali
ob. Tomczyka i Magdziaka, 83
Passaic ulica, róg Be) ulicy.
Na powyższej zabawie rozdane

będą 4 wspaniałe nagrody:
1) Za kostjum najpiękniejszy:
2) za kostjum najkomiczniej-

szy:
3) za kostJum najoryginalniej-

szy:
1) jako rezerwowa na reszię

kostjumów, według uznania s$-
dziów.
Rodacy! Ilekroć urządzamy za-

bawy, zawsze doznajemy od Was
poparcia, a więc i tym razem u-
praszamy o takowe. W zamian
wszystkim sympatykom niniej-
szem składamy podziękowanie.
Muzyka będzie doborowa, mło-

dzieży moc, a zatem prrybywa}-
cie na zabawę Weteranów!
+ Początek o godzinie 6:80 wiecz.
Wstęp 50 centów.

KOMITET.

Do Polonii w Passałe i okolicy!

Dnia 9go listopada zostanie 0-
degrany dramat ludowy p. t
*KACHNA" A. z Bardzkich Kar-

watowej. W sztuce biorą udział.

dobrane siły. Komitet dokłada

swych. starań, ażeby zadowolić
szan, publiczność. Bilety do na-
bycia u p. M. Polaka, 134 Passaic

ul.; J. SgdeJa, 116 Passaic ul. i

w Domu Ludowym Polskim, 1-3

Monroe St.
Czysty dochód na Dom Ludowo

Polski, w Passalc, N. J. .
Mamy nadzieję, że szan, publi-

czność nas poprze w tak dobrej
sprawie.
Mamy też nadzieję, że | szan.

Redakcja nam nie odmówi swej
pomocy, za co zgóry składamy
staropolskie „Bóg zapłać!"

Za Komitet,
* .F. Gocloud.

Polska Szkoła

Tak dużo dzieci zgłosiło się do
Szkoły Polskiej w Passaic, zato-
żonej przez ob. Liwacza, że z po-
wodu braku miejsca, szkoła zo-
stała podzielona na dwa oddzia.
ly, tak, że począwszy od. Soboty,
1-go listopada, .nauka odbywać
się będzie w następujących go-
dzinach:

Dla dzieci uczących się z czy:
tanek - od 9ej do 11ej z rana;
Dla dzieci uczących się na ele-

mentarzu - od 1lej do 1ej pop.
Zarząd szkoły zwraca uwagę

Sz. Rodziców na powyższą zmia-
nę, oraz zawiadamia, że dołoży
wszelkich starań, by uzyskać wię
cej miejsca, celem prowadzenia
nauki w dogodniejszych warun-
kach.

T, Słończewski, kier. szkoły.

KSIĘGARNIA

SREDNICKIEGO

348 Grove Street
JERSEY CITY, N. J.

Posiada Wielki Wybór"
Instrumentów Muzycznych

Nuty d ki

Gramofony 1 Rekordy
Towar Pierwszorzędny 1

Gwarantowany. ,
CENY PRZYSTĘPNE.
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nym adresem, pD. 67 Jones ul.

po cenach hurtown

67 JONES STREET,
Telefo

 
   

   

ZAWIADOMIENIE

Niniejszem podaję do wiadomości Szanownej Polonii:

Newarskiej, Iż znowu otworzyłem interes własny pod daw»

Skład Świeżego Mięsa i Wyrobów Masarskich:

Market 10889

 

ych | detalicznych

NEWARK, N. 4.

  

W niedzielę, dnia 2-go listo-
pada odbędzie się w Domu Pol-
skim pn. 1 Monroe Street Wiec
Przedwyborczy zwołany przez
zwolenników Postępu.
Początek wiecu o godzinie 3

wieczorem. Przemawiać będą
wybitni mówcy, między innymi
Robert Elder i biskup z Utah
Paul Jones. Prosimy o liczne
przybycie, Komitet.

Najpiękniejszy i najweselszy

wieczór

Sławny artysta -Kazimierz
Worch, wystąpi w niedzielę 9
listopada, o godzinie 7:30 wie-
czorem na sali parafjalnej M.
B. Różańcowej, dając zupełnie
nowy 1 nieznany dotychczas
program ostatnich nowości Te-
atrów Warszawskich, które ar-
tysta świeżo przywiózł ze sobą
z Polski, Wybierzcie się wszyscy
-gdyż koncerty tego świetnego
artysty są czemś naprawdę wspa
niałem 1 cieszą się wszędzie nie-
zwykłem powodzeniem.

POLA NEGRI W ŻYCIU
PRYWATNEM

Nie zepsuła powodzeniem. -
Mile odnosi się do współrodaków.

Choć wszechówiatowej sławy arty
stka filmowa, ulubienica publiczność
cl, Pola Negri podpiesła niedawno
kontrakt, który zabezpiecza jej prze-
szlo $500,000 rocznej pensji, na myśl
jej nawet nie przychodzi, by starać
się swem bogactwem lub sławą im
ponować.
Przeciwnie, w życiu /prywatnem

stara się ona być miłp 1 serdeczną,
prawdziwo cechy każdej szczerej
Polki. Do rodaków u odnosi się
z takim ciepłem 1 rozumnem
ciem przyjaźni, że wielu Polsków,
którzy w Kalifornfi nie mieli nazbyt
odwagi do Poli Negri, zwrócić się o
Pomoc, wkrótce przekonali się, że
chętnie pomoga ona każdemu Pol:
kowi 1 zawsze czuje się Polką, story
cą się swoją ojezyną. Zaś o Pol.
sce Pola Negri wciąż marzy i choć
przez długi czas mieszkała w Niem.
czech, a teraz mieszka w Kalifornii,
o Polsce nie przestaje myśleć 1 wkrót:

do kraju się na wakacje wybiera.
Obraz "Miłość Tajemniczej Tan-

corki", który był robiony w Polsce z
udziałem wyblinych aktorów polskich
mlmowoll przenos! nas myślą do kro
Ju 1 niezawodnie spraw! wielką przy.
Jemność widzenia takich scen, jak
np. zabawy wiejskie, sceny z życia
wielkomiejskiego Warszawy 1 t. p., w
których bohaterka dramatu, Pols Ne-
ari popisuje się plenerde gre w tat
cu apaszow, olśniewwdśiekiem ale urokiem 1

braz ten wyświetlany będzie w
Park Teatrze, pn. 68 Wall Street, w
niedzielę 1*poniedziałek, dnia 20 !
is: Imam-naive południu 1 wieczo-

. cenach popularn:
dodatkowym ""* *
 

NEWARK

Owacyjnie przyjmiemy Wesołą

Dwójkę, która do nas zawita w

niedzielę i urządzi nam WESOŁY
JWH‘XIZOR w Kruegers Audilor-

jum.

Wybitni komicy warszawscy-

Henryk Domański i Janusz Lesz-

czyński przyjechali przed kilko-
ma tygodniami z Polski i przy-

wieźli ze sobą sporo materjału

tego, z czego cała Polska się śmie-

W New Yorku sala była wy»

pełniona po brzegi w niedzielę,

gdy Wesoła Dwójka, W.
Wieczór urządziła Wesołej Pu.

bliczności, *

Przyjdziemy w niedzielę .do

Kruegers Auditorjum tłumnie.

*- ELIZABETH

Wielki Jesienny BAL urządza

Słów, Weteranów Armji Polski]

we wtorek dnia 4go listopada, w

Sokolni, Scla ul. i South Park.

Muzyka doborowa, Wslęp te.
Zabawa rozpocznie się o gudzi-

nie 7-ej wieczorem z powodu, iż

to jest dzień wyborów, rezultst

wyborów będzie otrzymywany

przez Radio aparat i ogłaszuny
w przerwach pomiędzy tańcami.

Tą drogą zapraszemy Szna Po-

lonjg o przybyci› wa zabawę.

 

eśc.

WETERANT

Dzieci sekrotarza posln J

 

PATERSON

Paterson: sig tu w

Pasałe, N. J. wlec, na którym

przemawiał poseł Stapiński. Z

okazji przybycia posła Stapiń-

sklego do Passałc, 25go paździer

nika, urządzono bal w sali para-

fji Narodowej. W niedzielę 26

października poseł Stapiński

wysłuchał nabożeństwa w ko-

ściele narodowym. Po nabożeń-

stwie poseł Stapiński znalazł si.

w gronie przyjaciół, witany, ja-

ko działacz wolności i prawa

chłopa i robotnika.'

Wieczorem o godzinie 7:30

rozpoczął się wiec w sali ob Ma-

ciągu, Poseł Stapiński przema-

wiał przeszło trzy. godziny w

dwuch częściach. Mówca przed-

stawił nam odbudowę wolnej

Polski, stosunki w' państwie i

pracę Wodza Narodu: Józefa

Piłsudskiego. to,

Kolekta imienna i drobna

przyniosła 82 dolary kilka cen-

tów. Po zakończeniu mowy na-

stąpiła dyskusja,

J. WOJTASIEWICZ

BLOOMFIELD

Klub Atletyczny św. Walentego
w Bloomfield, N. J. urządza Con-

fetti Bal w sobotę dnia 8go li-

stopada, 1924 r. w Auditorium

Białego Orła, 41 Myrtle Ave. -

Bloomfield. Dwie słynne orkie-

stry W. B. Milewski i jego zna-

na orkiestra z Jersey City; Wla

dysław Kurkiewicz i jego „Jazz

Band." Cały dochód na Szkołę

św. Walentego. Aby zadowolić

tak starszych, jak 1 młodszych,

klub św. Walentęgo postarał się

o dwie najlepsze orkiestry spe-

cjalnie na ten bal, przeto możecie

się wytańczyć do woli. Przyjdźcie

na ten bal, tańczcie i bawcie się.

Będziecie mogli tańczyć polskie

jak i amerykańskie tańce, gdyż

orkiestry będą grały bez przerwy.

Wszyscy powinniśmy się spotkać

na tym balu, z którego dochód
przeznaczony jest na szkołę św.

Walentego. Cel wzniosły; godny

poparcia.

WALLINGTON

Polonia u nasnie śpi!

 

 

 

Staraniem _Polsko-Amerykańs-

kiego Niezależnego Klubu Obywa

telskiego w Wallington, zostanie

zwołany wielki wiec agitacyjny

w niedzielę wieczorem, t. j. dnia

2-go listopada, o godzinie 7-ej,

w sali Municipal Bld, przy

Maple Ave.  Przemawiać będą
mówcy polscy i amerykańscy na

temat o obecnych stosunkach za-

rządu tutejszego miasta, jak rów-

nież o nadchodzących wyborach

końcelmanów, o wyborach kra-
jowych, t, j. prezydencjalnych.

A zatem, obywatele, widzimy moż
ność przy wspólnem porozumic-

niu się ukrócenia błędów dotych-

czasowej ndrginisu‘acji.
Zapraszamy więc -wszystkich

Polaków w Wallington i okolicy
do współudziału razem z nami.
Za Pol. Am. Niez. Klub. Ob.

P. Kopala.

POSZUKIWANIA Z KRAJU

Amerykańskie Biuro Informa-
cyjne (Foreign Language Infor-
mation Service) otrzymało listy
z kraju z prośbą o odszukanie na-
stępujących osób:
Bekker Juljań, około lat 58, po

chodzący z Ostrowa, w r. 1911
wyjechał" do Stanów Zjedn.,za-
mieszkiwał w Filadelfii.

Jasiorkowski Władysław, syn
Józefa i Balbiny, urodzony w r.
1881 we wsi Tombkowice.
Kamiński Władysław, syn Ja-

na i Anny. ›

KALENDARZYK ZABAW
W. NEW JERSEY
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8 Listopada, mey Bal
Jesienny Ite

- pierw
u Harmonia, w

itu fatowsm, Newark,
18 List - Związek Przyjeció! oras

dra Owatni Bal przed Adwentem, w

 

  

 

mpońskie
.. Leiko w Chinach, Tosamato w-Japoni

  

 

kuracji na życie.

 

. Gdybyście mieli pieniądze

   

Panie Mężu-Czy posiadasz Pan odpowiednią asekurficng -
celem zabezpieczenia redziny w razie wypadku?

Panie Kawalerze-Czy slarasz sig o asekurację w wieku, => 4
gdy można ją najłatwiej nabyć? i -

Ojcze Rodziny! czy pomyślałeś o tem, aby zabezpleczyć wykształce-
nie dzieciom" przez specjalną asekurację płatną w czasie, gdy dzieci
dą do szkoły albo do uniwersytetu.

Bank ten jest przekonany, że najważniejszą rzeczą w całym pro-
gramie systemu finansowego jednostki, jest odpowiednia wysokość ase-

Asekuracja na życia nie jest naszym interesem.
jej ani też nie polecamy tej lub owej firmy.

Jesteśmy jednak w stanie udzielić Wam zdrowej rady, o asekuracji
1 innych kwestjach finansowych, co wyjdzie Wam na korzyść. Przyjdź»
cie.1 pomówcie o tym z Dr. Soliterman'em, Dyrektorem naszego

« DEPARTAMENTU S&SIEDZKIEJ USŁUGI *
(rm BóWERY)

Obsługa ta jest zupełnie bezpłatna.
Udzielon Wam również chętnie porady w wielu problemach ekono-

mleznych 1 spółczesnych. i

Obydwa banki otwarte w poniedziałki do 7-ej wieczór.” °

The Bowery Savings Bank

110 East 42 Street
Naprzeciw Grand Central stacji

Ząsoby powyżej

NEW YORK CITY

  

Bylibyscie

 zaasekurowani

na życie _

$230,000,000.00 w i

 

Nio. sprzedajemy

PORTE

 

130 Bowery
blisko Grand Street

 

 
    

MISJA SOWIECKA W. WARSZAWIE NAMAWIA

ENICRANTÓW DO SZPIEGOSTWA

 

Ograbienie Interesańta w misji
sowieckiej, - Bójka uliczna
emigranta rosyjskiego z fun-
kcjonarjuszami misji sowie»
chief. =" .
 

Warszawa, 15 października.
(Pocztą); - Werbowanie szpie-
gów przez misję sowiecką w
Warszawie zawsze uchodziło za
nieprawdopodobne. Obecnie je-
dnak istnieją dowody tej prowo-
kacyjnej roboty.
W tych dniach zgłosił się do

misji sowieckiej -w Rzymskim
hotelu 27-letni emigrant rosyj-
ski, imieniem Aleksy Sidorow,
by prosić o pozwolenie na pow-
rót do kraju. Sidorow, tułając
się od dłuższego czasu bez pra-
cy, dowiedział się, że w misji
pracuje jego kuzyn, Emiljanow
i liczył na jego pomoc. ->

Zgłoszenie Sidorowa przyjęte
było z początku z radością. Ka-
zano mu najpierw „pokajać się",
odrzec się wszelkiej działalnoś-
ci kontr-rewolucyjnej, „białego
teroru" i t. p. Wreszcie Emilja-
now zaprosił Sidorowa na spe-
cjalną rozmowę. Odbyła się ona
w towarzystwie drugiego funk»
cjonarjusza _misji sowieckiej,
niejakiego Borysowa Krawczen-
ki. Emiljanow zaproponował wó
wczas Sidorowi uprawianie szpie
gostwa na rzecz Rosji w Polsce,
oraz wykonania kilku wskaza-

skiego w Now Yorks aroteily sige Hiroko (a lowe}) w Now Yorku,
i F ,

 

 

nych aktów dywersyjnych i za-
machów sabotażowych. =* .
Sidorow odrzucił przedsta-

wione propozycje ze wzgardą.
| Wtedy zawiedzeni funkcjonarju

sze misji postanowili unieszko-
dliwić Sidorowa. Z krzykiem rzu
cili się na niego, wołając, że
przybył on do gmachu misji w
celu prowokacji 1 szpiegostwa.
Pod przymusem dokonano u nie
go osobistej rewizji, poczem po-
bito go dotkliwie.
Według świadectwa Tekarskie

go, Sidorow otrzymał szereg tłu
czonych ran w' głowę, odarcie
skóry z czaszki i zmiaźdżenia ko
gel na łopatkach oraz rozdepta-
nfa nerek, Nad powalonym na
ziemię Sidorowem funkcjonarju-
sze mieji sowieckiej pastwili się
bez kółńca. Wreszcie omdlałego
prawie bezprzytomnego oddano
go w ręśe policji, jako rzekome
go szpiega.

- Oczywiście, Sidorow _został
aresztowany, jednak po przepro
wadzonem śledztwie sędzia śled-
czy go wypuścił, nie widząc do-,
statecznych powodów aresztowa
nia. _

Przeciwko temu podobno z0-
stała skierowana nota sowiecka
do M. 8. Z. nD

Zdawaćby się mogło, e skan-

dal. ten się zakończył. Otóż, jak:

się okazuje, przed wydaniem
Sidorowa w ręce policji -został
on w misji sowieckiej przez E-
miljanowai Krawczenkę, przy
pomocy jakiejś elegańckiej da-
my sowieckiej, mocno podejrza:
nej i wymalowanej... okradzio-
ny z pieniędzy. Również zdaria
mu ona z palca sygnet rodzin.
ny z brylantem. ,
Po wypuszczeniu Sidorowa z

więzienia, rozpoczał się -dalszy
ciag .skindalu., Oto! Sidorow
spotkał na ulicy swych gngbi«
cieli i rabusiów w osobach Emi-
Ijanowa 1Krawczenki i natych-
miast zwrócił się do nich o zwrot
skradzionych pieniędzy1 sygne- .

| tu. Na tem tle wywiązała się u=" |
| liczna bójka, .w. której. Sidorow

poraniłswych.„wrogów , osobi:

stych, goniąc ich do progu mk
sji. sowieckiej,

Jak się dowiadujemy,  Sldo-,
row ma wystąpić na drogę są
dową przeciwko Emiljanqwowi1.
Knvyczenco o „kradzież ›pienię:
-dzy i gwałt, dokonany na jego
osobie.

Zapewne rozprawa ta dostar-
czy dosyć materjału, który po-
służy jako odpowiedźna notę
sowiecką do Min. Spraw Zagr.

+  

Życie ekonomiczne w Polsce
 

STAN zmroków w
 

O znacznych redukcjach w o-
bliczeniach, tyczących się zbio»
rów w Polsce, donoszą do depar-
tamentu rolnictwa w. Washing-
tonie z Międzynarodowego Insty»
tutu Rolniczego w Rzymie.
Produkcja pszenicy obliczóna

jest obecnie na 32,849,000 buszl!, .
co w porównaniu z zeszłoroczną
produkcją, wynoszącą 40,730,000
buszli, oznacza zniżkę 34 procent.,
Tegoroczny zbiór żyta jest 0,

36 procent mniejszy w porówna
niu z zeszłorocznym. W bieżącym
bowiem roku Polska zbierze 100;
503,000 buszli, gdy tymczasem w
roku ubiegłym produkcja żyła
przyniosła 234,830,000 busth.. Z
początku obliczano, te legorser
na produkcja wyniesie 158, 69%.-
000 buszli,
Zbiory jęczmienia

ją wartość $7,228,000 bush, gry
tymczasem w zeszłym roku Pu..
ska wyprodukowała jęczmieniu
76,037,000 buszli. To samo z ow»
sem - w zeszłym roku było 212

4,000 buszli, a w bieżącym re-
ktP tylko 177,126,000 buszli
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- ZAWSZE TO SAMO

_ Otwarcie ksiąg biura podatku docho-
dowego w Washingtonie dla publiczności,
a co gorsze publikowanie wprasie nazw
osób i przedsiębiorstw, płacących podatek,
wywołało łatwo zrozumiałe w całych Sta-
nach Zjednoczonych zamieszanie i najróż
norodniejsze komentarze. ,

Opinie podzieliły się na dwa obozy.
Jeden, na który składają się głosy reprczen
tantówzamożnej i bogatej części społeczeń
stwa, a drugi, złożony z masy pracującej
i średnio zamożnej, który nie obawia się
publikacji, bo podatek nań przypadający
zapłacił. Obywatele, posiadający średnic
dochody, bardzo małe mają szanse do wy.
kręcenia się od podatku. Natomiast boga-
cze, wielkie przedsiębiorstwa i korporacje,
te, według orzeczeń prawników, mają dzie-
siątki-sposobówdo ukrycia swoich rzeczy-
wistych dochodów. Dzieje się to zupełnie
legalnie. Prawo podatkowe zawiera w s0-

  

  

 

 

 

 

_ bie tyle nieścisłych i ogólnych określeń, że
z łatwością można go obejść bez narażenia
się na komplikacjęz tego powodu i karę.

Weźmy np. przedsiębiorstwa H. For
da: Z ogłoszonych danych, dowiadujemy
się, że obaj Fordowie - ojciec i syn za-

podatku za rok ubiegły
4,402,200 dolarow.

Za ten sam okres, przedsiębiorstwa
automobilowych magnatów zapłaciły 14,
449,073 dol. Czyli razemniecałe dziewięt-
naście mifjonówdolarów, Dochody For.
dów obliczone zostałyza ten rok na 120
miljonów dol. To znaczy, że gdyby za-
płacili oni podatek indywidualnie, jak pła-
ci krawiec, szewc, lub urzędnik, wyniosło-
bysto nie 19, a 40 miljonowdol. Korpo-
rację bowiem mają inne prawa, niż jed-
nostki. Płacą znacznie mniejszy procent,
w stosunku do dochodów właściciela ma-
łego sklepiku. Jeżeli weźmiemy jeszcze
pod uwagę, że każde przedsiębiorstwo i
każdy bogaty człowiek lokuje znaczną go-
tówkę w papierach państwowych, w bon
dach miejskich i innych, nie podlegających
prawu podatkowemu, to łatwo można zro-
zumieć, jak w sposób całkiem otwarty i
legalny, kapitał nie płaci naogół więcej niz
połowę lego, co powinien zapłacić.

To są sposoby legalne, a ile jest nie-
legalnych Mnóstwo.

Opublikowanie wykazów w Washing-
tonie, jak słusznie zaznaczył jeden z naj-
wybitniejszych -prawników -korporacyj-
nych w NewYorku, nie przedstawia, o ilc
chodzi o zorjentowanie się w dochodach
bogaczy, żadnej wartości, Nikt nie będzie
wiedział z podanej sumy podatkowej, ja-
ką dany osobnik, albo korporacja, mają
rzeczywiste dochody.

Prasa kapitalistyczna, która o to niby
się obawiając, narobiła sporo wrzawyi pro,
testów, w gruncie rzeczy niezadowolona
jest z tego tylko, że ci, którzy nie mogą
wykręcić się od podatku dochodowego, do-
wiedzieli się z zazdrością, jakimi przywile-
jami cieszą się bogatsi od nich i mający
sposobność do wykrętów. ,

Zapowiedziane, sq „dochodzenia i śle-
dztwa.  Rzucane są ostre grożby pod adr
sem bogaczy. Skończy się zaś, jak zazwy
czaj się kończy w takich sprawach, bańką
mydlang.

© Od podatku ludzie wykręcają się GDB
j, lak samo jak unikali płacenia go w

Egipcie, Babilonie, Rzymie i Kartaginie.
Niema obecnie takiego państwa na

świecie, któreby mogło się poszczycić, że

 

   

  

  

 

 

 

obywatele tegoż płacą dobrowolnie podat-
ki dochodowe, czyli nadzwyczajne, spowo-
dowane wojną. . Jeżeli kapitaliści amery-
kańscy nie wywożą miljardów zagranicę
w tak rażący sposób, jak robią to magnaci
w Polsce, to jedni i drudzy są idealnie zgo-
dni w tendencjach spełniania obowiązków
obywatelskich najmniejszym kosztem wo-
bec własnego kraju.

Wielkie jest poczucie obowiązku oby-
watelskiego u topnącej zresztą już kasty
angielskich ziemskich magnatów. -Olbrzy-
mia masa z nich posprzedawała majątki,
ale nie wykręcała się od płacenia podatku
i to znacznie wyższego, niż w Stanach Zje-
dnoczonych. * .

Nie pomogła nadzwyczajna ścisłość
prawa podatkowego we Francji, Niem
czech i Włoszech, gdzie kapitał znajduje
bez trudności sposoby, podobne do sposo-
bów, stosowanych przez kolegów w Ame:
Tyc.

Te same sfery, które z reguły dopro-
wadzają do wojnyi które na wojnie robią
olbrzymie fortuny, nigdynie chcą dobro-
wolnie płacić podatków, spowodowanych
rzezią, ruing i zniszczeniem.

Płacą ci, którzy zresztą zawsze i w każ
dej potrzebie płacić muszą krwią, czy zło-
tem - płaci Praca. wb.

PROJEKT GODNY POPARCIA
Wice-cenzor Związku Narodowego Polskie»

go p. Cytacki z Mamtramck, Mich. podał pro-
jekt, ażeby wychodźtwo zebrało fundusz i ku-
piło aeroplan dla Polski.

Jest to myśl dobra i godna poparcia.
Polska potrzebuje bardzo floty powietrze

nej, która narazie znajduje się w powijakach.
Dzięki inicjatywie ministra spraw wojsko

wych gen, Sikorskiego, w Polsce powstało To-
warzystwo Ligi Obrony Powietrznej, która wer-
buje wszystkich obywateli na członków. Człon-
kostwo kosztuje zaledwie 50 groszy miesięcznie
(około 1 dolara rocznie)

Rzecz naturalna, 1ż akcja w tym kierunku
na wychodztwie, choclażby na umiarkowaną ska
ę, byłaby wskazana. Projekt ob. Cytacklego mote
dałoby się rozszerzyć. Nie jeden aeroplan kupić,
a przynajmniej pięć, co stanowi prawie całą eska-
drę powietrzną.

Należałoby się jednak porozumieć z mlni-
strem Sikorskim, jakiego typu aeroplany byłyby
dla lotnictwa polskiego najodpowiedniejsze.

* » %
OŚWIATA W SOWIECKIEJ ROSJI
Komisarz déwlaty Łunaczarski na posiedze-

niu W. C. J. K-a wygłosił 3-godzinny referat o
stanio ośwłaty na terytorfum Związku. Luna-
czaraki w ponurych barwach przedstawił opła-
kany stan szkolnictwa sowieckiego. Budżet ko-
misarjatu oświaty wynos! zaledwie jedną czwar-
tą budżetu przedwojennego, podczas gdy droży-
zna wzrosła, conajmniej dwa razy, IAczba szkół
zmniejszasię stale, a z 76 tysięcy szkół początko-
wych w r. 1921 pozostało obecnie 49 tysięcy.
Stan ogromnej Ilości budynków szkolnych fest
opłakany. Położenie materjalne nauczycieli 1 pro-
fesorów rozpaczliwe. Nauczyciel ludowy zarabia
przeciętnie 10 rubli miesięcznie, które otrzymuje
często z kilkumiesięcznem opóźnieniem. W nie-
których guberniach płaca nauczycielska wynosi
8, a nawet 6 rubli. Profesor uniwersytetu otrzy-
muje około 30 rubli. Pomimo głośnej propagandy
oświatowej analfabetyzm wzrasta nieustannie
Z braku środków grozi zamknięcie większości
przytułków dla dzieci I wyrzucenie ich na ullcę.
Szczególnie opłakanie przedstawia się sprawa
szkolnictwa w autonomicznych republikach na-
rodowościowych. .

Łunaczarskij żąda powiększenia budżetu na
oświatę, choćby kosztem zredukowania wydat-
ków innych komisarjatów.

# *
A POJEDYNKI KWITNA

W Warszawie odbyły się niedawno dwa po-
jedynki. Jeden, wice-prezydonta Warszawy Iiskie-
go ze znanym muzykiem Młynarskim, skończył
się pogodzeniem stron zwaśnionych. Drugi miał
charakter poważniejszy. Były wojewoda poleski
8. Downarowicz, wyzwał na udeptane pole zna-
nego paszkwilistę endeckiego W. Rabsklego, za
ubliżające opisy napadu bandytów na pociąg pod
Łunińcem. W pociągu tym, jak wladomo znaje
dował się biskup Łoziński, naczelnik policji 1 wo-
jewoda Downarowicz. P. Rabski napisał zjadliwy
feljeton, w którym wydrwił wojewodę, że nie zro-
bił z siebie męczePqua L nle dat się bandytom za-
strzelić. i

Pojedynek skończył się dziurą w surdu-
cie p. Rabskiego, co dowodzi, że komedja omal
nie zamieniła się w tragedię.

Pojedynki są wogóle najgorszą formą zała-
twiania spraw honorowych. Ludzie cywilfzowani
mają inne sposoby i lepsze, ażeby dowieść, że
mają rację.

WPolsce zatargi honorowe, prawie wszystkie
wynikają z zamiłowania pownej kategorji ludzi do
kalumnji i oszczerstwa, Zanim zdołano ustalić
właściwy przebieg napadu bandytów pod Łuntń-
cem, już w prasie endeckiej (Downarowicz nie
jest andekiem) rozpoczęła się orgia.

Naturalnie szczegóły poprzekręcano, lub zgo-
ła z fantazji wysnuto, aby jaknajbardziej sponte-
wierać cześć wojewody,

Z tego rzecz prosta powstały sprostowania,
nowe wykręty i pojedynki.

Kto z takiego załatwiania spraw honorowych
korzysta? Jaką satysfakcję mrzśmn! p. Downa-

rowicz,.przestrzelając surdut oszczercy?
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Dr. Wi Koniuszewski.

 

Jak sig w Stanach Zjednoczo- __

nych wybiera prezydenta?

  

(Ciąg dalszy).

Gdybyśmy zaś przyjęli za

pewnik, że urzędujący w roku

wyborczym prezydent i wicepre

zydent automatycznie ustępują

z dniem 4-go marea, lbo,ze kon

stytucja dyskwalifikuje ich od

pełnienia swych funkcji nadal,

bo tylko na 4 lata zostali wy.

brani, a nie na dłużej, - gią-

głość władzy państwowej repre

zentuje gabinet prezydenta ustę

pującego, który można do pew-

nego stopnia uważać za grupę

urzędników specjalnych prezy-

denta, trzeba zaś wnich wi-

dzieć przedewszystkiem urzęd-

ników państwowych, chociażby

i dlatego, że sekretarzy post-

czególnych departamentów reg-

du federalnego zatwierdza se-

nat, a tem samem raz jeszcze

podkreśla publiczny charakter

ich urzędu, z natury rzeczy pu-

bliczny. Wniosek tedystąd pro-

sty, że skoro i prezydent, i wi-

ceprezydent ustępują z dniem

4-go marca, a elektorzy ani kon

gres nie wybrali ich następców,

-- w myśl cytowanego "ustępu

konstytucji oraz specjalnego a-

ktu kongresjonalnego w 1886

r, urząd prezydenta obejmuje j

sekretarz stanu, lub w razie te-

goś wycofania się, lub innych

powodów, sekretarz innego de-

partameńtu rządu federalnego.

Jak długo trwać może sukce-
Hsja?

Przypuśćmy więc, że w ja-
kimś roku wyborów prezydenta
tak się warunki ułożyły, że w
dniu 4-go marca, urząd prezy-

Z PRASY I

dents .n{e został obsadzony, a

obejmuje go sekretarz stan

Jak długo to może trwać? Kon-

stytucja odpowiada na to py-
tanie ogólnikowo: „do czasu

wyboru prezydenta". Ponieważ
ta sama konstytucja przewidu-
je wybory prezydenta co 4 lata,
i nie daje prawa nowemu kon-
gresowi, względnie jego tzble po-
selskiej rozpoczynania swego
urżędowania od wybierania pre
zydenta - przeto sekretarz sta-
nu mógłby pozostawać na stano
wisku przez następne pełne 4
lata. Urzędowałby jednak, bez
swego zastępcy, bez wice-prezy-
denta. Aczkolwiek takie wyjś-
cie z omawianej sytuacji moż-
naby wybrać, należy wątpić czy
się na to wszyscy by zgodzili.

 

Czy prezes nowego Senatu nie
mógłbyzostać wice-prezydeniem?

Pozostawałaby jednak jeszcze
jedna ewentualność, a mianowi-
cie wyboru przewodniczącego
przez nowo-obrany senat, podo-
bnie jako nowo-obrana izba po-
selska wybierałaby swego mar-
szałka, czyli „speskera", A po-
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26 Firth Avenue se
 nieważ, pr senatu

jest tradycyjnie i wice-prezy-
dentem Stanów Zj., możnaby
odwrócił brzmienie konstytucji,
która mówi, że wiceprezydent
Stanów Zj. jest -przewodniczą
cym senatu. Tą drogą tedy mo-
źnaby wybrać wice-prezydenta,
któryby natychmiast objął u-
rząd prezydenta, albo wakujący,
albo tymczasowo sprawowany
przez sekretarza stanu.

(Dokończenie nastąpi).
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W związku z pobytem Mar
szałka Piłsudskiego w Ostrogu,
na poświęceniu sztandaru 19
pułkupiechoty, o‘kufirym pewna
część prasy podała wiadomość,
że Marszałek ucałował w rękę
rabina, prasa krajowa -zamie-
ściła list z Komitetu Sztandaro-
wego, tej treści:

Ostróg Wołyński, 2 10. 24.
Szanowny P. Redaktorze!
W Imię prawdy prosimy 0

umieszczenie następującego o
świadczenia:
Pisma polskie podały za or-

ganami prasy żydowskiej wia
domość, jakoby Pan Marsza-
tek Piłsudski podczas bytno-
ści swej w Ostrogu, zwledza-
jąc synagogę, ucałował rękę
rabina.

Naturalnie jest to wiado-
mość zmyślone. '
Prawda jest natomiast, że

P. Marszałek Piłsudski, będąc
w Ostrogu na uroczystości po
święcenia 1 wręczenia w ime
niu P. Prezydenta Rzplitej -
sztandaru 19-mu pułkowi Ula
nów Wołyńskich, zwiedził Mu
zeum i Zamek książąt Ostrog-
skich, oraz świątynie wszyst-
kich wyznań, gdzie był uro-
czyście witany:

Nie wchodzimy w pobudki
podania niezgodnego z praw-
dą faktu ucałowania ręki ra-
bina przez P. Marszałka Pił
sudsklego, ale poczuwamy się
do obowiązku _sprostowania
kłamliwej wiadomości, .jako
współgospodarze 1 naceznl
świadkowie przyjęcia P. Mer-
szałka Piłsudskiego w Ostro-
gu i nadmieniamy, że odpo-
wiednie sprostowania zostały
podane do pism żydowskich
przez Zarząd Synagogl w O-
strogu. (
Komitet sztandarowy:
Z. Bobiński, St. Panek, Jan

Świerzowicz; St. Gruszczyń-
ski, Ks. Kan, Krotklewlez, St.
Wojciechowski, S. Czajków›
skl.
List ten polecamy uwadze spe

cjalnie redakcji „Dziennika Zfe-
dnoczenia", która podała bajkę
ze swoim głupim komentarzem.

k kie z #

Warszawski. ,,Robotnik". pi-
sze: *E ig

. ,Przed kilku dni@mi w pa-
łacu Staszyca została otwar
ta wystawa zbiorów Polaka
amerykańskiego, Aleksandra
Kahanowicza, który z praw-
dziwym pietyzmem i zapałem
zbieracza kolekcjonował hi-
storyczne pamiątki polskie,
dziwacznem nieraz zrządze-

 
niem losu rzucone aż zaoce-
an. P. Kahanowicz, wyjeż-
déajge do Polski,
zabrał ze sobą swe zblóry i w

Warszawie na prośbę Tow.
Polsko - Amerykańskiego i
Tow. Naukowego, zgodził: się
je wystawić na widok publi-
czny. Należy podkreślić, że
właściciel zbiorów sam po-
kryt koszta transportu i zupeł
nie bezinteresownie pozwolił
urządzić wystawę, z której
ewentualny dochód wpłynie
do kas organizujących ją in-
stytucji.
Nazwa „Kościuszko w Ame

ryce" nadana była prawdopo-
dobnie z tego względu, że wię
ksza część eksponatów odno-
sl się do Kościyszki, a zwłasz-
cza jego pobytu w Stanach
Zjednoczonych. Są tu listy i

 
 
 domu, została d . Dan

dyci następnie zabili 2 konie, 12
krów, 50 kur. Jedną stertę pusz-
czono z dymem, We dworze zra=
bowano 12,000 złotych golowką,
ubrania oraz szereg przed«iotów
podręcznych.

Wszczęty natychmiast pościg
doprowadził do ujęcia j›dnego z
bandytów: Gabriela Andrefozu-
ka. Schwytany zbrodniarz ze-
znał, że banda została zorgani-
zowana i zaopatrzona w broń
przez władze sowieckie.
Od straży granicznej o-

trzymała wyczerpujące w: idomo
ści, w którym miejscu może ude-
rzyć i jak są rozłożone polskie
siły bezpieczeństwa Kanda za-
nurzyła się w lasy narejowskie..
Na tropach jej posuwa się pościg

 

   

 

POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Togalewicz
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Werk cny

 raporty K jako pul-

kownika wojsk amerykań-

skich, liczne sztychy, wyobra-

żające podobiznę Naczelnika;

niektóre z tych dokumentów

mają b. poważną wartość hi-

storyczną, rzucając światło

na mało znane fakty z blo-

graffi Kościuszki. Tak np.,

jest tu list Kościuszki do pe-

wnego generała amerykań-

sklego, gdzie wyraźnie ozna-

czona jest data wyjazdu z

Ameryki na 15 lipca 1784 ro-

ku; data ta dotąd nie była

znana historykom naszym. Z

niektórych, zblakłych éwiar-

tek papieru bije du

 

Telefon, Dry Doch 5248

NA (0C

zamówienie *
FUTRA =>;

oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reperacje tako»

wych. przyjmuje pracownia

kuśnierska

.A. ROŻEK .

327 E. 14 St., New York City
 
 

Telefon, Lexington (217

Dr. ANDRZEJ BORAK
cironnaicron

East 17th Street, New York
copznty vrzenow

Fonlediatek, Sroda, Piątek, od 10
ar.zano do 8 Wiecz.-Wiorek, Cem

 

tek, Sobota, 08 popol. do 8 wiece
W Wiedziełą od 19 rando 1 popol.
 

szy tego wielkiego Polaka i

człowieka, który w całej Eu-

ropie i w Nowym Świecie ży-

skał soble powszechny sza-

cunek i miłość; w jednej z ga

blotek leży pożółkły raport

wojskowy, gdzie Koś

   

ADWOKAT i NOTARJUSZ

JÓZEF HELLER

225 East 14th St, N. Y. C.

Sprawy Krajowe i Tutejsze.

 

Dr. MANDRAC

pomoce wstrzykiwań
tel%f mi elektrycznością,

Iw {Bde (2T 6d 7 wiecn.
Porozumieniem # Ielare

Hotel Coolidge
129 West 47th Street "
Telefon, Bryant 4237, our

ber

at-

Lekarz Chorób Weneryez
1 Skórnych yanyss

Dr. S. LOW
przyjechat z Wiednik 1 ordymuje

317 East 10th Street, New York
Gogziny Urzedowa: $10, 12-1, 6-4< Telefon. Dry Dock dist "~"(tówpo polk)
L--

'Teleton, Gramerey !
Dr. N. TONKONOGY >Leczy wszystkie choroby więcza. ('jąc choroby dcz, uszu i gacija:351 East 10th Street, New York

¥40 10 rano '

 

do 1:40 wieczorem
W niedzielę od 9 do 11 rano,
 =- pros! o przyznanie ubrania po

pewnym zabitym pułkowniku
jego dwum w nędzy pozosta-
jącym służącym murzynom, a
kończy temi słowy: wszak ich
ciało, jak 1 nasze może nosić
dobre rzeczy,
Te kilka. słów, napisanych

' -w czasach, kiedy jeszcze
istniała niewola murzyńska,
najlepiej charakteryzują szla

: chetność umysłu Kościuszki,
który-pogardzał zarówno sta
nowemi, jak rasowemi różnie
cami".

TO I OWO

 

  

 

Techniczna Elkal-]

Automobilowa
Praktyczne

L. TYCHNIEWiCZA
Owarantujemy -otrzymanie .Hceneft
Dcjemydyplomy | staramy #łęozajęcia,
Szkoła otwarta od i do 3
W niedzielę od 11. do 3 po południu.
New York Automobile School

228-208 Avaróg 1ith St., New York

220 EAST 14STREET
bliako 'Third. Avenue

Dajemy najtańsze kuria we w
jalos mut | hadm
Automobiiach -ostatniej: konstrukcji.
Gwarantujemy otrzymanie pozwolenia
Klasy otwarte dziennie i więczoram,

OMPLETNY KUR ses.

 

Napad, - Bandę, złożona z 11

ludzi, uzbrojonych w karabiny i

rewolwery napadła na dwór Ejs-

mondów, położony w powiecie du

bieńskim, we wsi Mała Moszcec-

nica.

Banayei podszedłszy cichaczem

pod dwór obrzucili go ze wss; -

stkich stron granatami. Potem

 

wtargnęli do wnętrza. Mieszkań |

compałacu udało się zbiec

Jedna służąca, która zosółu w|

TIONAL AUTO scHooL.NA
azo E. 14th Street, blisko Third. Ave,

  

DR. J. GROSSMAN

SPECJALISTA ,

160 Essex St.
: róg Stanton At.

- L
wii stale1Draga,
L---__-

PREPARACJE RÓŻNYCH
POLSKICH LEKARSTW

J. Applebaum

Doktor Farmacji › P
(Doctor of Pharmacy)

przes 12 lat naczelny aptekarz
Chomik w Szpitalu Lebanon,

APTEKA *

441 St. Ann's Avenue

róg 145 ulicy.

|

Bronx, N. Y.‘
Notarjusz Publiczny jest zawszę

obecny w tej Aptece,
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IGNACY DYGASKról tenorów polskich, wkrótce zawita z Warszawy do Amerykii wystąpi w szeregu koncertow pod dyrekcją Testru Polskiegoz New

 

orku

WANDA LANDOWSKAwystąpi z koncertem w Aeolian Hall, 10go listopada
Chór dzieci w BronxTowarzystwo Splewu „Chopin"w Bron postanowiło zrzeszyćdzieci polskie i zorganizowaćchór dziatwy przy Chopinie. Przyjęte będą dzieci w wieku między10 a 14 rokiem, Zwracamy uwa-gł rodzicom polskim i prosimy,aby posłali swoje dzieci do nas,gdyż nic tak dzieci nie wychowaw polskim duchu, jak Pieśń Pol.a. Krakowski, sekr.Przedstawienie i bal"ow. Młod. Pol. Św. AlojzegoGonzdgi, grupa 1030 Zw. Narod.  - Pon, wron. RODA
    

  

- a 4. s»The ArNIAx Ricardo Cortecawantex,PATosora, NIEDZIELAAnsolw ubter, Love, Story"i Wodewii wspaniały
 

  

Mer Lowe Story"odewii: wspaniały

 

 MARK STRANO THEATRE :Broadway 1 41. ulica.Przedstaw z przestanku 08Wambed"T1 30 je goo.cały ten«misc - «Mi€ch - meenwsbudzi objasH AROLD LL 0 Y DAkinowy, -..„ko rowów r 6 knBuras"ten. opiesie" preveoty Mareit'aktóry: mię rn"Tant . n Jreowzbudza nie? znien
   

[. gene v    

Pol. przy kościele św. Stanisła-wa B. i M. w New Yorku,dza w sobotę, 22g0 listopada, br.,o godzinie Bej wieczorem 35-cioletnie jubileuszowe przedstawie»nie i bal, w Domu Narodowym,

Teatr MarlgStrand, przy 47thStreet i Broudway, często by-wa jmazywany* międzynarodo-sym; ponieważ różne naródówd:ści go popierają. Jeśli pójdzie»cja.tam: którego wieczora, zoba-czycie. Rogjan,.cówi Włochów, spokójnie sik.
óząmk razem na jakiems cié-

Serbow, .Niem- |,

Warszawa, 15 października.
(Poort). -Wczoraj w. sali ra-

dy kiej pod. pi a
wem p. FrancuzkaPułnsklego
odbyło się posiedzenie pełnego
Komitetu budowy pomnika Cho
pina w Warszawie, z udziałem
zaproszonych przedstawicieli
prasy.

Sprawozdanie Komitetu wy-
z dotych

działąlności składał prezes Ko-
mitetu budowy prof. Ponikow-
ski.
Mówca wyraził, że prace Ko-

mitetu nie mogą posuwać się w
należytym tempie naprzód, a to
wskutek braku poparcia mate-
rjalnego ze strony społeczeńst-
wa. Zdawałoby się, że sprawa
wzniesienia pomnika w stolicy
Polski jej największemu genju-
szoświ muzycznemii, związanemu
ponadto tyloma serdecznemi nić
mi z Warszawą, powinna być
przyjęta z zapałem przez społe-
czeństwo, wyczerpane .wpraw-
dzie materjalnie, dość jednak li-

czne, by z groszowych bodaj o-

fiar dźwignąć pierwszemu mar.

szałkowi polskiej muzyki pom-

nik godny Jego imienia.

Tymczasem składki płyną b.

$

Z Teatru Polskiego
 

Przed kilku dniami wrócił do

New Yorku p. Ludwik Kowal.

ski, zarządca Teatru Polskiego,

który przed dwoma tygodniami

wyjechał w objazd po większych

osadach polskich. Trupa ope-

retkowa składa się z 20 osób i

ma w repertuarze "Polską
Krew" i "Czar Munduru", Ze

słów. p. Kowalskiego i.z pism

dowiadujemy Sign że Teatr. Pol-

ski z New Yorku zdobył sobie
wielkie uznanie i zachęcony go-
rącem przyjęciem zamierza ob-
jechać kolonie polskie kilka ra-
zy w sezonie. Trupa wróci do
New "Yorku. koło 14-go listopa-
da i rozpocznie próby z operet-
ki "Polacy w Ameryce".

Najbliższą zaś nowością Te-
atru Polskiego będzie dramat
"Djablica", w głównej roli wy-
stąpi slawna artystka dramaty»

czna pani Wanda Siemaszkowa,

ze współudziałem wybitnych ar-

tystów. "Djablica" odegrang

zostanie w niedzielę, dnia 9-go

listopada, w Washington Irving

High School. Będzie to praw.

dziwa uczta: duchowa.

 

 

19-23 St. Marks PL., E. 8-ma ulica,
New York

Kasa otwarta od godz. 7:30 w.

Połowa dochodu przeznaczona

na Szkołę Polską!
Do licznego współudziału "za-

prasza KOMITET.

 

Kiopoty Kórreión 1

tygodniu będą mieli na ekranie

Harolda Lloyd zwanego najko-

miezniejszym aktorem w kome.

dji "Hot Water". Napewno

uémiejecie.sig do lez, „Są tu, też

śpiewacyi tancerzy, którzy swą

sztuićę urozmaicong 'program.

Strand jest jednym /z naj-

kawe: przedstawienia, -Wstym: piękniejszych:testrów na- Broad-'|

 

 

 

leniwie. Komitet zebrat dotych
czas zaledwie 50,000 frankw

ich. Suma"ta, ulokowa:
ha w walucie francuskiej ze
względu na to, że odlew wyko:
nany ma być w Paryżu, jest, o-
czywiście, niewystarczająca i
Komitet zwraca się raz jeszcze
z gorącym apelem do całego spo
leczefistwa o wydatniejsze niż

Cobra w Teatrze Longacre -
  

  Judith Anderson w Cobra

Od ośmiu miesięcy sztuka fil.
mowa "Cobra" jest graną w Te-
atrze Longacre, przy 48th St.,
na zachód od Broadway'u. Bar-
dzo zajmująca historja o pięk-
nej kobiecie, która przewrotnoś-
cią swoją przewyższa ' węża.
Przez długie lata Judyta Ander-
son oszukuje ~swego _męża,
wkońcu jednak. wszystko sig
wykrywa i grzesznica ponosi
karę. „Publiczność tłumnie da-
ży do Temtru:Łomgare, ponie-
waż jest tam 400 wygodziych fo» 4
teli po jednymdolarze'i wido:
wisko, maczme więcej
warte;

» -nie

ZELAZNY KOR
 

Dziesiątki tysięcy dziewcząt sta
rają się wszelkimi sposobami do-
stać się do niedawno
jednej z nich to się udało, Fran-
ciszke Teague miała szczęście wy
stąpić w ciekawej roli lnncerlu
w „Żelaznym Koniu" (The Iron
Horse) w Lirycznym Teatrze. -
I)7iwnym zbiegiem okoliczności,

dziad panny Teague był palaczem
na kolei Central Pacific, a jej

ojciec Walter: Teague przez %

lat był urzędnikiem tej.samej ko-,

lei. Obecnie córka: gra pow/ną
rok;w sztuce osnutej/na tle
cia j go, stało się to zu-
pełnie przypadkawo, Ojciec i cor

i nia miejsce, gdzie ro-
ęcia dó „Żelaznego Ko-

, .luhu Ford, dyrektor zau-
yl,młodą i uroczą dziewcz

ę i zaproponował jej udział, N
hclummsc musiała grać swoją ro-
Ję w sztute.

  

   

 

   

way'u, „Posiada najlepszą sym-
fomiczną orkiestrę, co tydzień
zmiana programu pozwala słu-
chaczom coraz now-
sze utwory. ., /*

Również Strand posiada maj-
nowsze obrazy. Kiedy. do. New
Yorku praylecial:nowy aeroplan
2 Europy, tegoś wieczora. Swami

z l-adieci " .
Ge

  

SPRAWIEWMN KA CHOPINA

 

dotąd, poparcie jego. prae drogąskłądek, czy imprez artystycze1 nych na cel., budowy pommka
Chopina.
Komitet .apeluje sflecjalme

do prowincji, której udział w
składkach i pracach na rzecz
pomnika, z wyjątktóm jednego
Zagłębia Dąbrowskiego, przeja-
wiającego żywszą . działalność,
jest dotąd: bardzo nikły, -›

Sprawa ta. jest tembardziej
paląca, że zatwierdzony przez
Komitet zmianatni)
znany model pomnika dłuta Wa

nastu lat już wzgoła
wiednich warunkach spoczywa
na składzie w Krakowie i, oczy-
wiście, powoli. niszęzeje. ..,

Sprawozdanie finansowe skła

konano wyborów iizupełniają-
cych do Komitetu wykonawcze-
go i Komisji rewizyjnej. '"
Do Komitetu wykonawczego

dokooptowano (pp.: A. Wieniaw
skiego, Stamirówskiego,! Józe-
fowa. hr. Potocka, gen. Osifiskie

cha, Fr. Lilpopa.
Do Komisji rewizyjnej west-

Ii: pp.: Kaz. Brun, inżynier Mas
ksyś, Lesiewicz.

Teatr Casino

"I'll Say. She Is"
 

Teatr Casino, przy Broadway
39th Street daje wesołe przed-
stawienie pod tytułem "Ill Say
She Is", Przedstawienie jest

 dobrze reżyserowane, aktorki
przystojne i treść pełna humo-
ru. Dobre miejsce można mieć»
za jednego dolara. Jest to bo-
daj najząbawniejsza sztuka na

Broadway'u, szczęgólnie "Czterej

Bracia

_

Marx budig orBhy

śmiech swemwystępami! Na)-

weselszyin fest Julius Marz, JE-

go humor jest prawdzane zaj-

mune

Tsnce budzą ogólny zachwyt.

Szczególnie podoba się alegorja

przedstawiająca końiec szulera.

Dobry śpiew ładny tanieć i 287,

 

": Mary Carney"

bawna komedja składają się'na

interesujący, program
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45th Street West of Broadway 
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"WHAT PRICEAFOR GLORV‘
klub rolls take fermację w

LONGACRE THEATRE

4m St., W. of Broadway
iesie popołudniowe we Sro

PIER Lum7% whe
COBRAzrzpw".! hin"
ProcallTmn.
"wy
'Sdasych Wies ka:

  

clawa Szymanowskiego -

dał p. dyr. Śolański, poczem" do:

go, Fr. Pułaskiego, inż.: Heuri-›

 

   

  

     

     

 

 

 

Wanda 'Siemaszko, największa polska. artystka dzematyczna, wy-
stąpi dnia 9-g0 listopada w sztuce „Djablica", w Washington., :

Irving High School °

  

 

 

 
Norma Talmadge

< w Capitolu

 

Od niedzieli Teatr Capitol

wystawia nowy obraz pod tytu-

tem ''The Only Woman" z Nor-

mg Talmadge w roli głównej.

Sztuka jesg osnuta na tle po-
święcenia córki, która wychodzi

szczęściu. Wspaniałe wrażenie

robi scena ślubu w katedrze go-

tyckiej,przeszło 1,800 osób bie-

rze udział w ceremonii.

również są bardzo ciekawe,

| Wszyscy aktorzy występujący z

'Norma Talmadge są znanii po-
pularm

  

Wieczorami o #
j "E

 
SAy smb rs

 

zamgt, by ojca.ratowaé w nit-,

j Zdjecia, jachtu, scena burzy:

~ CASINO THEATRE

pe

że
że
z

#
5

że

 

4 wskledu

DLATEGO,

ZOBACZ *:

mezem.

 

FILM WILLIAMA FOX'A

IRON HORSEm jego dramatiemnoesna jego huna jego rumu»

WREIAN Folk

że

LARCYDZIEtEM®

..- Popétidnlowe. percdstawienia w Arod1 Soboty o

evie co -

CZYERECH BRACIA MARKS :

Piękny chór. Nader śmieszna komedja. °

400 DOBRYCH MIEJSC PO 31.00; ter

LYRIC Theatre . 3

MILSA
at 'ihiow =;-Wechdd Brondwize

Telaton -Chickering 2736

Dwa rary %

~Najlepsze misJs

mnt  

$1.00.

 

Broadway & 39th Street

 

100.000 upa

NAZWAŁO TEN FILM. ...

2:30-8:30.
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GdybyMarszałek Pisudski-miął sposobność zobaczyć arcydzieło sztykiAg 10.10 010 10 10 10 10 40 10 (10, 10440 m

||wDziesięć Przykazan ::#

Polecllby z całego sercu wszystkim zobaczyć ten obłaz, Aby
zobaczyć cudowną treść HUstorji. Biblijnej

. 10 10010 10-10 xo roo an go "to ro do 19 16 19%

| scenie kinamtograficznej
odtworzonę ns

Dez wątpienia można powiedźleć,
że sztuka „DZIESIĘC PRZYKAZAR"

z f CRITERIONTHEATR

jest arcydziełem sztukiobrazowej, jakiego hmm-1.16świata. nie widziała, -, aby je
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Roczna" Uroczystość Tow.
Śpiewa ,Słmfonm''

Dzisiaj chórSuufunjn wBrook
lum. koncertuje. Dzisiaj święto

i polskiej na Greenpoint.--  

_| Tol.: Greenpoint 0159

_ S. .V. Giblewski
(Licensed)

POLSKI ELEKTRYCZNY
KONTRAKTOR -

Wykonuje wszelką pracę w
zakresie elektrycznem,

Przykrysiek ryczne do nabycia

124 FMLE STREET
Prxy Manhattan Avenue,

Greenpoint.

Boston Reliable

Shoe Store

„+ A. JUSKO, właściciel

182 Driggs Ave., -Brooklyn

Najlepsze obuwie dla calej
po najniższej cenie,

$3.50

 

  

O'BOY, specjalnie dla
, chłopców

  

m Narodowy i nie dziw - |.
wszak będzie tu huk śpiewaków
z okolicznych chórów, a 'gdzie
śpiewacy, tam wesoło i ochoczo.
Z wielu atrakcyj dzisiejszych za-
sługuje na uwagę gościnny wy-
stęp pana A. Travers, słynnego
artysty quam-ka oper 1 panny

F. Wil

artystki na klnulknrdzle. klónl

aczkolwiek młodziutka jeszcze w

podajw wprowadza swych profe-

sorów i znawców muzyki.

Soliści, artyści, chóry śpiewa

cze, tańce klasycznei pełna kon-

certowa orkiestra, słowem wszy
w stko,a potem bal z urozmaicenia

mi. Wszyscy, którzy curpu] na
i
| melancholję, brak energji i am

(hiei, lub utratę wesołości i nu-

dy, zostaną wyleczeni za 75¢ na

' koncercie Symfonji.

| Bliższe szczegóły

niach.

 

  

 

w .ogłosze»

TOM.
 

Tak powinnihn; wszyscy
postępować!

W te słowa Oddział 26-ty Pol.
Rob. Kasy Chorych w Brookly-
nie odzywa się do swoich człon-
ków. Właściwie do tych, którzy
nie dopisali swą obecnością na
oddziałowem posiedzeniu dnia
26 października, Ponieważ Od-

! dział 26 Pol.'Rob, Kasy Cho-

 

 
  

| TELEFON 1390 GREENPOINT

ALEXANDER

  (naprzeciw pollkltgo kościoła).

POLSKI PRZEDSIĘBIORCA POGRZEBOWY

(UNDERTAKER)

Samochody do wynajęcia na wszelkie okazje

, 167 METROPOLITAN AVENUE

W. BLIZINSKI

Brooklyn, N. Y.

  
  

 
 

Tel. Greenpoint

nie w waszym

BROOKLYN

 

Panowie:

568 Manhattan Ave.,

6356

Czy zamierzacie zaprowadzić elektryczne oświetle.

mieszkaniu?

Przed oddaniem roboty chętnie takowe oszacujemy

& QUEENS ELECTRICC0
Brooklyn

A. CISEK, Właściciel

., Rex żadnego sobowiszania z mojej strony, prosąmi podać oferty
2% zaprowadzeniu elektryki i potrzębnych przyrząd

 

 
 
 

1 CHEVROLET
| POWSZECHNIE LUBIANY SAMOCHÓD
T/«.s „ WSRÓD POLAKÓW
LLNie odmawhme sobie wygodne] przejażdźki

 
 

 

 

SPIELMAN MO
996 Manhattan! Avenue,

 

 

Kupele samochód na małe ŁyMMWo spłaty,
._ Zapiszcię się na nasz specjalny kurs kierowania
A. samochodem

› i ZAOPTRYWANY W
z PRZEZ

TOR SALES Co

Brooklyn, N. Y.

  

| dowym w Brooklynie

jest stróżem w jedny

 

Rinaldo Tucheini służył wiernie papieżom przez 62 Jata i obecnie
m z muzeów Watykanu
 

rych rozumiejąc o co Polonji
Brooklyńskiej w danej chwili
chodzi, gdy jest wielki cel do
osiągnięcia, a mianowicie to, że
w Brooklynie ma być rozpoczęta
budowa Szkoły Polskiej, to też
oddział 26 Pol. Rob, Kasy Cho-
rych postanowił na posiedzeniu
25 października przystąpić do
czynu i ze swoich skromnych za
sobów finansowych jako towa-
rzystwo postępowe  wyasygno-
wać w gotówce $100 na zakup-
no udziałów w Domu Ludowym
na cel rozbudowy tego domu,
który ma być przybytkiem w
Brooklynie, jako Polska Szkoła
Ludowa im. Marji Koj opnlc-
kiej. Oddział 26 Pol. RoB: Kasy
Chorych przez łamy „Nowego
Świata" podaje do wiadomości
swoim członkom, że ostatnie po
stanowienie oddziału jest trze-
cie z rzędu, czyli że Oddział za-
kupił za $300 akcji w Domu Lu-

jedynie
po to, ażeby ten Dom zamienić
częściowo na polską Szkołę.
Wobec tego Oddział 26-ty Pol.

Rob. Kasy Chorych poszczegól-
nie zachęca swoich członków, a-
żeby każdy członek Oddziału
zdobył się na zakupno choć je-
dnej akcji na rzecz budowy Pol-
skiej Szkoły w Brooklynie.

Członkowie Oddziału będą
mieli wielką sposobność do tego
dnia 9-g0 listopada, t., r. ponie-
waż w tym dniu odbędzie się
wspaniały wiec na rzecz'Budo-
wy Szkoły Polskiej w Brookly-
nie, i w tym dniu każdy zdrowo
myślący .postępowiec z wesołą
miną musi zadecydować o bu-
dowie Polskiej Szkoły w Broo-
klynie.
Najwyższy rozkaz -Kultury

Polskiej nam to nakazuje.

ODCZYT

We wtorek, dnia 11 listopada,
redaktor Nowego Świata, ob. W.
Bojan Błażewicz wygłosi w Ko-
mitecie Im. Józefa Piłsudskiego
odczyt w Domu Narodowym przy
Driggs Ave. Wstęp wolny. Po-
czątek o godzinie $ej.
 

„SAY IT WITH FLOWERS"
uczuć kwiatami 1 po-

ProbesILHEa
inteniom azo

"Seck
     

wi
num-muuu. gdzie je mamy d

eton 4797 Greenpoint.
Wm Blezyl‘mkl

WriextynNov.
n i Indix 1.

Thai (%s Metrepstitan ave.
set (Ais:

omiędzy Hturo
   

W niedzielę, dnia 2go listopa-
da, jako w dzień poświęcony pa-
mięci zmarłych i modlitwie za
nich, odprawię w kościele naro-
dowym w Greenpoint, 678 Leo-
nard St. ,,Nieszpory Zatobne", o
godz. MeJ popoludniu, na klérych
wygłoszę naukę na temat: „U-
marli żyją". /
Wponiedziałek zaś rano o go-

Msza św. za wszystkich zmarłych
wiernych, naktóre to nabożeń-
stwo zapraszam wraz z komlic-
tem wszystkich paraffan 1 sym-
patyków.

Ks. Jan

Republikanie i. demokraci

głosują za Sprigade
 

Hermun E, Sprigade z Green-
point, republikanski kandydat na
kongresmaa« z trzeciego dyscyk-
tu ma jul? najlepsze szanse być
wybran_in na ten odpowicusial-
ny bardzo uszad, drigi energie?
nie prowadzong kampan]i, W o«
statnich kilku tygodniach prec
mawiuł do Polaków na kilku wie
euch, będąc gorąco witanym. -
Sprigadę "stanowczo wypuwie-
dział się przeciwko prohibicji, o-
powiadają sig za piwem i wi.
nem. Polskie kluby, pracujące w
jego uystrykcie czynią co m ›gg.
aby go wybrać i spodziewają się
wysrancjęPon. Sprigade_ urodził
się w (:recnpuhśa"ogni. 33
jest właścicielem biura realuoś
ciowego i asckuracyjnego par. 87
Norman Avc. Jest również wete-
ranem wójny światowej, obco-
narodowcom zaś chętnie pumaga
w zdobywasłu papierów obywa
telskich.

GLEN COVE, N. Y.

Kółko Oświaty Stowarzyszenia
Polskiego Domu Narodowego u-
rządza Jesienną Zabawę w sali
Stowarzyszenia Polskiego Domu
Narodowego, 10 Hendrick Ave.
Glen Cove., N. Y., która odbędzie
się w niedzielę, dnia Ogo listopa-
da, br. Początek o godz. Gej wie-
czorem. Polska doborowa muzy-
Ka. Wstęp od osoby 50- centów.
Wszelki dochód z tej: zabawy

będzie ohrómny na upiększenie
choinki, a więc prosimy Szanow
ne Panie i Panów o poparcie nas
w tym celu.

KomitetZub-mmp

  

 

Baczność Polon]: w Woopi
cket, R. L iOkoluylw

.
Polska Robotnicza Kasa Cho-

rych, Oddział 136, w Woonsoc-
ket, R. I. urządza Polski Famili}s
ny bal połączony z przedstawie-
niem dnia 10 listopada 1924 r.
na Sali Związkowej przy ulicy
High.
Przygrywać będzie plerwszo-

rzędna polska orkiestra, ode»
grana komedja będzie w dwuch
aktach pod tytułem ,.Komlnluz

dzinie 9ej odbędzie się żałobna |

wej pracy pragniecie rozrywki i
serdecznej zabawy, jeżeli chce-
cle się ubawić i przypomnieć s0-
bie chatki i te przepiękne łany
rodzinnych stron i zobaczyć jak
ciężko Kominiarz i Młynarz pra
cują i co zato otrzymują, to przy
bądźcie wszyscy na czystopol-
ską familijną zabawę: Mile ser-
decznie będą widziani wszyscy
bez względu na zapatrywanie re
ligijne 1 polityczne.

Polska Robotnicza Kasa Cho
rych jest Towarzystwem bezpar
tyjnem tylko stoi na Wychodź-
twie jako rzecznik ochrony kul.
tury polskiej, dla tego też zapra
szamy na tę zabawę wsystkich
handlowców, przemysłowców 1
robotników, młodzież1 star-
szych.
Jesteśmy pewni, Iż Polona się

stawi, za co zgóry składamy
dzięki.

Początek o godzinie
czorem.

Bilet wstępu 35 centów.
KOMITET.

T-ej wle-

 

POŻĄDANIE WSZYSTKICH
NARODÓW.

Na powyższy temat wygłośi odczyt
przez radjo p. W. Wnorowski, przede
stawictel Głównej Centrali M.S.B.P.
6, dnia 3 listopada, między godziną
8-9 wieczorem, ze stacji Watchto
wer WBBR, rozysyłając fal# na 278
metrów. +
Pan W. Wnorowski niedawno po

wróócił z Polski, Zwiedził także Fran
cję, Angiję, Belgię etc. Największa
sala w Warszawie nle pomlefclia
słuchaczy na jego odczyt. Obecnie
w swym odczycie przez radjo przede
stawi wypadki całego świata 1 wska-
że do czego one zmierzają. Wskaże
Jak ono zaznaczają mspełnieniem
proroctw w naszej d
Szanowna Publiczność raczy mieć

na uwadze dzień 3 listopada, wieczo-
rem, między godz. 8-9, naczas New
Yorkski, p. W. Wnorowski: wygłosi
odczyt przes radjo w języku polskim.
 

CZERWONY KRZYŻ POMA-

GA WETERANOM INWALI-

DOM W LICZBIE 38,000 MIE-

SIĘCZNIE,

Na pierwszemmiejscu w pro
gramie swej pricy humanitar-
nej stawia Czerwony Knyż po-
moc i opiekę weteranom inwa-
lidom wojny światowej. W lip-
cu bieżącego roku było 63,700
inwalidów w szpitalach i zaró-
wno im, jak i ich rodzinom
Czerwony Krzyż poświęca swą
uwagę i starania, oprócz 58,000
innych weteragów poza szpita-
Jami, a także żołnierzom, służą-
cym w amerykańskiej armji i
marynarce, W pracy tej wyda-
tki Czerwonego Krzyża wynosi
ły blisko cztery miljony dola-
rów ($4,000.000), z czego prze-
szło połowę wydały poszczegól-
ne oddziały w blisko 3,000 miej
scowościach w swej działalności
dla dobra żołnierza.

Ponieważ w ubiegłym roku wie
le nowych praw zostało przepro-
wadzonych, tyczących się odszko
dowania dla weteranów wojny
światowej, praca _Czerwonego
Krzyża przez to wzrośnie, albo-
wiem oboquklem tej organiza-
cji jest spieszenie z pomocą przy
wypełnianiu aplikacyj, by mogły |»
odpowiadać wymaganiom. rżądo-

wym.
- Wielkie ma zadanie przed sobą
Czerwony Krzyż. I ze smutkiem
należy stwierdzić, że dużo jest je-
szcze weteranów, mkolejonych

przez wojnę, którzy tułają się bez

celu po kraju. Wielkie to zagad-

nienie dla społeczeństwa. W u-

biegłym roku Zarząd Czerwonego

 

 
 Krzyża wydał $173,070, by po-

 
Stynne Imporwwane Lubas Hamonljkl
Strofome. sw wstór niemiecki, ukrań
tyeeeg )
T, Nirmonijki są Iniclerowane » «ma-

noś

  ie a! w
Naprawa" Harmanijek wszelkiego" gatunki.

po katatog

ALOIS SKLLJ
sts tprlion Place, - _Breskiyn N: ¥.

 

Telefon Evergreen 3540
Wylnczno zastępstwo na Stany Zjednoczone.

a.
   
 

móc miejscowym oddziałom w za
opiekowaniu się tymi nieszczęśli-
wymi ludźmi, a od 1917 do 1923
roku wydał przeszło -1,300,000 na
leczenie chorych weteranów, nie

Huguenot 4182.
DR. N. SCHEIDLINGER

Dentysta chirurg
603 Third Avenue
NAJNIeSZB CENY,

 
mogących usiedzieć w, domu, czy róg Prospect Ave, Brooklyn.
też w szpitalu. £

Każdy żołnierz w potrzebie, bez Trrimnes
względu na to skąd przybył, lub .. POLSCY LEKARZĘ
 do jakiej narodowości nałezał, o-

trzymał pomoc od Czerwonego
Krzyża, który w swej pracy Imi
manitarnej zachowuje zupełną
neutralność. W obozach i szpie
talach, w domach, dla żołnierzy,
i w sanatorjach, praca kumani-
tarna prowadzona jest bez usłan=
ku, a w dodątku Czerwony Krzyż
stara się dla żołnierzy i welter
nówo odpowiednie rozryw
ociemniałych zaś stara się o od-
powiednie książki do czytania.
Pozatem Czerwony Krzyż zb
ga również i o to, by weterani
wsiidzi nauczyli się pezytecznych
rzemiosł, M ,

Obowigekiém Czerwonego
ia. na podstawle czurleru, nada-
nego mu przez Kongres, jest spie-

Teleton: Greenpoint $716
DR. LOUIS S. GRYCZ

me Mom amet --Drost, Mov.
po. mum: Frankilo Bt.
iin)a i «o
Fikaris o 15 Srna
Dr. Grves doplero wrdeit a Europ

1 rozpocząć mów zwą: praktykę"
 
  

Telefon, Hugenot 0396

S. M. Lewandowski, M, D.
commx&RZEPOWE

  

  

  

 
WnhdJlele[FII/19hod£213,373:

Tor Fourth Avenue, Brooklyn, N, y,

---
z

Dr. Franciszek W. Wińskj

Biura w Brooklynie:

 

 

szenic z pomocą wetzranom, a po fixing-tiff: '::I'KZVŚ': 94h st,
nieważ praca tego rodzoju wymae 641 mu

 

   

ikI. | IEo
** Misprote: GreenpointHog:::.?r
===]

Telefon, Stage 1393 +
HENRYK SOKAL, M, p.
383 South Third Street

bllsko Union Avence
saooKLyN, H. v.

urzędowa:
1 00-08 6 do 1 wiea

ga uggle zwiększających się fun-
Cuszów, wobec tego pomuc od ca»
lego narodu jest konieczna. Wzy-
watry wszystkich, by zaciągnęli
się w szeregi Czerwonego Krzyża
na rok 1925. kanpona ryzporze
nie się dnia L1 Listopada, t. J. w
Dzień Zawleszmia Broni, a po-
trwa do 27-g0 listupada, t. J. do
Thanksgiving Day. Opłata człon:

    

 
kowska wynosi jednego dulora, Tel: Gresnpolnt 385.
Za jednego dolaza można należeć Dr. W. BORAK
do tej olbrzymiej rodziny, która CHIROPRAKTOR

 prowadzi wzniosłą i humanitar-
ną pracę dla dobra  żołnierzaj
pracę, której ni» można lekcewa
żyć, ani zaniedbywać.

Sakety Palmera.
638 Humboldt St, róg Drięzs Ave.

Brool N. Y. (Greempotat)
Datennie od 3-00 do 1-61 wieczorem. 

  
 

Tel.:: Greenpoint 517

ANTONI KWARCIARSKI

Najstarszy Polski zakład pogrzebowy w Brooklyśie,

urządza pogrzeby po cenach przystępnych

STANISEAWA KWARCIANSKA „;:
WŁAŚCICIELKA =

11 Newell Street, y* Brooklyn, N. Y.
 
 
 

FABRYKANCI GRAMOFONOW

tychże nie są wcale

wyższe niż dawniej.

Odznaczają się czy.
stością tonu-wier-

nie oddając głosy

starają się przeście

go ow konstrukcji

swych mószyn, acz-

kolwiek są one obe?

cnie szczytem .do- "artystów i dźwięki

skonałości. - Ceny #- orkiestry.

POSIADAC W DOMU GRAMOFON JEST RZE- :
' CZYWISTA ROZKOSZA

spmy $1.00 tygodniowo- Najświeższe rekordy i rolki

(PSZCZOŁAMUSIC SHOP |

151 WYTHE AVE., "BROOKLYN, N. Y.
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Dzisiajl;Koncerti Bal!
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* urządza
Tow. Spiewit

SYMFONIA"

w DOMU NARODOWYM
261-7 DRIGGS AVENUE

BROOKLYN, N. Y.

Wspaniały i bogaty program
Słynnych Młynów 1 Chórów

Gobcinny :12mm, psa tame Początek o godz. Gej wiecz,
at

PEŁNA SYMFONICZNA
ORKIESTRAŚpiewaczych

Wa]tła-vv

WSTEP 75 CENTOW

 

 

 

ŚPIEWU 36-

Jmw

urzadz:

 

'!i---

TY ROCZNY 36-TY ROCZNY W NIEDZIELĘ, DNIA

KONCERTI BAL | $60 Lstorana

Pogzątek o godz. 6:30 wiecz.

(LABOR LYCEUM)

959-959 Willsughby Avenue, Brooklyn, N. Y.

| W SALLDONU ROBOTNICZEGO i ze swoim Baletem. Odtańczy| klasyczne i narodowe tańce

Program Koncertu będzie |urozmaicony oraz wystąpiP-na LUNIA NESTOR
MUZYKA PROF. MROZADojazd: - Górną koleją, Broadwaydo Myrtle Ave. i wysiąść na Myrtlei Broadway 2 bloki na lewo, lub.TireTe, tramwajem i wysiąśćprey Myrtlei Willoughby Ave,
 Tow. ŚPIEWU T
   w Brooklynu. urzędu

 

  

* | WielkąMaskaradę i Bal

 

WPROSPECT HALL

PROSPEC‘I: AVE. przy 5ej Ave.

W $0. BROQKLYNIE, N.Y.

 

W SOBOTĘ, DNIA

| Początek o godz. G-ej wlec:

22-60 LISTOPADA

OWIE ORKIESTRY PROF. f
stantevA retengn $000 w premjach będzie
BEDA PprzoRYWAG pop. r0zdane za najpickniejsze

- - czas BALU - -- i najkomiczniejsze kostju-

Cena Biletu 1.00 my dlaDumtmgzczym
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F. BERNARTOWICZ:

 

CÓRKA
 

POJATA=-

LEZDEJKI
  

(Ciąg dalszy.)
Miał jednak Kiejstut ważne powody do uczynie-
nia tej zmiany I raczej dziwić się trzeba, że 8u-
rowszym względem Lezdejki być nie chclał; bo
chociaż mu ciągle powtarzał ujęty przez Jerbu-
ta Jurga o nieżycziiwości dla niego naczelnika
wiary, czego składał dowody w zaniedbaniu od:
dania nowemu panu winnego hołdu; chociaż mu
przedkłada, że był doradzcą zaślubienia Akseny
Wojdyle | wyprawy Jagiełły pod Polock; niela-
two jednak baczny książę na złożenie jego zezwa
lał, bo go jeszcze szanował, pragną! jego przy-
jaźni i nie chciał go smucić; lecz gdy się dowie-
dział, że Lezdefko w fmientu bogów podnieca bra-
cl Jaglelty do podniesienia przeciw niemu ro-
koszu: gdy spostrzegł jawne tego dowody na
Korybucie księciu siewierskim, który pierwszy
groźnie stawić mu się ośmielił; słusznym urażo-
ny gniewem, pod mhm—em osłabienia wzroku, o-

debrał mu władzę, a na jego miejsce mlanował

Jerbuta.

Pierwszy to był przykład w dziejach reli-

gif litewskiej złożenia z dostojeństwa Krywekry-

wejty. W najtrudniejszych czasach dla wary,

kiedy miecz krzyżacki rozpraszał czelcielów Per-

kuna, a pierwszy bogów sługa uchodząc z iskrą

świętą, krył się w lasach z małą liczbą wiernych

1 długo nie xm wiadomości o sobie; kiedy wia:

ra Krzyża wciskając się w grody i stolice litew-

skle, chwiała panujących mniemaniem, a na-

głość potrzeby nieodzowną czyniła

_

obecność

Krywekrywejty - pośród tej ostateczności nikt

jednak nie śmiał na Alejsce prawnie postanowio-

nego naczelnika Innego naznaczać; dopieroź w

pokoju, w czasie utwierdzenia wlary 1 jej prawi-

del, miał zostać wyzuty z praw swoich szanowny

starzec, któremu Litwa była winną zachowanie

bóstwa najzacniejszego 1 przeniesienie go do Ge-

dymina stolicy! Tak utyskiwali niechętni Li

twin! ze złożenia Krywekrywejty i tem się naj-

bardziej gorszyli, że następca Jego ładnych cnót

nie miał do sprawowania tak dostojnej godności.

Jak tylko dostąpił Jerbut pożądanego ży-

czeń swych celu, zaraz się zajął urządzeniem

podług swych myśli służby 1 obowiązków sług

Znieza. Wszystko, co było dawnego rządu zale-

tą, w nowym stanie rzeczy, jak to zawsze bywa,

zostało celem odmian | nagany. Naprzód tedy

kąty świątyni starannie przejrzane, różne uka-

zały miejscowych ulepszeń

.

potrzeby. Wkrótce

rozszedł się pogłos, że przy zwiedzaniu świąty-

ni w mieszkaniach kapłanów odkryto zbrodni-

cze porozumienia. Wieść ta nową zgrozą lud

przejęła; lecz nikt nie wiedział, jakiego rodzaju

jest zbrodnia i kto winowajcą. Zamknięto drzwi

świątyni na rozkaz Jerbuta. Był to znak wiel-

kiej klęski w narodzie i najdotkliwsze dla ludu

wyżucie.

Mieszkańcy stolicy tem pysznii zacniejel nad In-

nych, że bliższym! byli przybytku bogów, przy-

zwyczajeni do codziennego odwiedzania Znicza,

nie mogli bez najboleśniejszej zgryzoty 1 żalu pa-

trzeć na tamowany sobie przystęp do oftagza.

Widziano codzień smutne ich tłumy kolo

drzwi świętych, nakszt gromadzących się

pszczół koło ula, którego otwór nielitościwa za-

mknęła ręka. Gdyby się Kiejstut znajdował w

stolicy, możeby nie przyszło do tej ostateczności;

Jecz książę w tej porze będąc w obozie o mil kil-

kanaście od Wilna, gdzie wojsko na wyprawg go-

tował, nie mógł zaradzić smutnej przygodzie.

"Tymczasem mieszkańcy Wilna 1 miejsc okolicz-

nych, pozbawieni drogiego szczęścia, czas w smu

tku i żałobie pędzili; pobożniejsi odmawiali sobie

wszelkich przyjemności życia, potrzeb nawet naj-

pierwszych, aby tym sp b6-

stwo,że w zagniewaniu jego nic im być miłem nie

może, Już od dni kilkunastu trwała ta klątwa

okrutna i nie nie wróżyło zmiany jej na szczę-

śliwszą kolej. Twarz .posępna 1 zagniewana na:

czelnika wiary, potrwożone umysły młodzieży,

zdawały się owszem zapowiadać straszliwych wy-

padków następstwo. Każdy się dopytywał, czem

są obrażeni bogowie; lecz nikt nie mógł innej od-

powiedzi odebrać, jak tylko, że krew winowajcy

zaledwo w stanie być może ukoić gniew ich spra-
wiedJiwy. Dostrzeżono jednak, że Jerbut, uwia-

domiony o przebywaniu w Kiernowie Trojdana,

przekon

posłał do niego rozkaz, aby się stawił niezwłocz=
nie w świątyni; ale go już tam posłaniec nie zna-
lazł, owszem przyniósł odpowiedź, ,że 'rojdan
przed kilku dniami opuścił Kiernów i do Wilna

wrócił.

Kiedy tak wielkie zmiany 1 odkrycia zacho-
dziły w stolicy, Jagiello smutne dnie pędził w za-
ciszu Krewa. Usunięty od spraw publicznych, sa-
motny 1 zapomniany, niełatwo mógł się z nowym
stanem oswoić. Oddane mu w rządy księstwo Wi

tebskie nadto było szczupłym wydziałem w po-

równaniu krajów, nad którymi panował, aby go
mogło przyjemnie zatrudnić; nadto, wiedział do-

brze, że każdy czyn jego podlega surowej odpo-

wiedzialności. Ciężyły mu zostawione zbiory I do-

statki, gdy ich nie widział sposobnościużycia po-

dług swych chęci. Niespodziane przybycie Akse-

ny rozrzewnio i uradowgło go razem; ledwie w

pierwszej chwili mógł poznać kochaną siostrę, tak

ją, choroba 1 nieszczęście zmieniły! Przebierając

się ona z Kiernowa do Krewa w towarzystwie

staruszki przewodniczki swojej, okryta odzieniem

prostej wieśniaczki, szczęśliwie do Wilna przy-

bywszy, naprzódna grobie mężai matki wieczną

zrzysięgła nienawiść sprawcom ich njedoli; potem

ataral sie zblizka przeświadczyć o wrażeniu, jar

|I

kie nowe rządy czynią na mieszkańcach stolicy.
Krótki jej pobyt w Wilnie wielkie pod tym wzglę-
dem odkrył jej prawdy i ukazał widoki ratunku.
Jeżeli przechodzącej przez wsie | osady blogosta-
wieństwo rządom Kiejstuta nieraz przykro słuch
uderzało, przybyłej do stolicy wcale się inna rze-
czy ukazała postaćJak tylko więc przekonała
się o nienawiści możnych nowemu panu, nie wa-
hała się im objawić, mianowiete kilku przyjacio-
łom, o których wierności najlepiej Łnymnń; w

liczbie ich znajdował się Hamilon, zasłużony pod

Jegielig urzędnik, który dla swych talentów woj-

skowych w nowym stanie rzeczy miał wpływ pew-

ny do rządu i znaczenie u księcia. Od niego to

Aksena potrzebnych sobie wiadomości dostała, a

kilka chwil rozmowy odnawiając między nimi pa

mięć dawnych stosunków, dały jej poznać, We

Hamilon nie przestał być wiernym jej bratu.

Jeżeli Jagiełło wielką w siostrze znajdował

odmianę, niemniejszą ona między dawnym a o-

becnym bytem brata spostrzegła różnicę. Co za

smutny ze skczęścia w. niedolę upadek! Zamierz-

chłe w lasach i błotach Krewo, pozbawione wszel-

kich przyjemności życia, dom drewniany napół

w zlemię zapadły, służba ograniczona, kuchnia
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Amerykańskie Biuro Informa

cyjne (Foreign Language In-

formation Service )rozesialo nie

dawno temu szereg, prtykułów

informacyjnych _zarówno do

pism i instytucji amerykań-

skich, jak 1 do prasy obcojęzy-

cznej. Artykuliki té, opyhcowa-

ne przez kierowników poszcze-

gólnych biur, miały na celu po-

danie najogólniejszych wiadomo

ści o kilkunastu grupach narodo

wościowych w tym kraju, a mia

nowicie co do ich liczebności,

pospolita, nie mogły 166 w porównanie z ozdob stanu

nem, w lud i we wszystko obfitem Wilnem. To 14

zaś najbardziej bolało, że widziała księcia oto-

czonym tami strażą, która wszystkie jego po-

strzegając kroki, sprawę z nich tajnie Kiejstuto-

wi zdawała. Przeznaczone Jo tego osoby byli: Pro

ksa, Bilgen, Mostew i Żybinta, którzy pod po-

zorem sług dworskich, w każdej chwili mieli pl-

ne oko na niego. Proksa w urzędzie podczaszego,

człowiek mężny, śmiały i obrotny, był naczelni-

kiem tej straży. Nie miał onżadnych szczegól-

nych obowiązków służenia wfernie tym, którzy

go do tej posługi użyli, równie jak nie znajdo-

wał w swem sercu żadnych powodów do osładza-

nia losu wygnańca; owszem tak był chciwym ży-

sku, że gdyby mu dobrze zapłacono, pewnieby od -

faxu, za pomocą swego urzędu, pozbyć się Jagie!-

ty potrafił; lecz wiedząc, że książę jest jeszcze pa-

nem znacznych źlota | srebra zapasów, łagodnie

się z nim niekiedy obchodził, Brat jego Bilgeń,

nieoddzielny Proksy towarzysz, konluszy z urzę-

du, prostak z natury, mniej był w przedsięwzię

clu _Gmlały; lecz za to niezmiernie surowy w po-

strzeganiu postępków mocarza. Co

do Mostewa, mieszczanina krewsklego, człowiek

ten w wieku podeszły na wszystko zezwalał, byle

ciągle widział przed sobą pełną czarę krupniku.

(Gorzałka, młód, pleprz 1 inne korzenie, zmiesza-

ne razem 1 zapalone płomieniem, wydają trunek

mocny i palący,'mnny w Litwie pod nazwiskiem

krupniku). Żybinta zaś, dozorca pleców 1 koml-

nów, nie więcej miał do spostrzegania nad to,

żeby się codzień zapewnił, jako książę w domu

nocuje i żeby drzwijego pilnował. Poznał prędko

Jagielło rozmaite dozorców swoich skłonności I

obowiązki, i chociaż nadto był przezorny, aby tm

dał tę wiadomość uczuć, nie mógł jednak wstrzy -

mać się, żoby im niekiedy grośno nie przypom›

lat, te jest Ich panem; oni też ze swej strony

nie uchyblając mu winnego uszanowania, umieli

przez różne oznaki dawać do zrozumienia, 1ż los

Jego i powodzenie od ich łaski zależy.

Tak smutny stan kochanego brata, zamiast

pognębienia duszy Akseny, wzmógł owszem jej

siły i przejął niępokonaną żądzą wydobycia go z

upokarzającej niedoli, której niejako przez swe

dowolne zamężcie czuła się najplerwszą przyczy-

ng. Nie miała też już nikogo nad brata, coby jej

troskliwoéé zajmował; wszystkie więc starania,

myśli i chęci do tego jedynie obróciła celu. Po-

strzegała dobrze, że poprawa jego losu zależy

na b postęp . Znała u-
mysł Kiejstuta, przewagę Jurgi 1 panów życze-
nia, ufała w pomoc przyjaciół i Sklergietły czyn-

ność; stosowny więc do tych względów skreśli-
ła plan postępowania i pilnie jego trzymania się
strzegła. Pomocną ona bardzo w widokach swoi
ich znajdowała staruszkę, która ją z Kiernowa
przywiodła do Krewa, Miała czas w podróży po-
znać jej zdatność i chęci, a znajomość jej dróg
osób 1 różnych wypadków nie raz ważną Aksa:
nie przyniosla usługę.

Jagiello widząc tak szczerą i czynną chęć slo-
stry, umiał się poddać jej rozrządzeniu; żadnej nie
opuszczał zręczności zasłużenia się Jurdze i prze-
klonami: zwycięzcy, że zupełnie przestaje na lo-
sie, którym go obdarzył; tem więcej ceńigc wzglę-
dy stryjowskie, że mierność życia 1 gisunigcle
od spraw publicznych nieskorlcrente się zgadza z
jego sposobem myślenia. Oświadczenia te, jakkol-
wiek z potrzeby czynione, nie były jednak bez pe.
wnego prawdy i szczerości pozoru, a wsparto
świadectwem dozorców, umiały trafić do przeko-
nania Kiejstuta.

Ktedy'lak na dobre rozumienie o sobie za-

śługiwał Jagiello w stolicy, w domu wszystko czy-

nil, co tylko mogło pozyskać zaufanie Proksy 1

Bilgena. Nie przebrana w sposoby Aksena poma-

gala bratu z poświęceniem się 1 przenikliwością,

które są znamieniem ustlującej dopiąć swego ce-

lu niewiasty. Nie mógł Jagie@ło w stanie swym i

niewoli wprest od siebie czynić darów dozorcom,

Boby to niechybnie obudziło ich czujność 1 o gor-

szą ga*może przyprawiło niedolę; Aksena więc

wyręczając brata, umiała im nastręczać sposob-

ność oddania małych sobie przysług, ażeby od-

wdzięczając za nie, miała prawo zobowiązywania

ich darami.

 (Ciąg dalszy nastąpi),

go i zagospodarowania się. Pol.

ski oddział Biura rozesłał opra

cowania te w polskiem tłuma-

czeniu do wszystkich pism pol.

skich, wstrzymał się jednak od

wysłania artykuliku, opisujące

go grupę polską, wychodząc z

tego założenia, że polacy w A-

meryce znają siebie naogół dość

dobrze, by odczuwali potrzebę

tego rodzaju artykułu informa-

cyjnego, tembardziej, że prasa

polska w Stanach -Zjednoczo-

nych niejednokrotnie na ten te-

mat pisała. Podobnie urządzili

się kierownicy innych biur na-

rodowościowych, -wchodzących

w skład Amerykańskiego Biura

Informacyjnego.

Tymczasem -w -ostatnich

dniach Biuro Polskie otrzymało

szereg listów zarówno od reda-

ktorów, jak i czytelników pism

polskich, upominających się o

polskie tłumaczenie artykułu,

tyczącego się polskiej grupy w

Stanach Zjednoczonych. |Prag-

nąc zatem uczynić zadość tym

życzeniom, rozsyłamy do wszy-

stkich pism polskich ów arty

kulik, który ukazał się w ory-

ginale angielskim w „Interpre-

ter", biuletynie miesięcznym

organizacji.
kk e

Polska emigracja do Ameryki

zapoczątkowana została w po-

łowie siedemnastego wieku. -

Mniej więcej w tym czasie przy

był do tego kraju Marcin Zboro-

wski, założyciel najstarszej ro-

dziny polskiej w Ameryce, 1

osiedlił się w Hackensack.

Rzeczywisty jednak ruch do

tego kraju nie zaczął się wcześ-

niej, aż dopiero po nieszczęślie

wych powstaniach z roku 1880

i 1863, kiedy to Polska powsta-

ła zbrojnie przeciwko swym

zaborcom i przegrała w nierów-

nej walce. Wówczas to małe gru

py powstańców, uciekając przed

więzieniem, lub śmiercią, szu-

kały schronienia w Ameryce. -

Uchodźcy z roku 1831 zasymilo-

wali się zupełnie. Uchodźcy z

1863-4 roku zaś dowiedzieli się

o małych grupkach polaków w

różnych częściach tego kraju,

poszukując za nimi. Największa

osada polska już nawet w owym

czasie skupiła się w Chicago,

gdzie. osiedliło się około 30 ro-

dzin,

Od tego czasu polska emigra-

cja wzrastała z roku na rok, al.

bowiem za uchodźcami zaczęli

podążać krewni, aż doszło do

tego, że w roku 1912-18 fala imi

grocyjna osiągnęła największe

rozmiary, kiedy 174,365 |pola

ków wpuszczono do Stanów Zje-

dnoczonych.

tów, którzy przybyli tutaj po-,

między latami 1890 i 1910 sta-

nowili bezrolni więśńiacy. Przy.

bywali oni na zarobki, by nastę-

pnie wrócić do swego kraju z

oszczędnościami i zakupić ka-

wałek ukochanej przez nich zie

mi. Tysięce jednak z nich- nigdy

osiedlili się na stałe w Amery»

ce. Około 80 procent tych imi»

grantów osiedliło się na far-

mach, Reszta rozprószyła się po

fabrykach i kopalniach, w zakła

dach krawieckich i fabrykach

szowskich. Polaków. co prawda

(znaleźć można we wszystkich

gałęziach przemysłu amerykań-

skiego, ale najwięcej skupiło

się Ich w fabrykach tkackich w

® /
 

/

+

już nie wróciły, przeciwnie -›

sprowadzili oni swe rodziny i |

\

 

Większość polskich imigran- |

 

Polacy w Ameryce

 

Nowej Anglii, a następnie w

kopalniach i stałowniach w Pen

sylwanji, pr g kolicach

Najwięcej polskich farmerów

jest (m znani oni są z wzoro-

wego prowadzenia gospodarstw

i zamożności), wzdłuż doliny rze

ki Cennecticut, i w stanach śro-

dkowo - zachodnich. Polacy re-

prezentowani są również dość

dobrze w handlu i zawodach wy

zwolonych.

Według spisu ludności z roku

1920, imigrantów polskich w

Stanach -Zjed h jest

1,189.979. Dołączając pierwsze

pokolenie tutaj urodzonych, li-

czbę polaków w Stanach Zjed-

noczonych można podnieść do

3,000.000. |Największe skupie-

nia polaków znajdują się w Chi-

cago, Detroit, Buffalo, Milwau-

kee, Cleveland 1 okolica, Phila-

delphia, Boston i Baltimore. -

Największe zaś skupienia far-

merów polaków znaleźć można

w Massachusetts, Connecticut,

New York, Ohio, Mlinois, Wis-

consin, Indiana, Nebraska i Te-

xas.

W Chicago znajduje się naj-

większe skupienie polaków ze

wszystkich -miast -amerykań-

skich. W Chicago właśnie mają

siedzibę wszystkie prawie pol-

skie organizacje o ogólno kra-

jowym charakterze, takie jak

Związek Narodowy Polski (orga

nizacja ta założona była w ro-

ku 1880, gdy polska imigracja

do Ameryki była jeszcze nieli-

czna), Zjednoczenie -Rzymsko -

Katolickie i Związek Polek, któ-

ry jest największą organizacją

kobiet w tym kraju.

Związek Narodowy Polski pro

wadzi kolegium w Cambridge

Springs, Pa., które utrzymywa-

ne jest przez członków organi-

zacji. Celem tej organizacji by-

ło stworzenie ośrodka w którem

polska młodzież mogłaby otrzy-

mać średnie wykształcenie ma-

tym kosztem i gdzieby mogła

być przygotowana do podjęcia

się pracy dla dobra polaków w

tym kraju, jako odpowiedniego

pola pracy dla wykształcenia

młodzieży polsko - amerykań-

skiej. W New Yorku utrzymuje

Związek Narodowy Polski Dom

Imigracyjny. Oświatowa i huma

nitarna działalność tej organi-

zacji opiera się przeważnie na

jedno-centowym podatku, opła-

canym miesięcznie przez prze-

szło 150,000 członków, oprócz

zwykłych podatków asekuracyj

nych.

Wogóle wszystkich .polskich

organizacji, towarzystw i klu-

bów w tym;kraju. jest około 10

tysięcy. Wszystkie te zrzesze-

nia zainteresowane są SDraWa-

mi oświatowemi w mniejszym,

lub większym stopniu.

Polska prasa w Ameryce jest

dość liczna, a składa się z 21

dzienników i 55 tygodników i

pism wychodzących dwa razy

tygodniowo. Jeden z dziennikó

szczyci się tem, że już wycho-

dzi bez przerwy przeszło 60 lat.

Ogólna cyrkulacja wszystkich

pism polskich w tym kraju wy-

nosi około pół miljona.

Polacy stale i coraz więcej

wydobywają się na powierzch-

nię życia politycznego w Sta-

nach Zjednoczonych. Niedawno

temu wyborcy w Chicago i Mil-

waukce wysłali dwuch polaków

do Kongresu. W większych pol

skich centrach nie trudno już

znaleźć polaków, zajmujących

stanowiska polityczne, a taki n.

p. Hamtramck, Mich., rządzony

jest prawie wyłącznie przez po-

laków. Szybki rozwój klubów po
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matycznej), głośny inżynier

merykanów, Benda, artysta
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W bylo wielu wy»

bitnych polaków, a niemało ta-

kżewybitnych amerykanów pol-

skiego pochodzenia, Ralf |Mo- \

drzejewski (syn Heleny Modrze

jewskiej, sławnej aktorki dra

1

budowniczy mostów jest jednym.

z najlepiej znanych polaków a-

1

ilustrator, Adam Didur, znany

śpiewak i członek Metropolitan

Opera House, Jan Smulski, ban-

kier chicegoski i były skarbnik

typowi

przedstawiciele wielu /fznych

wybitnych amerykanów polskie

go, pochodzenia. (Wymienieni

tu zostali ci tylko polacy, któ-

rych nazwiska są. znane.ogóło- ~

 

  litycznych w ich latach

powojennych, co zaznaczyło się

wę wszystkich polskich osa-

dach, wskazuje na żywe zain-

teresowanie się polaków sprawa

mi politycznemi tego kraju.

 

 

6-TA ŚWIĄTECZNA
  WYCIECZKA

DO POLSKI

pod osobistem kierownictwem

Edwarda S, Witkowskiego

znanego -Polonii -amerykańskiej
Rodaka, odjedzie na najszybszym
okręcie (wiata „MAURETANIA",
dnia 9-go grudnia tego roku. Ca-
tn podróż trwać będzie tylko 9 dni.
Obsługa uczeiwa i szczególna opie-

ka nad. rodzinami,

Na święta Bożego Narodzenia,

najszybsza, najtańsza i gwaran-
towana wysyłka. pieniędzy 1- wy»
płata w dolarach amerykańskich

na każdej ostatniej poczcie.
Wszelkich informacji udziela

Edward: Witkowski

Biuro szyfkartowe

1 informacyjne

Sprawy starego kraju załatwia
wytrawny prawnik z Polski, Spra-
wy nnierykańskie - adwokat Sta-

nów Zjednoczonych.

Real Estate-Insurance

130 E. 7 St., (róg ave. A)

New York City

(zy zamierzacie

jechać do-domu

-.+. / B;

Boże Narodzenie

SPECJALNA WIELKA

' ŚWIĄTECZNA

WYCIECZKA

którą urządza nasza Linja

pod kierownictwem

własnego reprezentanta
 

 

 

OKRPTEM©

„ESTONIA »

3-G0 GRUDNIA 1924

o 11.0] rana

Jedyna Linja wprost do -

Gdyni - Gdańska

Inne odjazdy Okrętów:

LIFUANIA 12 "mplńlv

Po bliższe informacje, ceny i
szczegóły zgłaszać "Hlą do na-
szych upoważnionych Agentéw

BALTIC AMERICA LINE |

9 Broadway, New York'
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pudetho :

wyrabiane przez

OTTLERS

231238 ALEXANDER AVENUE, -- blisko 138th Street.
200 00mort

Produkt ten spriedawny Jest we wasysthich

596

surpuy
Housz

wan snescour
tepraysh składach słodyczy 1 chimietu,

 

 
    

ZALOZONA 1870

 

. POPPER & SON warsine sore

Największe przedsiębiorstwo wyrobu Medali, Odznaków, Guzików, itd. - Dobrze

znane Towarzystwom Polskim
:

Prosimy „komitety. o skomunikowanie się z nami przedprzyj- 131

ściem do biura. - Piszcie po katalog. - Najniższe ceny NEW YORK, N. Y.
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PHILADELPHIA, PA.

Do wmdomom Polonii

w Philadelphiii ukohcy.

RODACY!
Zapowiedziana rozgrywka We-

teranów Armji Polskiej na rzecz
Samopomocy Weterapom-inwali-
dom, odbędzie się na balu o g.
ile) wieez, dnia 24go listopada,
br. a nie 11go listopada, jak jest
na biletach rorgrywkowych. Roz»,
grywkę- odłożyliśmy dla oszczę-
dzenia kosztów, gdyż na dzień
24go listopada Klub Stow. Ob.
Pol. oddał nam salę bezinteresow
nie na ten cel.
anrasmmy uprzejme Polon-

ję o jak najlic ryby

na bal i rozgrywkę, pnr. 2808 E.

Alleghtnv Aw., Philadelphia? Pa.

    

Za Zw. Wet. Arm. Pol.
F. Szulczewski, sekr.

P. U. 1.

Uroczyste otwarcie Polskiego
Uniwersytetu Ludowego odbędzie
się w niedzielę 2go listopada, o
godz. 7:30 wieczór w Domu Pol.
skim, przy 211 Fairmount Ave.
Program będzie urozmaicony;

prelegent pozamiejscowy, Komi-
tet P. U. L. apeluje do wszyst.
kich, dbających o oéwiats, afe-

 

by nikogo nie brakło na uroczy» |
słości otwarcia, gnigc przez to do
wód, że dbają o prowadzenie na-
dal instytucji oświatowej.

Przez wiedzę do zwycięstwa!
Wsłęp wolny dla wszystkich.

KOMITET P. U. L.

 

Do Polon/x wPhiladelphia

Wiadomo\\m, ze i Philadel-
phia ma swoje smutne obrazki
nędzy i że zachodzi potrzeba nie-
sienia pomocy sxqomm i rodzi

nomopuszczonym:

Idąc wślady „Włóczęgi" z New

Yorku i organizacji

nej „Ligi Kobiet" założyłyśmy

Kółko Kobiet Polskich, oelem

pracowania na Opieki Spo-

łecznej w nadziei, że cala Polo-

nja chętnie z nami wqpolpruco-

wać będzie i nas popierać będzie

datkami, odzieżą itd.
Polonia  filadelfijska, licząca

dziesiątki "Męty.olak6w, po-
trzebuje takiej organizacji dobro-
czynnej. Już dzisiaj na wiado-
mość o tem, że tej ciężkiej pod-
jgllsmv się pracy, zgłaszają się

ofiary n@dzy, w rozpaczy blaga-

jąc o pomoc.

Nie jesteśmy gorsi od innych

1 zdobędzierny się na wspólną pra

cę dobroczynną!
Odezwij się. serce Polonii!
Pieniądze i odzież, jakoteż gro-

sernie przyjmujemy narazie w
poniedziałki i czwartki o godz.
8:30 wiecz., pn. 408 Pine St. '
Wolamy Was dofezynu dobre-

go! *

 

 

  

Kółko Kobiet Polskich
Wzajemnej Pomocy.

Następne posiedzenie 13golisto
pada, o godzinie 405
Pine. St.

Przyjdźcie, Matki» polskie!
Nasza sekretarka" zda sprawo-

zdanie z konferencji odbytej z
„Włóczęgą:" }

  

+ Lipiński Władys
emigrował do Ameryki w

Riske Rikard, który wy
z m. Sprzedec, zamiesz=
kiwal w Woodhaven, L. L „
Szewczyk Franciszek, który pra

rował we fabryce
Chicago.

arasik Stefan, który cstatnio
zamieszkiwał w Neweestle, P
Wiśniewski -Michał, .ostathio

zamieszkiwał w Detroit, Mich.

 

  

  

   

CZLUJE SIC SZCZESUIWA,
WESOŁA 1 ZUPEŁNIE NOWA

KOBIETA PO UŻYCIU
KATRO - LEK *

Serdecznie dziękuję Panu Wojta-
wińskiemu, wynalazcy KATROAEK,
które się wprost: zadziwia:
jące nu moje niedomagania. Od kie:
dy zaczęłam używać KATRO - LEK,
mam doskonały apetyt, regularny to-
łydek. czuję się wesoła, zdrowa 1 no-
we kobieta i radabym, by wszyscy
mi mnw-””'ż zamdwilt~ toble KA
TROLEK. E, Houra,
26 Eaters: Street, Ipswich, Muss,

Oile Wasz aptekarz, lub agent nie
posiada na składzie KATRO - LEK,
to piszcie wprost

 

 

OśC JEST RZECZĄ
NAJWAZNIEN“

 

“arnnnukc jest rzeczą niezmier

nej wagi. Najlepszy milter}ft mie

pomoże, gd$ brak staranności w

wykonaniu. W starożytnem nie-

mieckiem mieście Trier, posiada-

jącem dużo zabytków z czasów

mskich, istnieje amfiteatr, w

którym cesarz Konstanty Wielki

kazał rzucać tłumy jeńców fran-
końskich dzikim zwierzętom na

pożarcie w roku 306, a budowa

jeszcze utrzymana jest w cało-

ści, ponieważ wykonana była ze
starannością. Fattryka Joseph

Triner Co. dokłada przy wy-
rabianiu Trinera-.Gorzkiego Winu

wszelkiej możliwej staranności i

to jest powodem, dla którego

wsz ą tak zadowoleni z Tri-

nera Gorzkiego Winn w. wypad-
kach braku apetytu, zatwardzee

nia, wiatrów, bólu głowy, bezsen=

ności i podobnych ›niedyspozy

cjach żołądkowych. .„Prinera

Gor Winojest dobrem lekar-

stwem", pisze nam p. Andy Si.

monee z Woodhull, HL., 8 paz

dziernika, 1924. Tak samo Trine»

ra Liniment na reumatyzm, neu-
ralgję i opuchnięcie, jak również

Trinera Łagodziciel kaszlu uży-

wany przy zaziębieniach, są ró

nież dobremi lekarstwami, Gdyby

Wasz aptekarz lub dostawca le-

karstw nie miał ich na składzie,
piszcie do Joseph Triner Comp:

ny, Chicago, II. j

  

  

  

 

   

  

Pamiętajcie o Funduszu Im.

- Józefa Piłsudskiego

MALOWANIE DOMÓW

1 mieszkań, takte pleatrownote 1 to-
pełowanie, najlepiej 1 najtaniej wy
konuje starokrajowy miar

Adam Michałowski,

405 E. 17 St., New York
Telefon, Lexington $110

 
 

 

 

   
 

Praca dla Kobiet
(Help Wanted: Female)

Praca dla Mężczyzn
(Help Wont Male)

 
DZIEWCZĄT

«s haftowania dziecięcych czapeczek
Stala praca do domu oddawane,

dobra: zaptata.

DUDLEY kNIT WEAR Co.
2013 Boston Road

blisko 177th Street

  

dreratons

doświadczonych na bathrobes i kimonas
w

dobra Tapiata.

 

PANAMA SHIRT c
401 Eost 128th. Str

blisko First: Avenue

  

un
  
---DZIEWCZĄT --

doświadczonych na. rekawiczki
SAND & SIMON
9 Greene Street

an
eierni sosz

Do PAPIEROWYCH PUDELEK

doświadczonych strippers 1. turners
botrzebe

Zplosipnia' co

FEDERAL PAPERaox co.
10th St, & Jersey Ave.

 

  

 

FoLoERS-iNSERTERS

do skladania |matych :katelgow
ase. ta movement -

HAMILTON GARMENT COMPANY

26 West 17th Street '
powers

CHOCOLATE DIPPERS

robotnie
Dobra zapłata: -- Staia praca
PARADISE CANDY stor

1390 Drowdway

 

«

DZIEWCZĄT
do lekicej. roboty przy części

+ fabryce
Załoszenia o 9 rano

Flanner Bruce Mfg. Co.
304 West: 130th Street

an
 
DOMOWA robotnica W małej rodzinie
dobry dobra. ruptata. -Danziger:

30% Allaire Ave., Leonia, N. 1. Telefon,
Leonia 77 an

 

 
ŚLEDZTWA W SPRAWACH
Kryminalnych, Cywilnych, Fam:

 

adwokatiw
W razib jakiego wypadku podajcie

Bloom Detective Bureau
790 New York

tth Str
sosprit

SUCHE GRZYBY

sprowadzane z Polski
Największa firma Importu w
Stanach Zjednoczonych, gdzie za-
kupić można najlepsze i najświete

sze suche grzyby

Funt 85¢ i wyżej
Grzeczna obsługa "

Wszystkie gwarantowane

Sprzedawane od jednego funta do
jakiejkolwiek. ilośet

Rozryłane po calym kraju

M. HAGEL
204 E. HOUSTON ST.

New York City
Tel.: Dry Dock 0910

~-_---------------

Nauczyciel. starszy udlhll w .do.
mu lekcji młodszym rożym
oscbom, .System Kl C
przystępny dla wszystkich, Każda
lekcja osobno, pojedyneso, =- nikt
nie jest wanny. - Również
zalntwia wprawy w pisaniu listów,
podań 1 dokumentów wszelkiego
rodzaju, - Zdolność dobrej wymo.
wy, gładkiego czytania 1 popraw.
nego pisania - to główne warunki.

E: SZAMINSKI

217 East 10th St., New York
pomladey First i Second Avenjie's

eet
Anyntent
   

 

  

    

Drobne Ogloszenia

POWIE py pentody nom
Drogie i trzecie hipot ma

Cone..eog:thk on.
urn lop..

x

ona o %
EulmniBrooklyn Tzl angle 1M

SZKOŁA. GDZIE
się PRK

['tZlfi MO
wm

ZKHMAG zo [NPIBLSKU

15 titestecante
EN

Success School Building

nivmórox ULica, #06 UL

ran kmoewer.
i Borides

ast woth Street, New. York, N, V.
Yaryta, udziela a

  

 

 

dak jesta

 

rog rein
kiego rodzaju napójów, oraz tronków we-

nowszych francuskich 1. niemie-
click, sporobów, przytene przy opiate,
» wiki odnośnych aparatow a
Ri veciniml. win kto na
desie jetempolenasze: na. mowię tech:
nicznę 6, sut to wia orma

u 't. dn odpow []

    

JANITOR .do domu z zimny: w
mzpokoje dle rodziny. -First, ®

hinkRegind Ate:200
verunt rife,

  

DZIEWCZYNA do domowej roboty, czy.
sta i staranna otrzyma na nyt wa.

Yeo
porządnej Inłonnlcjl przy

hgh
zarządca :Nowego świ @

 

DZIEWCZYNA do lama domowej ro-
bow, dobry cum. oh odpowiedniej oro-

ws Washington -Aveny
partamene Bi

 

ans___ 212
kucharka. do zmiecie,

msi mówić po -Zwosić
do restauracji, €3 Franklin St Gron:
point cr

 

"dobra
otreebna. do chrvefcliaiakte) rodzin,

 

 

un

CARINET MAKERS i
Stain: proce.

Stumay. by. plerwasorsednt robotniey

L. BaWTH & SoN8

diś Letayetio: fireet
cam

SILNY MEZCZYZNA
do pracy w txbryce futer

Zgłoszenia

Meridoza Fur Dyeing Works
712. Bast! 183rd. Street

Cm

TK A CZ Y
dotwladesonychma broad

Stała praca.-Dobra zapłata.

TUXEDO SILK MILLS
415-19 St., W.New York, N.! J.

* Gm)

Dobrych Riveters i Blacharza

+ potrzeba
ltlchunll‘ enty tydzień

ArmourAshcan Co.

40 Walton 'Street, Brooklyn

(Cm)

LAKIERNIKOW
pierwscorzędnyci

Dobra. raplata-s
Zgłoszenia do

Rome Radio Cabinet Co.
76 Went Houston: Street
 

POTRZEWA starszego mężczyzny Pole-
je jp do: pomocy: toni:

rowi 18 Clinton St zm)

zecen AKCYDENSOWY

 

   

vetoem , doświędczeniem
ysl być ren

fachowiec „z

ma to the Prom
New York city,

w-
401 kast 16th street,

 

': Interesy do Sprzedania

(Business Opportunities)

BAUWINRNIA ma iprecdat z an
Thoin. +"whas "31

orkland st." Greenpoint. (Ga
Buzrmu na sprzedaż bardzo tanio

z ode, syn,.Detorrents 15
Ave., Brook

 

 
RNIA 1 grorernia do sprzedania

z dowodu w dzorej
cy między Polekamt 118 Pavonia Ave.
lerrey Clty, N.J. Lo

  

nie, dwa pokoje z trlu, tani rent
CANDY 1 Stntiónary Store do sprzeda:

Brook iWythe Ave,

 

   
   

CANDY 1 Stationary ridep nn spracd

 

. 108 Norman Ave. Gm“

Campy cueer, 1, Statlonany Store t
sprzedania,: Inter watoblony.

257. Nassau "Ave., (n

 

 

 

Realnosci do Sprzedania
(Real Estate for Sale)

62,000 KOTÓWKI, reszta na łatwe
spłaty kupi dom w Bronx, 15

pokol, 3 wanny, garaż na 2 automobi»
le. Zglossenia Stowarzyszenie  Wias
deicieli Domów, 425 E. 16th St..., (te)

85,000 GOTÓWKI kupi 10fam. dom
pray parku, po 5 pokoi i wanna dla

„reftu 84225. Gena. $26,000.

 

Dokładnych informacji udzieli Sto.
warzyszenie Właścicieli Domów 426
E. St. (4e)

rtusco dom wBrook:
brie ComNhat. gottild 12.005

e A. roe Tom ar.

 

Dlaczego wyjeidia¢ z miasta,

w którym możecie kupić loty po tej x
mej cenie, która zapięciiiscie sa row
tea, możecie wybudować awój dom
ml) blake, Simpwon Bt. dub Hunts
aint stacji subway" -: 6 «/ z
"W slake edn1, dogódni
warun Sucha, wysoko połozona \
przetliczna, ovolicn

Prévsorcie rosacave.

JOHN J. BROW

17.8t. Mark's Place (E. 8th St.)

bllako Poltklero Demy Narodowero
€ -NEW york soy (Co

   

woopamer ¥3, 10 bart d‘uh‘n’rh
lot na wprzedaz mu potowe ceny:

zze‘ml ao t W, pC E (ie,

  

(co

 

STREET naprzeciw Parl
um ny. 5 pokoł P ważna dla

każdej mum(mummy
foun on whter of feline

stan
Jone "piero",
umowy; resste mn. spłaty... ->

CLARK COMPANY
479 Graham Aves, Bropklyn, N. Y.

'Telaton Greenpoint, 1162. -- Otwarte w
poniedziałek wieczórem. ce

  

obie

 

WELASCICIEL -LOT
MAŁE WPŁATY GOTóWKĄ.

MIESIĘ-
CZNIE

Budujemy i Finansujemy
4, 5, 6, 7 Familijne Domy

Ceny $2450 i wyżej.
Zalaszić się orobiście tub listownie.

2 ARKAV - 1465

company __Open sunpay.
=-__ 

1 FAM. muzownny, 11 poka: elektrycz:
ność: ulepszenia: pełne To, w ju

stanie: gotówki 31000; reszta na

CLARK COMPANY
47% Graham Ave, Brooklyn, N. V.

clefon, Greenpoint 1763. -/Otwarte w
poniedziałek wieczorem. (co

4 Akrowa Farma

 

   

  

cetmie p trofew onth “21‘va i stepno
St, Brookly eton, oszenia Ave., Greenpoln

Lafuretiaiden * "z To | godzinę 20 mmt odu New. Yorku,

PANIENIA znające Tezy Fontannk Dom o 6 pokojach. 1
ta 1 polek: rownież masaz"; r ary do sprzedanie, tray Wielki, rzeka kolo

buchull-r - as Third Ave xy ladne pokoje go loan [azo drown. nwncuw drzewa
106i , Brooklyn @) ste axel ast Sutphin' pve. to" opu dobre. mints:

maken, 19) |*]co faxo detuleki hogowii drot
potrzeba,  gwaranto F

wang snplate 1 bon tedWIS: us din. odpow ed
Lorin: Co, 799 Bro
m__
DZIEWCZYNA ao lekkiej. domowej roz
how 1 dobry dom i dora

w
- am Aw n. cn

 

Brook

ew -power
press. operators atrin prace. Thing

Tool & Machine Co., 48 -~ Sith Str-rm
Brookiyn, na. górze (w)

DOMOWA roobtnice, młoda kobietą to
male} rodeiny, 350 miesięcznie. -Zgłoś

szeni do "A. "Groms, 190% Oren Park:
way, Mitko Avenue N, Brooklyn. Tele:
fon, Dewey Sis, ar
   
DOMOWA robotnicado ogtinel dome:

Ite) roboty1 pomocy, masie
maly apartament, bez pi

=. ,Cler-mon ant.
Brock  

 

PRACOWNICZEKdoświadczo-
nych do abażaru, stała praca.

Zgłoszenia Annabell Shop, 3476
Broadway; róg 142nd St.

(41)

 

Praca dla M, żczyzn
(Help Wantedę 4Male)

MĘŻCZYZNA -
doświadczony oparator

na Spring Collera
Lee Spring Co.

347 Classon Ave, Brooklyn

> MĘŻCZYZNA
ma. Spring Roller

Jathe robota
LEE SPRING CO.

347'Classon Ave., Brooklyn’m§
ad

nates. 1. second

 

ontwng, a
plerumiorzdne "turn
gon dan sense d Cone'sAt
Went dth St cm

 

 ASZYNISTÓW _potrzeba, -mamy
pracę. dla pierwszorzędnych maszy:

nistów. z doświadczeniem na. auto:
matyezuych maszynach do ogólnej
roboty, Ofiarujemy dobrą zapłatę i
stało pracę w czystej, widnej tabry.
ce ulokowana w centrum South Brook:
yna. Piszcie, nadmierńająć gdzie
mum pracowallście, jakie pull:ve

M

    
  

nik powodu
do: spólnikami,
ruska dzielnica.
58 Manhattan Ave.
GROSERNTA: na. spreeded w rusko

1 Dellkateasen do rprzeda-
ro£

2
6 &

Brooklyn

 

 
whle} dzielnicy, dobra sposobnoś

tent tant 1 com bardzotrump": A
Fast 13th St, New 6
 

  dat

 

  

GROSERNTA 1 Dellkntersen na
tanlo, dtugt lease, tant ren

nia 129 Jewell Ht, Greenpoint.
 

sprzed
Tribe

t

1.dlieteren, polote a
aiNV it

dra w.jerson, gr.
Jrruy Clty, R. 7. (n

1 mmama-:, dawno oszy=
na «prz gnie proste:

«*W
6

 

 

  

ed
gnek{mse nn try Tates

   

 

 

12 godzimg gotw do wyjazdu,- lub
» z

L. J. KIERZNICKI,
126 Libetry smut.

. New York
 

  

 
asd samochodow

 

z k nema restrykcji;
T MRAW KT

CLARK COMPANY

47%, Graham Ave., Brooklyn, N. Y.)

wediog»

  

WYDANIE NIEDZIELNE-,

 

Niniejszem zawiadamiamy, %

z dniem

SPRZEDAŻ KAR

 

*-* ZAWIADOMIENIE

że biuro nasze mieszczące się
dotąd pod nr. 206 DRIGGS AVE-

zostało pr

pod Nr, 231 DRIGGS AVE. tuż koło Graham Ave.

"Z poważaniem

Gawliński & Co.

p ~ BIURO REALNOSCIOWE I ASEKURACYJNE

Wysyłka pieniędzy w Dolarach i Złotych

231 brim: Ave., in; koło Gręlmn Ave., Brooklyn, N. Y.

do: nowego lokalu

T OKRĘTOWYCH

  
 

Realności do Sprzedania
- (Real Estate for Sale)

Realności do Sprzedania
(Real Estate for Sale)
 

Coolidge Zostanie: Wybrany!
Teraz czytajcie dalej.

2. familijny, nowyd m;-2 werandy;
2 parowe pl urządzenia: podwójne,
gotówki. poniżej-$1000. - Cena
ży 00 gotówki
Wiasno warunki.
Proszę przyjść z. tong.

, GATES REALTY Co.
576° Knickerbocker: Ave.. :-
przyGates: Ave., Brooklyn

Otwarto mędxlelv election day.

  

  

  

 

FARMAien Ke wiedwa
tfigsISNO Padniegotówki 12300.

- zn:
szogia listówne do F. W. P. czo Nowy
%: fi wol, (do
 
3 FAM. DREWNIANY PO 6 PO.
Kol DLA FAMJLJI, KĄPIEL
NIĄ, ELEKTRYCZNOŚC, NA
PRZECIW PARKU, RENT
81386. CENA shew, cotew.
KĄ WEDLE UMOWY, WIADO-
Mość,GAwLiAski & co, 231
DRIGGS AVE, BROOKLYN,
w. v. Ge)

 

  

=:
upray m(eędd z

logie się do wi
R B D.'s wort Su.
wr

dom
mm Ta"

m w do sprzedania,
"y * 1, 2 krowy, 100 kor.

 

Rome:
(cn)

TANIOŚC, 31,900 gotówki kupi piecio-
piętro s

 

an basen, jedno-
„aminy dom, Nota 69 x 100, pieć pow

pm,

 

10g Wyckoff Ave.,
anteks otwarte w. nladricle.
DWU-iętrowy a  

  

wnleny (dom. parowe
C e. Promos ms Fark

neko, Summer 131000%p gięnoki.
500," goto 9. mo

Him 20 Tes
nik 156 Throop Ave,amumyn (Ges
€ (am, murowany dom
Zorka. -

  

ay
rentran-

110
rookynles

nw. dzo,

. Kownaśny
re AvnmnA, róg roth "e,

ZOSTANIE WYBRANYda?-|[naid. kunt
emy Sitincts Shouts ,try" mot
Wer g

  

New York Cit w

2 PAM. wolny o8 podatku murowany
„dem, 10 poker 1 ontkdona" a

y na 2 automobiles lots o-
Pen.3040900; 32000 ectowkl; - tatwe

ma 2 farm. murowanych domów, po 11
kot 1 parowe ogrzewanie,saretkie

Por ne aInne
wudr

Latwo warun

I. WOLF
69 WiltonAve., Astoria, 1 t. on

DWU-tamllinydom w Mapa, 17 pou
   
hol |, Benn. or:donkonatrm stanie,

Cena 17, Crna 12.000, Tote, t5 x 140,
,& Kelier, 1565 Styr:
te Are, róż Wyckońć
ka. otwarte w niedzielę
CZTERO-tamiliny -dom

ve., nad apte
(ie)

 

 

 

Zmuszony: je-
stem sprzedać powytsze

JOHN DAWICKI
586 Jersey Avenue
Jersey City, N. u.

'Tinfon, Montgoniery
nóż na Telond. Fela
REN"In

date, Long Inland. (Co

MAJĄTEK DO SPRZEDANIA W MA-
ŁOPOLSCE, SKŁADAJĄCY SIĘ z

SIEDMIU "MORGÓW ziEMI
.DOWAR GOSPODARCZYCH

o
RUDNIK, NAD SANEM. PO BLI2.
SZE' SZCZEGÓŁY ZGŁASZAC siĘ
„POD 405 EAST 71 STREET, DRU:
GIE PIĘTRO z TYŁU, CODZIENNIE

 

P
2 T wanna, w doskoniymsunie zRyniewicz, 150 North th St., Bron Ayn wz w lew),rent“ ':. Olak

fst,
tantos - W. Secayets, bu ve

“df’fiflfiimfipfic wut m" otwirte "w nletslelewa N mer
nem,jeflnnllimlhjny dom z kuźnią, cate-

w \ cztery modoCena 6 FAM. DREWNIANY PO 4 po.
rum-n interesem (+

M8000, (36000. w. Hoboren KOJE WIDNE DLA FAMILJI,
RNT.w miasta warastat repe: ;

fot mil, Hr. don, hy, BIAŁE ZLEWY,
a ham a

Cana orlacralic maniynerie RENTU $1764. CENA $1200,

GOTÓWKI 62,500 bo -83,00.

WIADOMOŚC, GAWLIASKI &

co, 231 DRIGGS AVENUE,

BROOKLYN, N. v. (Ge)

---

Poszukiwania

(Information Wantędy›

   

---.

WARSZAWSKA kucharka poszukująza:
sie m polskiej "tub ra:
}, knew-IE: s

arcy xt
SM Brooklyn Mike? Shay
POSZUKUJE mogo ETWho, ane Wis

 

„Ppsciea
at w H hab

  

 

  

 

inboptepropia 4 dotations) zorze:
prze 1 jeż, do,

„ku»i Cena
12.000. Zatomenia teklomcxnle resale
cast m
e
KUPUJĘ polskie Oolarowe, woni,. pro:

pok najoleszą cent. fomant
sn To 10th si o_" at Ne)
 
LUNCH Reom do z
Tnimm:-,

un brc
: Iwork,

ste - 1ith Ave., między Gat I
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TH

RTYŚCI są jedyną kulturalną grupą Ju
którzy jeszcze wierzą, że kobiety mają
sić kolczyki, Ale lekarze i specjaliści pi
lęgnowania piękności kobiecej kręcą głowa(*"
mi na widok długich i ciężkich modnych
świecidełek, obciążających delikatne uszk
nieraz wagą dochodzącą do czterech uncji

' „Jeżeli ta nierozsądna moda. pot
dłużej, oświadczają, następstwa mogą ?%—

Popłakane. Taka barbarzyńska  ozdol ,
niejakim czasie deformuje ucho i gat
muskuły twarzy ku dołowi, powodując. gł
bokie zmarszczki.

' _Kto wie, czy nie wpływa również. uje.
mnie na słuch i na wzrok?"

W praktyce lekarskiej -corąz częściej
zdarzają się wypadki skaleczen i anomalji, wywołanych no-
szeniem ciężkich kolczyków „Jungle".

; „Leczyłem kilka kobiet - powiada dr. Paul Lemereux,
znakomity specjalista paryski, - których uszy już po kilku
miesiącach obciążenia klejnotami, wydłużyły się niepropor-
cjonalnie. Mijam nieestetyczne wrażenia, wywołane takim -
widokiem, by tem energiczniej podkreślić nieobliczalne szko-
dy dla zdrowia moich lekkomyślnych pacjentek, Zdaje ml
się, że chodzi w tym dku o wzbudzenie uczucia zazdrości
w innych kobietach widokiem niezwyklego ornamentu. W
takich razach nie cofają siĘ one przed żadnym szaleństwem,
byle zadmić rywalki"

Innego zdania jest inny specjalisty kultury piękności.
  

g1
6

 

 

  

  

„Przyczyną zachęcającą "kobiety 'do noszenta .ciężkich i plewygodnych kolczyków jest chęć po-dobania.się mężczyznom, By zwrócić ich uwagę,kgblety wkładają na siebie nieraz dziwaczne 1niewygodne ubiory, Mało liczą się z tem, co innekobiety pomyślą o ich powierzchownościale wie ,:dzą, że wszyscy mężczyźni lubią oryginalność riwyłączność stylu, zaś kolczyki dotykające ramion~ pre? kazdymruchu. nadają ton niezrównanego
- egrotyzmu." ; 7

' *. To powiedziawszy, specjalista" twierdzi, c żejednak potępia kolczyki właśnie w imię piękności.„Pron; sobie wyobrazić przy obeciiej modzieodkrywania uszu-pigknodé o sinawym pudrowa-; nym uchu, którego migke, crgéé awieszasię fln-_ kowato, Najpiękniejsza twarz zaszpecona tak o-krutn-le wzbudzi tylko politowanie, Tylko kobie- "ta dzika chcąc zdobyć sobie brutalnego, ciemne:go małżonka, kaleczy

-

sobie. clalo przekławającnos i uszy ; przedątawicielki białej rasy mają ty-siące innych sposobów zdobycia miłości",
Która z was nie obawia al..gesjch lapek"?tej siatki zmararchek rozchodzących się promie-

niami od kątów powiek,
Nic nie przyczynia się do pow.

stania tych „niemiłych zwiastunów TYPOWA amery-
starości. w ze? mierze, co ciężkie kol. kańska piękność,
czyki. Zapalenie powiek, natężenie naje
wzroku, ból głowy: to są wszystko 11:01:3ch if!“
konsekwent]e krytykowanej przez naprzekór
naukę mody, przepowiedniom

P uczonych.
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  M. Strange, poetka, wniosła skar»
ie o odszkodowanie w sumie 200
tysięcy dolarów przeciw kktoro-

- wi J. Barrymore

 

Katarzyna O'Brien jest kandy- Gladys Roy jest jedną z odznae
datką na majora w Lm Croix, czonych pilotek (nie plotek) ame-

Wis. rykańskich
                

-
=
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że powiła bliźnięta w szpitalu w Ne-    
wuku, a otrzymała tylko jedno dziecko
 

Refoftńacie w Turcji
Ruch reformacyjny, który o-garnął Turcję, nie pozostał bezwpływu na resztę świata ma-hometańskiego i ludów azjatyc-kich. Najżywiej zaś zareagowa-li na reformy Kemala paszy irządu angorskiego Hindusi, uktórych zresztą rozwinęli agita-cję zwolennicy Ganghiego, gło-sząc nietylko konieczność wyzwolin z przemocy europe ;ale także reformę dotycliczaso-wej obyczajowości.Hindusi zwrócili przedewszy-stklem uwagę na życie rodzin.ne, od podstaw zapragnęli ule-czyć swe społeczeństwo.Prawo hinduskie -dozwalałoczteroletnim nawet dziewczętom wstępować w związki mał.żeńskie. Małżeństwa dziesięcio-letnich dziecł były normalnemzjawiskiem. święte księgi san-~skryckie głosiły, iż ojciec w którego domu dojrzeje córka, bę-dzie na wieki potępiony.Więc pobożni Hindusi pi'lnże

przestrzegali, by nie narażać się
na przekleństwo.

Zresztą wydanie córki zamąż
przynosiło ojcu pokaźny dochód,
albowiem dostawał on zapłatę
od narzeczonego. Suma płacona
za żonę, dochodziła niejednokro
tnie do bardo znacznej wyso-
kości, zwłaszcza gdy panna była
piękna lub gdy pochodziła z a-
rystokratycznej rodziny.

Statystyka małżeństw hindu-
skich daje najlepszy obraz sto-
sunków panujących w Indjach
i na Cejlonie.
Na 100 mężatek - 63 proc.

wstępowało w związki małżeń-
skie w 8 roku życia, 81 proc. w
wieku od lat 4 - 8, zaledwie 4
proc. przetrwał w bezżenności
do 15 roku życia, a po ukończe-

  

 

 

 

niu 15 lat wyszły za mąż tylko
dwie panny.

Taki stan rzeczy odbil się fa-
talnie na zdrowiu narodu.

Nigdzie bowiem, w żadnym
innym kraju nie spotyka się ta-
kiej ogromnej ilości kalek i nie
dorozwiniętych istot jak w In-
djach,

Również długość życia ludt-
kiego jest tam nierównie mniej-
sza, niż w innych krafach, w
których małżeństwa są zawiera
ne w późniejszym wieku.
Z tych więc powodów Hin-

dusi wyznania mahometańskie-
go, jakoteż i innych religij coraz
częściej odstępują od dotychcza
sowych tradycyj, a wśród sfer
po europejsku wykaztalconych
budzi się ruch zmierzający do
wprowadzenia zasadniczych
zmian w ustawodawstwie, któ-
reby wzbraniały dzieciom za-
wierania małżeństw

Równocześnie z temi zamie-
rzeniami ku uzdrowieniu rasy,
budzi sie emancypacja kobiet.
Ma ona wprawdzie zupełnie

inny wygląd niż w Europie lub
w Turcji i cele, które pragnie
na razie osiągnąć Hinduska, są
znacznie skromniejsze. Hindus-
ka daży do wyzwolenia się z pod
opieki świekry, nie chce być
„pierwszą służebnicą" w domu
matki mężowskiej, chce prowa-
dzić własno gospodarstwo 1 ra-
ukę umiejętności gospodarskich
pobierać od własnej matki.
Na pozór ta niewinna refor-

ma przeistacza do gruntu zasa-
dnicze stosunki rodzinne f wpro
wadza zmiany w całem ustroju
hinduskiego domu.
Tak potężnego wstrząsu refor

matorskiego nie przeżywały In-
dje w ciągu ostatnich 1000 lat
swego istnienia.
 
 

 

 

Dobrej Kawy

Polega na Domieszaniu

- o

Franck Chicory

(Franka Cykory!)

tak jak dodajesz soli do swojego pożywienia

x Ona poprawia każdą kawę, czyniąc ją
bardziej wyśmienitą, dając jej ten za- *
chwycają cy zapach i smak, zaktórym,

amatorzy kawy się ubiegają

Pytaj Swojego Grosernika
o |,anan FrankaCykm—On
woal samemu czy nie
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do Twojej Kawy
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Próchno Duszy

 

Poźyu'e małżeńskie staje się coraz płyt.
sze i wskazuje jasno, jak głęboko próchnieje
dusza ludzka.

Co było świętością, jest dzisiaj farsą tylko.

Co było celem życia, jest tylko środkiem
do celów ukrytych.

Próżność

niejszych rzeczywistości.

Zmieniły się pojęcia, a czas nie wydał
jeszcze wyroku,

Fatalnym skutkiem jest, iż narazie liczba
kobiet większa jest, niż liczba mężczyzn, że
w walce o byt staczają walkę coraz zaciętszą
i bratalniejszą.

Jakże zr

błyskotliwa zajęła miejsce cnót.

Niemasz więcej ideału tam, gdzie ognisko
domowe było wzorem i szczytem najpięk-

ć naprzykład st

żeńskiej.

k, któ-

Wielka dusza, ale mały rozum. .
Down: się dziewiętnastoletnia Mabel Lynn,

że nie zbył mądra to filozofja, przekona się,
że życie nie jest doświadczeniem, nie nadaje
się do praktykowania dowcipów itd.

Nie wchodzimy ta w kwemg psychologicz-
ną, czy to było najlepsze wyjście czy też nie.
Sądzimy jednak, że obowiązkiem kobiety jest
walczyc wszelkiemi siłami o zachowanie do-
mu i o poważne traktowanie kwestji mal-

Nie byłoby może tyle nieszczęśliwych mał-
żeństw, może nie cierpialyby tak dzieci, któ-
re często są ofiarami nieszczęśliwego poży-
cia małżeńskiego, nie byłoby tyle ofiar w
przytałkach i tyle nędzy...

RODZINA jest komorka w organiźmie spo-
a jest zdrowe, 

ry ilustrowany jest ryciną podaną na innem
miejscu na tej stronie?

. Panna Mabel Lynn, licząca 19 lat, dowie»
działa się po roku pożycia małżeńskiego, że
jej mąż jest w sidłach starszej, bo już 45 lat
liczącej May Smith (po prawej stronie ry»
ciny.

Nie namyślając się długo, z uśmiechem na
ustach ODSTĄPIŁA swego męża rywalee i
dowcipnie wytłumaczyła: „Ja jestem młoda
i znajdę drugiego męża, ona już stara, więc
niech sobie mego męża trzyma".

rodziny.

małżeństwa.

 

gdy te komórki są zdrowe, niszczy się atoli,
gdy zepsuciu ulegają te tak ważne komórki...

Nie wolno z lekceważeniem, traktowac

Ta instytucja społeczna jest i powinna
być świadomem spełnianiem „obowiązków
społecznych raczej, niż zaspokojeniem chaci,
chwilowych namiętności.

Na innem miejsca podajemy kilka kwiat
ków z różnych stron. Przypatrzcie się tym
smutnym obrazkom - temu próchnu duszy.

ZA BA WA

 

Był to jeden z tych placów,
których w głębi wielkich trzod-
nie ludzkich sporo bywa.

Plac pomiędzy domami - nie
zabudowany jeszcze, krzywy,
dwiema szyjami werini¢ty w
dwie linje domów, dwie łączące
ulice.

Przeł większą część roku po-
kryty był gęstą wysoką trawą,
zieloną latem niby na najpra-
wdziwszej łące, a szarą zmęczo
ną pod jesień - ku zimie.
W parkanie, którym właści-

ciel plac ogrodził, brakowało tu
i owdzie po jednej po dwie de-
ski, wiele też innych od napie-
rającej z zaniedbanych trotua-
rów wody, wygniło u dołu i zda
wało się' wisieć niejako w po.
wietrzu, a że się nie waliky, to
dlatego tylko, że sąsiednie je-
szcze się jako tako trzymały.
podtrzymywały je. -- Swiecily
wige nierownyml, szczerbatymi
otworami, przez które hordy
dzieciaków raz po raz wpędzały
koty włóczęgi, a te, oszalale z
przerażenia, wielkie susy robiąc,
wpadały na plac.
Czasem sobie poszumiał na

placu tym, myszkując mlędzy
chwaściastą trawą latem i je-
sieni wiatr zimą zaś tam, gdzie
trawy zupełnie nie stało, ścinał
łuską lodu wodg.napadig w mate
stawki, lub marszczył ja gniew
nie przy pierwszych roztopach.

Zaludniał się placyk po parę
razy dziennie - gdy merarze
lub robotnicy, skuwający żela-

znemi szynami nowe sąsiednie

domy, przychodzili tam na ja

dło i wypoczynek... Dzieci się,

na nim bawiły,

Byly na placu dolinki, a po

okrajach pagórki, do zdobywa-

nia fortec świetne, w dolinkach

zaś w pogodne dni dziewczęta

się bawiły, strojąc lalki...

„Kobieta w chustce mocno na  

oczy usunięte), obejrzawszy
się raz jeszcze wokoło, przeci.
snęla się pomiędzy dwiema des-
kami parkanu, wyjęła coś z pod
chustki w szare przybrudzone
gałgany zawihięte, ułożyła na
niewielkim pagór@@ śród tra-

 

wy...
Glęła się potem, odwróciwszy

się od tego co pozostało w tra-
wie, gięła się w jakiejś walce
ze sobą, bo raz poraz jeszcze
czyniła ruch, jak gdyby chcia-
la sięgnąć po zawiniątko... Wró-
ciła jednak tą samą drogą na
ulicę pustą jeszcze o tak wczes.
nej porze i szybko'joszła w je-
dną z bocznych uliczek,
rozświetloną matowem, niezde-
cydowanem świtem na poły już'
wiosennego budzącego się dnia.

Potem słońce się  rozgościło
na niebie, więc się dzieciaki z
drewnianych domków na plac
zbiegać się zaczęły... .

Ho! ho! Słońcel... Słońcel...
Co ostrożniejsze było, szlo po
przez owe wyłomy w parkanie,
niektórzy zaś chłopcy, zsuwali
się pod spód przegniłego parka-
nu, w miejscu, gdzie plac już
za ogrodzeniem opadał w naj-
większą kotlinę - wprost w ma
leńkie jeziorko, spokojnie drze-
migcei nic nie wiedzące o tem,
że raz po raz zcicha zaglądały
doń nowiutkie utoczone białe o-
bloki lub przetarte, przemyte,
cudnie niebieskie  odmłodzone
niebo. A tu teraz nagle uderże-
nia tylu butów! 

 

Postanowiono zdobywać for-
tecę...

„Jeden z chłopców miał z ga-
zety zrobioną czapkę napoleoń-
ską i kij stary, Ten był wodzem.
Poczęło się gramolenie na jeden
z pagórków oślizgły, zapadają-

 

zlekka :

 

: |water,
cy się niemal...

Krzyki, tupanie nogami, spy-
chania... Parskania znarowio-
nych koni... Nagle Napoleon
wierzgający nogami po pagér-
ku na kiju, stanął., reszta woj.
ska za nim.
Zdobywający, zadariszy gło-

wy do góry, również przestali
zdobywać, csli obłoceni i zmę-
czeni...

Jakieś coś... zawinięte... ru-
sza się... Dziecko? Zapewne mu
larze zostawili i poszli na budo-
wę...

Zaopiekują się... będą się z
niem bawić...

Jeden z chłopców pobiegł do
domu i przyniósł stare wyglę-
te binoklę bez szkieł, inny przy
niósł czapkę ojca z dużym po-
dziurawionym daszkiem...

Zniesłono zawiniątko w ko-
tlinę...

Dziewczynki z ciekawośclą
przyglądały się zsiniałemu dzie
cku. Zabawą w państwo jak co
dzień...

- Państwo z gośćmi wybrali
się na spacer na pagórek w naj,
dalszy kąt placu, ale dziecko
gwałtownie się ruszając, jesz-
cze gwałtowniej poczęło płakać.
„Postanowili, że trzeba uka-

rac.

  

Odwinięto resztki starej chu-
stki.

I posypały się miękkie,a gło-
śne razy w specjalne na to prze |
znaczone miejsce, które każde
dziecko ze sobą na świat przy.
nosi...

- A to dopiero z takiem &zie-
ckiem! - zakonkludowała ma-
ma, Dziecko jednak coraz bar-
dziej płakało.

Zawodziło...
'. Siniało... .

Plakało, płakało coraz
dziej...

bar-
 

 

  

Rycina do artykułu „Próchno Dusz"

 

Bagno Małżeńskie

 

UZYWALA PODKLADEK, ABY
NIE CZUC SZCZYPANIA MEZA

Chicago, II. - Pani Regina
Czerniewska, lat 76, nie będzie
więcej znosiła szczypania przez
swego męża, lat 79 liczącego, po-
nieważ sąd na to nie pozwala.
Mąż zarzucał swej żonie, że za-
dawała się zbytnio z innymi
czyz i i szczypał ją, aby od-
uczyć ją od zalecania się innym

rznom.
„Pobraliśmy się przed czter-

dziestu sześciu laty i przez cały
ten czas on o mnie bardzo
zazdrosny", powiedziała p. Czer-
niewska, gdy sprawa przeciw jej
mężowi była rozpatrywaną przed
sędzią Trude,
„Zmuszona byłam nosić pod

mojemi sukniami podkładki z wa
ty, aby nie odczuć bólu, gdy mąż
mnie szezypal."

Sędzia skazał męża na zapła:

cenie 20 dolarów kary i oddał go
na rok probacji,

     

OSKARZAJA SIĘ WZAJEMNIE

O PIJASSTWO
« 

Worcester, Mass. - Odpowia-

dając przed tutejszym sądem pro

bacyjnym, w którym obie strony

wszczęły kroki rozwodowe, Wa-

lenty Biegaj, 70 Seymour w Wor-

cester, oskarżył żonę swoją, Zo-

£j6 Biegaj, zamieszkałą w Bridge-

ta wyjęła mu $46 z kic-

 

  

Ucichło iednakuim niejakim

  

- Będziemy śpiewać łuk ]Bk
u tych państwa na g

I idąc, wyszli na ulicę,z uli.
cy w bramę, z bramy w pod-
worze... :

- Mamo, niech mama zoba-
czy co my mamy!...
- W Imię Ojca i Syna... Czy-

je... skądeście to dziecko wrie-
ni?!... f
- Letalo tam za parkanem

na ziemi!...
Kto żyw był, biegł zobnczyć,

ale że dziecko już nie żyło, więc
uradzono, żeby je kto zaniósł
tam, skąd je dzieciaki przynio-
sty, bo to kram... policja... tem-
bardziej, że stróż był tego sa-
mego zdania i powiedział, że
Lak się zeiemni, to sam to zro-

  

 

szeni w spodniach w czasie kle-
dy on spał.

Sędzia Forbes odmówił udzie-
lenia mu żądanego z jego strony
rozwodu. a żonie jego, domaga-
jącej «nę separacji. przyznał tylko

812 miesięcznie tytułem alimen-
tów.

Biegajowie wzajemnie oskarża»
ją się o pijaństwo oraz nieodpo-

wiednie traktowanie, podczas

gdy obronny obu stron oéwiad-
czyli, że para ta.nigdy w życiu
się nie zgodzi,

RODZINA SMUTNEJ PAMIĘCI
CZOŁGOSZA WŁOCZY SIĘ PO
SĄDACH KALIFORNISKICH
 

Celia Koness, słostra smutnej
pamięci Leona Czołgosza, mor-
dercy -prezydenta -McKinley'a,
wniosła skargę o rozwód od
swego męża, Aleksandra.Koncs-
sa
Od jakiegoś czasu w tutejszych

sądach ciągnie się sprawa Kones-
sa przeciw Janowi Czołgoszow1,
szwagrowi, o $100,000 odszkodo-
wania za pozbawienie go miłości
żony. Wswej skardze o rozwód
Konessowa zarzuca, iż mąż roz
powiadał do druglch osób, że ni-
gdy nie ożeniłby nę był z nią,

gdyby był wiedział, iż przez mal-

żeństwo wejdzie do rodziny mor-

derców 1 zostanie krewnym czło

wieka, który zastrzelił MeKin-

ley'a. Ciągłe te wymówki męża

były dla niej bolesne, Nadto

twierdzi ona, że skarga, jaką mąż
wniósł przeciw bratu, była dla

niej dotkliwym ciosem.

„W skardze przeciw szwagrowi

Koness twierdził, że żył szczę»

śliwie z żoną pókx Jan Czolgmz
nie namówił jej do onuszczema
go. :Czołgosz zaprzeczył jegoza-
rzutom.

SEVERY LEKARSTWA UTRZYMUJA
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Zdumiewający wynalazek wiedzy zapo-

biegający katastofom budowlanym _.
Załamaniom drapaczy nieba,

 

katastrofy,
karza dla poddania si
żynierskim,nierowie - lekarze będizwanego „Foto - elastyk".Jak powy wynalazek działa,uniwersytetu londyńskiego,

 

ZMECZONY DRAPACZ NIEBAZY sobie wyobrażacie, że wysoki budynek biuro-
C wy, albo szeroko rozpięty most nad rzeką, po-

dlegają zmęczeniu podobnie jak mężczyźni i ko-
biety podczas pracy, Wystawione na działanie burzy
i niepog'Iy, wielkie gmachy i budowle ulegają zmę-
czeniu w swoich spoidłach, podobnie jak istoty żyjące.
Dlatego często wydarzają się straszliwe i tragiczne

Obecriie jednak nauka i wiedza wynalazły nie-
zwykły sposób zapobiegający podobnym katastrofom.
Wynalazek jest niezwykle prosty w swojej zasadzie.
Podobnie jak człowiek idzie raz w roku do swego le-

całkowitym oględzinom, podo-
bnie i wysokie budynki i mosty będą w %dnyszłoścęopo-
dlegać p_odobnym corocznym oględzinom lekarsko,ip-

Zamiast promieni Roentgena i fluroskopu, inży-
używać nowego instrumentu,

przytoczony artykuł pióra E. G.
opowiada poniżej
Cokera, profesora

  

LABORATORIUM uczonego
pracującego przed wiekami
przy świetle świecy, którego

praca została udoskonalona przez
obecnych badaczy, wyszła myśl,

, która może wpłyngć na zmianę ar-
chitektury w całym świecie.
Może ona dokonać przewrotu w

budowie tak różnych od siebie
przedmiotów, jak mosty, kapiszo-
ny automobilowe, drapacze nieba,
lokomotywy, piece do ogrzewania
1 okręty wojenne.

I niewątpliwie ideja ta przy-
czyni się w końcu do uratowania
życia dziesiątkom tysięcy ludzi, -
bo już w obecnym czasie ideja ta
jeszcze -nieurzeczywistniona w
praktyce, umożliwia rozpoznanie,
kiedy materjał jest zmęczony, i
potrzebuje odnowienia, a kiedy
naprawy,

E. G. Coker, M. D., D. Sc., F. R.
8., profesor londyńskiego uniwfr-
sytetu jest tym uczonym, który
mote uskutęcznić to dzieło. Ucze-
ni inżynierowie od wielu lat wie-
dzieli, że żelazo i drzewo oraz inne
przedmioty ulegają zmęczeniu, że
tylko do pewnego stopnia można
je obciążać. .

Opracowano wszelkiego rodząju
formuły arytmetyczne objaśniają
ce owe zmęczenie metali, sle do-
piero profesorowi Cokerowi uda-
ło się wynaleźć pewny sposób dla
ścisłego określenia zmęczenia me-
tali, co wyjaśnił podczas zjazdu
uczonych z racji 100-letniej rocz-
nicy istnienia naukowego zakładu
Franklina w Philadelphia, Pa.
W ciemnej sali inżynierskiej,

w gmachu uniwersytetu penpsyl-

wańskiego zgromadzili się najwię-

ksi uczeni świata, którym profe-

gor Coker wyjaśnił  przytłumio-

nym głosem tajemnicę swego Wy-

nalazku, rzucając na ekran phraz
wywołany przy pomocy specjalne-

go instrumentu dla

-

wykazania

wewnętrznego parcia cząstek ma-

terjałów na siebie.
Prof Coker rzucił na ekran ko-

Jory tęczy, które nagle poczęły się
zmieniać, przechodząc od. koloru
jasno pomarańczowego do ciemno

niebieskiego, zależnie od parcia
wywieranego na cząstki fotografo-
wanego materjpłu. ,

Profesor Coker podczas zmiany
Barw fotografowanego _nacisku
cząstek na siebie wyjaśniał co po-
szczególne kolor): Olfłhtlają.

Foto-elastycznością nazywa się

mowa nauka, która już ma setkę
lat życia za sobą. Uważana jest
za naukę nową, ponieważ -żaden
dotychczas uczony nie zdołał jej
zastosować w sposób praktyczny,

„na zasadach fizyki i chemii. --
Według opinji dr. Cokera, ideja

o zmęczeniu metalów została od-

. kryta przez Sir Edwarda Brewste-

r'a przed 100 laty, który obserwu
jąc materjaly przeźroczyste, jak
szkło, celuloizę i t. p. oznaczył
ich własności kruchliwości. --
W tych czasach nauka inżynier

ska stała na bardzo niżkim stop-
niu. Nieznano użytku pary. żelazo
Było w powszechnem użyciu, ale
stal w obecnych doskońałych ga-
tunkach była rzadkością - uży-
wana tylko na szable i rzadkie in-
strum

  

 

er. obserwu-
ch materja-

mostów, tam i wszelkiej inaszy-|

nerji, można będzie zapobiedz

przy pomocy odfotografowania

elastyczności, która

wykażeosłabienie

materjałów

 

łów, porównywał je z takiemi wła
snościami stali i żelaza, badając
siłę nacisku na łukach stalowych
pod wielkiemi mostami żelaznemi.

Było to jednak zadanie nie do
urzeczywistnienia. - Nauka che-
mji nie była wówczas tak rozwi.
nięta, by skorzystać mógł z jej
pomocy.

Podobne obserwacje mogli ucze-
# Inżynierowie przeprowadzać je-
dynie na materjałach przeźroczy-
stych, ale żadne z tych doéwlad-
czeń nie okazało się zadawalają-
cem z powodu niedoskonalej prze-
śroczystości i uczony sir Brewster
nie mógł zrobić większego postępu
w określeniu zmęczenia materja-
łów.

Przed piętnastu jednak laty pro-
fesor Coker dokonał odkrycia, któ-
re jego nazwisku dato migdzyna-
rodową sławę.
W 1909 roku ogłosił rozprawę

naukową" pod. tytułem:

„Uwagi nad stosowaniem światła
polaryzowanego dla poznania
własności ciała pod naciskiem"

Od czasu ogłoszenia owych u-
wag profesor Coker cały swój
czas poświęcił studjowaniu no-
wych zjawisk, zauważonych przy
ciśnieniu jednych olał na drugie.
Dzisiaj profesor Coker uchodzi za
powagę w tej dziedzinie nauki.

Małe wyjaśnienie jego wynala-
"zek uczyni bardziej zrozumiałym.

Oto, co mówi Profesor Coker w
tej sprawie:

„Obecnie jeszcze nie jest możli-
wem zauważyć w naturalny spo-
sób zmęczenia metali, albo innych
nieprzejrzystych przedmiotów, -
ale możliwem .jest .skopjowanle
tego zjawiska w matetjałach prze-
źroczystych. Gdy granice kruchli-
wości materjałów przeźroczystych
są znane - różnica kruchliwości
u materjałów przeźroczystych i
nieprzeźroczystych będzie wyka»
zywać stopień zmęczenia metalu,
co każdy inżynier obeznany z wyż-
szą matematyką może sobie łat-
wo wyliczyć.

Nie jest to tylko zgadywaniem.
Profesor Coker robi doświadcze-

nia w tym względzie od 15 lat.-
Początkowo .jego doświadczenia
ograniczały się do prostych docie-
kań naukowych bez nadziei za-
stosowania ich do celów
nych, Nawet wtedy, gdy z róż
cy kruchliwości materjałów prz
źroczystych zdoła) oblicz
czenie materiałów mieprz
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Materjały wchodzące w skład mostu nie mogąc znieść na sobie nacisku wywiera-
nego przez ciężary, pękają jak to uwidacznia rycina „mostu kolejowego,

rzuconego ponad wielkim jarem rzecznym.

stych nie wpadł jeszcze na myśl,
że może uczynić to przy pomocy
specjalnego instrumentu do tego
celu zbudowanego.
" Dopiero po przestudjowaniu ob-
serwacji wielu uczonych inżynie-
rów nad naciskiem materjałów na
siebie zrozumiał on praktyczne
zastosowanie wykrytej przez sie-
bie idei.

Praca ta zabrała mu 13 lat. -
Profesor Coker jest dzisiaj jedy-
nem uczonym na świecie, który
ma jasne zrozumienie idei zmęcze-
nia materjałów.
W 1923 roku profesor Coker o-

głosił mastępujące oświadczenie:
„Naturalnem jest dociekanie ka

żdego inżyniera badającego o ile
może polegać na wytrzymałości pe
wnych materjałów wchodzących
w skład budowy maszyn lub budo-
wli. Od elastyczności właściwej
materjałowi użytemu do budowy
zależy jej wytrzymałość. Doświad
czenia przeprowadzone w "tym
względzie pozwalują inżynierom
łatwo obliczać natężenie nacisku
materjałów na siebie, Obserwacja
tych doświadczeń ma niezwykle
szerokie zastosowanie w sztuce
budowy maszyn, Wynalazek pro-
fesora Cokera umożliwił, człowie-
kowi zrozumienie wprost niedostę-
pnej dotychczas tajemnicy mate-
rjałów.

Podobnie jak promienie Roent-
gena umożliwiły ludzkości przem
kanie budowy ciała ludzkiego, tak
nowy instrument prof a Coke-

oliwia przenikanie mate-

 
  

  

Lekarze obecnie obserwują cho
rego przy pomocy promieni Roent-
gena, orzekając odrazu, czy dana
część składowa organizmu znajdu-
je się na swoim miejscu.

Jeżeli pewna część organizmu
nie jest w naturalnym porządku,
dokładne oko instrumentu Roent-
gena natychmiast wykazuje błąd.
W pewnych wypadkach wynalazek
profesora Cokera jest podobny do
aparatu promieni Roentgeha. Do-
tychczas jeszcze żaden  sparat
Roentgena nie zdołał przeświecić
stali swemi promieniami i wyka-
zać przez zmianę Kolorów, jakie
zjawiska zachodzą podczas mac-
sku ciężarów jednych na drugie;
jednem słowem, jakiemu zmęcze-
niu podlegają materjały. Gdyby
się udało spreparować podobny a-
parat Roentgena dla prześwieca»
nia stali, podobnie jak istnieje do
przeświecania ciała, wtedy każda
większa fabryka potrafiłaby sig
zaopatrzyć w podobny sparat dla
mierzenia sily wytrzymałości me-
tali używanych do budowy.

Instrument względnie „Foto-
elastic" aparat, służący do mierze»
nia zmęczenia metali jest w swej
budowie podobny do Fluro-skopu,
który jest kombinacją promieni
Roentgena i ruchomych obrazów.
Aparat Foto-elastic przez jedno
prześwietlenie metalu wykazuje
tylko część jego zmęczenia. Apa-
rat połączony z ruchomemi obra-
zami daje szereg obrazów, których
suma daje obraz całkowitego zmę-
czenia. -- Podobnie jak fluroskop
przy  prześwietlaniu organizmu

--->>»  

   

  

E. G. Coker

pmiemAkmdyń

sklego uniwer-

sytetu, który do

konał odkrycia

umożliwiającego ,

fotografowania

zmęczenia me-

tali, przez co u-

mofliwi uniknig

cie wielu stra-

szliwych |kata:

strof.

prze-

wykazuje czynności -muskułów,
przedstawiając natężenie jednych,
skurcz drugich, lub zwolnienie in-
nych, podobne zjawiska :zachodzą
przy metalach, gdy są poddane
racf.

: Metale nie mają muskułów, ale
„ich czynności są podobne do czyn
ności żywej tkanki organizmowej,
zgodnie z nową zasadą alektro-
nów. Zasada ta stwierdza, że ato-
my każdej materji są w bezustan
nym ruchu, Poruszają sig one w
pewnej określonej przestrzeni, po
dobnie jak słońce i inne planety
razem poruszają się w przestrzeni.
Atomy składają się z elektronów
i jednostek pistonowych, nałado-
wanych dodatnią i ujemną elektry
cznością. »
*" Niezwykły nacisk wywarty na
dany materjał, powoduje natych»
miast nieustanną wędrówkę mi-
ljardów atomów pomiędzy sobą,
sprowadzając w rezultacię osła-
bienie materjałów - zmęczenie '
metalu

Ażeby wytłumaczyć inżynierom
zebranym z całego kraju, dlaczego
hacisk wywierany na metale po-
woduje powstanie różnych barw
w materjale, Jilius Sterglitz, pro-
fesor uniwersytetu w Chicago, po-
dał nową ,teorję o powodowaniu
arw. "
Barwa jest rezultatem pracy ele

ktronów. Przeprowadzone doświad
czenia wykazały oksydację, kt
umożliwia przeprowadzenie jakie-
gokolwiek płynu słbo--substancji
jasno-pomarańcz. koloru do zupel-

„nie czarnego. Inżynierowie wiedzą

  

  

       

     

    

    

   

   

  

  
Wynalazek prof. Cokera wy.
kazujący, kiedy stal i cement
wchodzące w budowę nowo-
czesnych gmachów sąosłabio-
ne - umożliwi ludzkości za-
pobieganie wielkim kstastro-

fom. * ~

już od dawna, że gdy kawałek me-
talu mi złamie, jest, to następst-
wem oksydacji. Metal w punkcie
załamania ma powierzchnię złarni-
stę.

To, co się dzieje z martwą
terją fod naciskiem, to samo dzie-
je się z istotami żyjącemi, Podnie
sienie większego ciężaru przyspie-
sza krążenie krwi i wzmożone dzia
łanie serca, Natężenie wytrzyma.
ne czas dłuższy, powoduje napływ
krwi do głowy, co-się uwidacznia
w zmianie cery. Podobnie dzieje
się z naciskiem na metale, z jedną
tylko różnicą, że przyspieszone,
by tak powiedzieć krążenie krwi
w metalach, jest widoczne tylko
dla aparatu, który może zaobser-
wować promięnie barw
nych dla oka ludzkiego.
Atomy też czerwienią się na

twarzy z wysiłku, podobnie jak
człowiek pod wielkim ciężarem,
który słabnie i musi odpocząć,
podobnie atomy w materjalach
przeładowane ciężarem.,

Jeżeli przeciążenie trwa zbyt dłu
go, następuje załamanie, czyli sta-
ła oksydacja, która ustępuje, je-
żeli metalowi , sprawimy ulgę
przez odciążenie i wtedy znikają
bąrwy wynikłe skutkiem oksyda»
cji,

Juljusz Verne przepowiedział
takie dziwy niezrozumiałe, iż w pe '
wnych czasach był uznawany za

- warjata. W opinji wybitnych in-
żynierów nie nie przyczyniło slg
tak wielce do wyjaśnienia niektó-
rych przepowiedni Vernego, jak
nauka fizyki,

Dzisiejsza _teorja 'o mierzeniu
wytrzymałości materjałów, oparta
była na ślepych domysłach - gę-
stości składu danego materjału -
oznaczenie wytrzymałości zależało
od wyznaczenia punktu najwięk-
szego nacisku.
Obserwacje profesora Cokera

wykazały nowe porównanie pomi
dzy metalami i istotami żyjącem
Gdy człowiek podnos! jakiś ciężar,
Iinja jego muskułu nigdy nie jest
prostą, ścięgna muskułów się kurs ;
czą. - Podobnie dzięje się z me-
talami. Linja cząstek metalu pod-
czas nacisku nigdy nie jest pro- ,
sła, Barwy tęczy, które uwidocze
niają przy oksydacji
zmęczenia cząstek metaju są fo-
tografją zmęczonych muskułów
metalu.

Niemożliwem: jest dokładne
jaśnienie zadziwiającej mung},
wynalezionej przez profesora Co-
kera do fotografowania zmęczenia
metali, oprócz szczegółów wyka-
zanych powyżej na porównaniu po
między natężeniem muskułów i-
stot żyjących z natężeniem cząstek
metali.

Koniecznym _ warunkiem _ prey
praktycznem zastosowaniu tej ma
szyny jest światło, przy którym
możliwem jest odbicie barw ozna-
czających natężenie wędrówki ele-
ktronów powodujących swym ru-
chem tęczę barw.›Barwy te wyka- -

\ zujq stopień © metalu,

które da się łatwo obliczyć przy po
mocy maszyny śpa-
ratu profesorą Cokera.

 

natężenie _

D
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F Anna Hawthorne wniosła skargę o rozwód, gdyś jej mąż niędy
| z nią nie uczęszczał na koncerty lub do teatruv
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Święto: czyli dzień
poświęcony ich pamięci, obcho-
dzony dawniej przez ludy sto-
wiańskie na wiosnę(czego pa-
miętką jest dotąd Rękowska u
mogiły Krakusa w Krakowie i
Nawski dzień na Polesiu), prze-
nieslony został przez kościół ka-
tolicki na dzień-2-gi Istopada w
jesieni.

Cześć i pamięć dla zmarłych
była wydatną cechą dawnej wia
ry Słowian i ich domowego oby-
czaju. Kronikarz czeski Koslas,
piszący w więku~ jedenastym,
mówi, żę za jego czasów wieś-
miacy czescy oddawali jeszcze
cześć starym bogom przy  drze-
wach, w gajach i nad źródła-
mi, czyniąc ofiary i przynosząc
pokarmy, ażeby dusze zmarłych
miały przez to wieczny odpoczy-
nek.

Sute stypy, na pogrzebach i
w latach następnych przez po-
zostałe rodziny na cześć zmar 

GABRYEL D'ANNUNZIO

TOTO
   

, Podobny b'yl do małego nie-

dźwiadka: włoski miał czarno-

brunatne, oczki okrągłe, żółte,

jak kwiat bluszczu.

W ciepłej porze roku przebiegł

okoliczne pola, żywiąc się napot

kanemi po drodze owocami ja-

godami morw. © (***

Głosy wydawał ostre, chrapli-

we, przypominające, wycie psa

na łańcuchu wczaśle upału.

Biedny Toto był niemową.

Zbóje wyrwali.mpujęzyk, Pa-

sa! podówczas krowy gospodar-

skle na nizinach, pełnych czer-

wonej koniczyny i kwitnącego

łubinu. Pewnego wieczoru gdy

sirokko wył dookoła, a la Maiel-

la ginęła wśród Nliowych opa:

rów, nadeszli rozbójnicy z gór

i zabrali mu łaciastą jałówkę. A

gdy wzywał pomocy, zbrodnia

rze wyrwali mu język, wołając:

- Idź teraz | wydaj nas!

Tote wrócił do domu, wifge

się z bólu z ustami pełnem! krwi.

Ocalał cudem. Pamiętał do-

brze twarze przestępców i pew-

nego dnia, gdy ich ujrzał, pro-

wadzonych przez żołnierzy, ob-

nypał swych krzywdzicieli gra-

dem kamieni, a potem umknął,

zanosząc się od śmiechu.

Porzucił stąrą matkę w chacie

1 poszedł w świat bosy, brudny,

zgłodniały 1 obgarty.ww
świat po żebraninie. /

Łobuz! wyśmiewali się z niego,
1 napastował! bjedaka, Chrząkał
wtenczas gniewnie, jak odyniec,
osaczony przez ps Wreszcie
jednego zmumia i dano mu-
spokój. ;

Odtąd wszyscy byli dla nie-
go obojętni Tglko piękna Nin-
ni, dobra" Ninni, pokochała go,
jak brata.

Ninni była to ma chuda
dziewczynka, o złotych wio-
skach, o prześlicznych oczach.

Pierwszy raz spotkał ją pod
grkadam! św. Rocha... Pożerała
łapczywie kawałek chleba. To-
to zatrzymał się patrząc chci-
wie na jedzenie.
- Możeś bardzo głodny? -

spytała dziewczynka, podnosząc
na niego oczka jasne, jak niebo
wę wrześniu.

Toto żarłocznie sięna
podany sobie kawałek. Jedli o-
boje w milczeniu, spoglądając
na siebie od czasu do czasu 1
uśmiechając się przyjaźnie. :
- Skąd jestęś? - [pytala po

chwili Ninni.
Dat jej do zrozumienia:na mi-

gi, że nie może mówić. 'Otwo-
Tzył usta i pokdzał czarną reszt-
kę języka. Dziewczynka. odwró-
ciła oczy z odrazą...
Toto wzął ją za rączkę, chciał

jej powiedzióć coś.serdecznego,
chciał jej podziękować za. dobre
serduszko... Ale z ust wydarło
meu się okropne, chrapliwe rzę-
żenie. Przerażona Ninni aż

ola...
- Do widzenia cl.. - saswoln

ła i uciekła co Si
._ _ - .

Niezadługo jednak znowi się
spotkali. Odtąd zawsze już cho-
dpi. razem,

Toto opierał czarno - bruna-
tnę główkę na kolanach Ninni
1 przymykał oczy z lubości. A
ona gładziła go po włosach, o-
powiadając beź końca jedną i
to samą baśń o czarodzieju i o
królewnie:

„Był stary król...

  

 

Miał trzy
 

córki. Najmłodsza z nich na-
zywala sig Stellina: miała wło-
sy ze szczerego złota, a oczy
-djamentowe. A gdy szła ulica-
mi miasta lud wołał: „Oto Ma-
donna", i klękał  pobożnie.
Pewnego dnia, rwąc kwiaty w
ogrodzie, królewna spostrzegła
na drzewie zieloną papugę...

Toto, ukołysany słodkim gło-
sikiem' dziewczynki, przymykał
oczy 1 usypiał, śniąc o Stelli-
nie, Słowa Ninni brzmiały co-
raz ciszej, coraz ciszej,aż mil»
knęty powoli...
A słońce oświecało _złocxsuq,

kaskadą blasków tych dwoje u-
śpmnych obdartych dzieci.

Tak spędzali dzień po dniu,
żebrząc o fałmużnę,›śpłąc pod
gołem niebem, przebiegając win
nice, bacznie strzeżone przez
wieśniaków.
Toto był szczęśliwy: czasami

sadza! sobie dziewczynkę na ra
mlonach i galopował z nią wście
ktym pędem, jak młody źrebak,
przesadzając rowy, póki nie u-
padł zmęczony i spocony pod
jakiem drzewem.
Potem razem z Ninnizanosił

się od śmiechu.
Ale gdy przypadkiem wzrok

dziewczynki padał na resztkę ję
zyka, drżącą konwulsyjnie w ro-
ześmianych ustach chłopca, u-
czuwnła dreszcz wstrętu 1 odra-

Biedny Toto nie zwracał na

to uwagi i cały dzień był wesół

i szczęśliwy. -

Nastał październik. |Jaktek

by? pickny,-Jakke? stodkl! Bru-

natne góry w dall odeinaty sig

na jasnem tle biało - zielonem,

pokrytem lekką mgłą

która wysoko, wysoko przecho-

dziła w ultramarynowy błękit.

Ninni spała z otwartemi u-

steczkami na sianie. A Toto,

przykucnąwszy nieopodal, wpa-

trywał się w nią z czułością.

Biedny niemowa dumal, du-

niał, o czem? Może o

Stellinie? może o rozbójnikach,

którzy wydarli mu język, może

Oo chatce żółtej, gdzie czekała

nań matka opuęzczona? Kto

wie...

Zapach siana upajał go i o-

durzał, Czuł rozkoszne dresz-

cze, przeblegające po grzbiecie.

Czuł omdlałość, pełną słodyczy

niewystowionej.

spała spokojnie z głów-

ką pochyloną trochę ku. tyłowi,

Toto wziął źdźbło trawy I po-

łechtał nim leciutko, leciutko

szyjkę dziewczynki. nie

otwierając oczu, zrobiła ruch,

jakby się opędzała od. natrętnej

muchy.

Chłopiec

śpiącej, Pobiegł do gęstwiny na

łące, narwał białych, pachną

cych kwiatów 1 rozsypał je oko-

ło dziewczynki. A potem po-

chylił się nad nig 1 rozkoszował

„t się ciepłem jej oddechu... Poohy-

JI się nad samą twarzyczką Nin -

ni i pocałował ją w usta

Przestraszona dziewczynka

krzyknęła, ale, spostrzegłszy

chłopca, uspokoiła się 1 zaśmia:
ta:

- Czy zwarjowałeś? - za-

wołała srebrzystym głośikiem,

który przypominał chwilami

dżwnęk mandoliny.

i Była listopadowa niedziela, W

to v

„zimno, bardzo zimno...

liśmlecńnał się: do 4.

 

tych wypi , były powsze-
chnym zwyczajem, Lechitów,
Rusi i Litwy. Długosz w piętna-
stym wieku, powtarzając echa
naszej tradycji Polan, opisuje
stypę wyprawioną przez bajecz
nego ich księcia Popiela.

Litwini obrzęd pogrzebowy
zwą swoim językiem „chautu-
ras", stąd uczty w dnie zadu-

NIEDZIELA z

 

szne zwano „chauturaj

dziadów włóczących się po sty-
pach „chauturnikami". Stąd i

stara piosnka hulacka:

„Gdzie chautury, tam ja

dziad, Gdzie wesela, tam i ja

swat", i t. d. Ksiądz Zera w

swojej „Silva rerum" z połowy

18-50 wieku powiada, iż lud pod
laski na stypy i obiady żałobne

zaprasza mnóstwo ubogich, za-
stawiając stoły suto i obdarza

jąc dziadów hojnie, aby się za
dusze umarłych modlili.
Wógóle na Mazowszu i Pod-

Jasiu już w dniu Wszystkich
Świętych, poprzedzającym „Za
duszki", lud składa dużo podar-
ków swemu plebanowi, które
zostawia za ołtarzem, a miano-
wicie to, w co gospodarstwo je-
go domowe obfituje, jak kogu-
ty, prosięta, sery i t. d. Naza-
jutrz w Dzień Zaduszny zbiera.
ja się pod kościołem i na cmen-
tarzu grzebalnym całe rzesze
żebraków, dla których każdy
z sobą przynosi pierogi, chleby
i inne podarki i składa w śtod-
ku kościoła na katafalku. W
Dzień Zaduszny, choć będący
śwxętem kościelnem, wystnega
ją się jednak Ik pracy

 

~" Lud wiejski wierzy, że wśród

nocy; poprzedzającej*Dzień Za:
duszny, powstaje w kościele

wielka jasność i wszystkie du-

szyczki modlą się przed wielkim

ołtarzem. Chwila t« ma być o

słmej północy, poczem każda

duszyczka przybywa do swej ro
dziny w domowe progi.
Pewna kobieta, która dużo

płakała za zmarłą córką, prag-
nąc ją ujrzeć w Dzień Zadusz-
ny, pozostała na noc w kościele.
Przed północą poczęty gromadzić
się duszyczki i przybyła jej cór»
ka. A miata ona w reku wielki
dzban, który ukazała matce, mó
wiąc, że są w nim zebrane wazy-
stkie łzy, jakie wylała, płacząc
po córce.

Inna opowieść mówi, że pe-
wien kmieć, ukrywszy się w ko
ściele, gdy uderzyła północ, wi:
dział, jak jasność wielka ogar-
niała całą świątynię wewni{n
organy same zagraly i uderzy-
ly wszystkie dawony, otworzy-
ty się podwoje kościelne, a przed
nimi na cmentarzu stanął wiel.
ki orszak zmarłych ludzi w sza-
tach bogatych i ubogich, po-
pnedzany przez księży, zakon=
ników i biskupów, którzy ze

  

WYDANIE NIEDZIELNE >

_ Rycina przedstawia pogrzeb największego pisarza francuskiego
Anatola France'a w Paryżu
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koło Inu i przędziwa, żeby, jak
mówią „duszyczkom nie zapru-
szyły oczu".  

w ręku, l
kadzidłem, w uroczystym pocho

dzie, każdy wprowadził swój

naród do kościoła.

BARTKIEWICZ

 

 

Wszystko w niedzielę!

Aż przyjdzie upragniony

dzień święta, a z radością sło-

neczną nadzieją, co wzbiera w

sercach tysiącznej gromady, ci-

sną się ludzie z chmurą troski

na czołach: ci, którzy szukają,

pod miastem, mieszkania. Za

nic im słońce, śpiew, miłość -

bez dachu.

 

Tłum zwarty u małego okien--
ka, skąd człowiek, jak maszyna
w sobie zamknięty, chwilami
zgrzytliwy, tylko bierze, coś
tłucze i żąda dwuch groszy. CI-
ska łaskawie, choć nie bez wzgar
dy, kwity na szczęście „we wszy
stkich kierunkach".
Gorąco w zbitym szeregu, nu-

da myśli kołysze, a cała zła, lu-
dzka pociecha, gdy spojrzeć za
siebie, gdzie w krętach> wężo-
wych kłębi się cielsko, niby
smok z«ajki, Smok glow tysig-
cem dyszący, a każda zjadliwa.
każda, w swej gwarze, jak

rozmaita:
Bo i - przepraszam... par

raczy, cokolwiek... i - do cho-
lery idź pani z tym bajcem! i-
Małke błab sztajen, wi gajste...
i - jakieś tu zabłąkane -- mon
Dieu, oh mon Dieu! i - niech
no panna lepi się zamknie, 'a
nie zara od chamów... i - a -
ach, moja bluzka i nagle - O
Jezu!... a ponad głosy, chwila-
mi, okrzyk gromki, rodziny, od-
dający wszystkich i wszystko
jednej macierzy, podleci nad tłu

mem, rozkołysze w przymiotni-

kach jędrzystych, aż zacichną
przyziemne i krzywdy i żale.
A tuż biegnie jakaś wzruszo-

na podróżą babina, odbita od

stada, bezradna i gubi za sobą
węźełki, schyla się po nie, znów

gubi, a z niemi żałosne wzywa-
nia:
- Kajże przedaję mój pa-

nie? Kajte tu stanąć paniuch-
2

38: PA m.
Watdy "Wikb s6bq zaje-

ty, więc do władzy Najwyższej
babina, ze łzami:
- Matko Najświętsza! I kaj-

że tu kuniec tego oguna?
A że konieć daleko gdzieś w.

przestrzeń zapada, tedy biega,
"szuka, gdzieby się wcisnąć, aż
ją wreszcie garść porządku od-
garnie. Wnet się w kobiecinie
potulnej poruszy wątroba -
wszystkich wzruszeń osiedleor
gan wielce wrażliwy u ludu.

- Ażobyś, ty, skapiał koltu-
nie - głodniaku! Moi ludzie,
żeby dziś taki!

I dalej i długo, wnet kumy
przygodne otoczyły wianusz-
kiem na honorze skrzywdzoną i
- huzia! na rząd, wojsko, poli-
cję 1 - panów.
Aż wtrącił się nagle ktoś z

boku.

 

  

- Hej, żeby tutaj pan lawi-
rowy....

I nagle zacichło, jakby ożył
duch wspomnień.
! Rad z uroku swej
stróż porządku odchodzi,

władzy
a za
 

południe odpoczywali pod arka-
dami św. Rocha. Z turkusowe-
go nieba słońce oświetlało do-
my złotym blaskiem; a w tem
świetle dzwony biły radośnie.
Z jednej stróny ciągnęła sig

bezludna uliczka del Gatto, z
drugiej -zaorane pola.

Toto przyglądał się kwitną-
cym bluszczom,  zwieszającym
się z muru, :->

- Nadchodzi zima, - rze-
kła smutnie Ninni, spoglądając
na bose swoje nóżki i wyblakłą,
podartą sukienkę - nastanie

A my
nle mnie]; domu, nie mamy o-
gnla.. Czy ty masz mamę?

Niemowa zawahał się. Ale po
chwili kiwnął głową potakują-
co, wskazując roześmianemi o-
cram! w dal, poza gory...
«- Masz mamę? oczekuje na

Cleble?

„Toto "potwierdził. A potem
dał jej do zrozumieniana migi,
że pójdą razem do jego chaty,
do jego mamy, gdzie ich ocze-
kuje ciepłe ognisko 1 mleko i
chleb,

Nie zwlekając, ruszyli w dro-
&¢. Przymieral głodem. Drże-
!i od zimng. Ninni wybladia, o-

czy jej: przygasty, ›pokrwawio-
ne nóżki opuchly, ....

  

 

Toto nosił ją na rękach, o-
krywał własnym kożuszkiem, o-
grzewał i pieści.

Wieczór nadchodził. Wokoło
nich ciągnęły się bezbrzeźne,
bezkresne śnieżne pola. Ni-
gdzle chaty, nigdzie schronie-
nia. Snieg okrywał ziemię gru-
bym kobiercem i padał bez
przerwy. Ninni drżała z zimna I
z gorączki.

Przytuliła się do chłopca, To-
to czuł, że serce pęka mu z fa-
lu. Niósł na plecach ukochany
ciężar | szedł, szedł przed sie-
bie, szedł, czując bijące serce
dziewczynki. Potem już nic nie
czuł. Małe rank! obejmowały

jego szyję, sztywne 1 zimne, jak
stal. Główka Ninni zwlsm bez
władnie.
Wydał krzyk, który mu zmro-

ził krew w żyłach. Potem przy-
cisnął do piersi, co miał si, zim-
ne ciałko | szedł przed siebie
wśród wycia wichury, zapadając
się w śnieżne zaspy. Szedł, szedł
póki mu mięśnie nie zaczęły lo-
dowacieć, póki krew nie zączę-
ła mu marznąć w żyłach. . Wtep-
czas przewrócił się, ciągle przy»
elskając umarłą dziewc ę do
piersi A biały czysty Stieg za-
aypn) go wkrótce.

 

Thum. Julian Ejnmund

 

„wem. To znów,

 

nim i przed nim, jak fale cią-
głym przypływem wezbrane, ko
łyszą się tłumy. Z niemi kłęby
pościeli, szare toboły powigza-
ne sznurami, walizki, wory, ko-
szyki, splątane w jedno wirują-
ce kolisko, skąd niosą się bure
tumany i fale powietrzne, ta
gane marzekaniem, przekleńst-

jakby jedna
pieśń żalu, a z niej rwące sig
jęki, wyrazy: już mam dosyć...
już nigdy.. -
A8 do przyszłej niedzieli,
„Bo jednak, coś trzeba - dia

zdrowm Dla zabawy, dla serca.

Chwila oddechu i ulgi, gdy z
zapartej gromady, jednak cało
i zdrowo, unosi paniusia łono
rozlewne, wzruszeniem faliste,
tudzież sprzęt rozmaity: dwie
poduchy, jakby zszyte z czerwo
nych sztandarów, umywalnię
rozłożystą, niby rogi jelenie, ja-
kiś kształt foki w objęciach i
zapłakane dziatki, z których je-
dno wody pożąda, a drugie zwie
rza się matce pleszczotliwym
wyrazem z jakiejś wręcz prze-
ciwnej potrzeby,

Wzburzona nie słyszy, wlecze
obóz za sobą, już drzwi wago-
nu dopadła szczęśliwie, niby de
ski zbawienia, gdy nagle niepo-
kój osadził ją w tniejscu.
- Pietruś! Pie-etruś! Gdzie
mm Pietrucha!
"Maż czarny, srodze brodaty

prze się z mocą przez ciżbę. O-
czy ma groźne. ale krok zwie-
wny - Pietruchna.
- No, jesteś o, Boże!...

Postaw tamto pudełko.... Nie le-
piej, tutaj.... to połóż.... a tam
o.... Posuń się Mita. Pani po-

zwoli, cokolwiek. ..
Zwolna się jakoś układa, jesz

cze tylko chwila przyciszone}
rozmowy, lecz o zjadliwych ak»
centach.
- No, już Tu siadaj i nie

rób mi wstydu na oczach.
- A ja mówię ci - żon

żono ci mówię - uwa-ast....-
coś tam bełkoce.
A nad jego glows, bez myśli

i władzy, spotkały się nagle,
smutne oczy kobiece Jednem
spojrzeniem przygodnem zwie-
rzyły sobie troskę całego życia,
w jednym wyrazie zamknęły do-
lę: '
- Niedziela.
Wyraz taki - niedziela po-

godny, ciepłem szczęścia owia-

   

Jednak zgrzyt chwili radosc!
nie mąci.

Rozłożywszy szeroko staroda
wne, świąteczne falbany, jej.
mość głębiej a pewniej zasia-
dla.
- Jakoś i u nas, powoli, "po-

rządek... Tyle narodu, a siadło
się. przecię ./Żeby tylko jesr
ere, panie Swiety;'z drok

(Ciąg dalszy na at. mi)”

| na Mazurach widziałem

(cn—mieli włarę niemiecką, a po

Pan Marcin Pępek,

ciel mydlarni (chrześcijańskiej,

jak stoi na szyldzie) jeszcze nie-

dawno należał do ludzi, co to,

jak wierzą, to już na amen, a jak

nie wierzą, to także na amen.

Gdyby pan Marcin wyczytał w

„swojej" gazecie, że najwięk-

szym bohaterem Polski niepodle

gle} Jest morderca pierwszego

prezydenta Rzeczypospolitej, to

choćby „Gazeta Warszawska"

sto razy nazywała gieroja tego

warjatem ani na włos obruszyć

wiary chrześcijańskiego mydła

rza w świetne posłannictwo du-

szy opętanej przez djabla. Zgo-

dnie z tem, co p. Marcin' czytał

w „swojej" ulubionej gazetce,

wierzył on kolejno bez zastrze-

żeń: w rubla, w powrót „na-

szych", w Wilsona, w Paderew-

skiego, Weyganda, w Denikina,

rzył żo Polska będzie najsilniej-

sza, jeżeli w sejmie usiądzie i bę-

dzie cicho siedział generał Hal-

ler; wierzył wreszcie, że skoro

tylko Dmowskii Korfanty wdra-

pie się po karku Witosa na mini-

sterjalne fotele - zaraz wszyst-

kle ceny spadną, tylko mydło bę

dzie się trzymało.

Niestety, wszystkie te wiary

okazały się „do luftu".

Za carskiego rubla nie mo-

źna dziś dostać nawet „Dwuch

Groszy"; Kołczak się wywran-

gli; Haller miał w Sejmie tylko

jedną mowę („żeby zamknęli

Iufeik, bo wieje"), od której Pol-

ska nie a nie się nie wzmocniła;

a na wspomnienie kucharskich |

rządów Korfanta - Dmowskie-

go mrowie człeka przechodzi.

Mimo to, pan Marcin trwał do-

tąd mocno przy ósemkowej o-

rjentacji, jako że jest rodzimy

- Pępek z Pępków i nie pozwoli,

żeby Polską trzęsły masony i in-

ne belwederskie szabesgoje. -

Aż nagle stała się rzecz, któ-

ra zbałwaniła cichą, jak, zielo-

na sadzawka, duszę warszaw-

skiego mydiarza:

Nieraz do sklepu przychodz!

Felek Żądło, chrzestny syn pa-

ni Marcinowej, którego zacna

ta kobieta nie potrafiła uchro-

nić od wywrotowych wpływów

czerwonej międzynarodówki.

Choć pan Marcin uważał go

zaskazanego bezapelacyjnie do

czeluści piekielnych, gdzie bę-

dzie się, jak ten rak, żywcem

;/] gotował - jednak: sprzedawał

Felkowi farby, pędzie, pokost i

t. p., ileże młodzieniec był ma-

larzem pokojowym a mydlarz

artyście zawsze wiele wyba-

cza, Chłopak wyzyskiwał tę

sytuację | przy każdej sposo-

bności wygadywał herezje, od

których Pępkowskiemu .lysina

czerwieniała, a resztki włosów

sztorcem stawały.

„„Za papież nie umie po pol-

sku... 'Ze niemieckich - Lstoli-

ków kocha tak samo jak, pól"

skich...

-- Co też tam gadasz! Prze-

cie Niemcy mają niemiecką wia

rę, a nie polską.

- A właśnie, że niekoniecz.

mis! Jakem w wojsku był, to

ludzi,

lsku gadal

- Ba! mało to żydów, co po
Nudaja’ I nle Im nie po-

  

  

z
:

    oże.

właści- ..

-- Wrangła - Kołczaka; wie- |

- Zbawieni hm... nie wiem.
Ale za granicą nawet ministra»
mi bywają. .
- Chyba % Sowdepii.
- Właściwie, że nie... We

Włoszech ministrem wojny był

żyd...

- I! nie gadałbyś tam

głupstw. Cóż to ja dziecko je-

stem, żebym w takie rzeczy u-

wierzył?

- Na własne oczy w gaze-

tach czytałem,

- Takie też gazety. Ja tyl-

ko jednej, mojej gazecie wie-

rzę. To tam stało, że tera we

wszystkich porządnych aljanc-

kich krajach na prawo się lu-

dzie nawracają. Tylko patrzeć,

jak zaczną palić masonów, he- -

retyków, socjalistów i inne

mniejszości narodowe.

W. tem ›przekonaniu żył bo-

wiem pan Marcin spokojnie i cze

kał cierpliwie na faszystów, któ

rzy pono wybierają się z ziemi

włoskiej do polskiej, żeby tu na-

reszcie uczynić porządek,

- Oj, dadzą wam oni, da-

dzą!... - mówił zadowolony do

Felka - a Francuz! 1 Anglicy,

jako że też zupełnie sprawicze-

li, będą ręce zacierać z radości.

- Wtedy już w całej Europie

będzie dobrze... z wyjątkiem Ro

sji, ale odkąd w Rosji cesarza

niema, to się ona nie liczy,

Raptem czyta pan Marcin 1

oczom nie wierzy.

W Anglii socjalista zostaje pre

zesem. minisfrow! _Wprawdzie

pocieszył się trochę wiadomo-

śclą, że Mac Donald nie należy
do P. P. S., ale zawsze... -Coś
się tym Anglikom w głownych wi
docznie popsuło. Przecie w ga-
zetce pisało, że tam wogóle nie-
ma socjalistów, nie było i nigdy
się nie urodzą. A tu taki ka-
wal? ...
Gdy Felek zjawił się w skle-

pie i zażądał bleiwasu, pan Mar-
cin zważył farbę, ani słowa nie
mówiąc, wziął pieniądze i zajął
się przesypywaniem ochry.
- No co? - zagadnął chło-

pak - coś pan taki dziś nie-
mowa?

Nie pomogło. Jan Marcin za-
ciął się i ani mru-mru,

Dopiero kiedy i Francuzi po-
warjowali i wybierają Herriota,
mydlarz warszawski nie wytrzy
mał. Anglja zdradziecka, wiado-
mo, a'e żeby nas Francja mla-
ła zdradzić - tego nie spodzie«
wał się żaden rodzimy Pępek.

Napisał tedy pan Marcin du.
ży artykui do swojej gazetki, żn
niby „koniec świata", że „trzy-
majmysię, nie dajmy się".. że
ostatnia chwila wybiła"... Rzu-
cił tam jeszcze wiele -innych
pięknych myśli, ale artykuł nie
ukazał się,
Nowa zdrada! Panu Marcino-

wi wąsy zaczęły stwieć, oczy mu
wpadły, a sprzedając farby, ble-
dak wciąż mieszał wciąż roz-
maite kolory.

Gdy wreszcie nadeszła wia-
domość, że nad zwłokami posta
Matteotti'ego księża włoscy od-
prawili modły uroczyste, /pan
Marcin machnął ręką.
- Przegraliśmy! - mruknął,
Ubrał' się odświętnie1 poszedł

do posła Królikownklngo. żeby
| go zapisał do partji komuna”)-
cznel
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Hrabianka Chicagowska omal życiem nie

przypłaciła zuchwałego przed31ęwz1ęc1a
Niężwykle odważna żona lorda Beatty usiłowała za przykładem Byrona
przepłynąć cieśninę Dardanelską, ale omal nie spotkała się z losem
"mitycznego Leandra

                                                                                                             

pały się najej szczyt podrabince sznu-

RABINA Beatty, żona pier.
H wszego ang. lorda, admira-

licji i. była panna w towa-

rzyskich sferach w Chicago,

córka wybitnego kupca Marshall

Fielda, stała się ostatnio bohater.

ką wprzedsięwzięciu, którego o-

mal nie przepłaciła życiem.

„Hr. Beatti wmówiłą w siebie,

18musi przepłynąć cieśninę Dar-

danelle-Helespont, na wzór slaw.

nego Leandra, którego tragiczny

zgon. jest przedstawiony przez

poetów greckich. Pani Beatti omal

nie spotkał los starożytnego boha-

tera greckiego, - Razem z nią pły-

nęla piękna {ism Ednan, żona naj-
starszego księcia Dudley i

niczki Sulherlandu.
Obydwie arystokratki pływały wie-
le ubiegłego lata i były dumne z o-
siągniętych wyników. Po przybyciu

  

pani Beatty czytając w kolebaczu
na pokładzie swego jachtu tłuma-
czenie starożytnego greckiego poe-

, matu o Heroinie i Leandrze, zau

 

Powróciwszy do jachtu, w for-

 

mowie między sobą na ten
prowadzonej z przyjacxółml dowie-

działy się, że lord Byron, śmiały i

romantyczny poeta angielski przed

stu laty, również przepłynął Heles-

nt.

Wiadomość o tym wypadku za-

decydowała sprawę.

Jeżeli lord Byron przepłynął, to

one też mogą przepłynąć.

Z tą tylko różnicą, że lord: By-

ron obok swego genjusza poetyc-

kiego, odznaczał się niezwykłą siłą

i odwagą.
Arystokratki nie przyznały *się

przed nikiem do owego szalonego i

niebezpiecznego zamiaru, nawet

przed lordem Beatty.
Może się obawiały, że im odradzi.

Może mu zamierzały zrobić niespo-

dziankę po dokonaniu tego zuchwa-

przed kilku tygudnmml do konitan— łego i niebezpiecznego przedsię-

y wzięcia.
stolicy Wschodu i przy ęcmm Musiały jednakv zwierzyć się

Beatty dzanym w ich ogrodach i pałacach -przed kimś. - Zwierzyły się przed
[o i lady E- nad Złotym Rogiem. Wkrótce jed- załogą jachtu, polecając jej wysłać

son. -188 arystokratki przesyciły się za- łodzie na drugą stronę po przepły-
się ")(”.th bawami towarzyskiemi i zapragnę- nięciu cieśniny. -- £ .

r-uięcia na -(y nadzwyczajnych wzruszeń, -- Arystokratki zwierzyły się jesz-
skale, wdra» Pewnego pięknego po południa, cze ze swego. zamiaru przed zaufa-

nym rybakiem tureckim, który
przyrzekł towarzyszyć im w swej
łodzi podczas gdy one będą płynęły›
do azjatyckiego wybrzeża, z które-

 

 

     

        

 

     
   

 

   

   
   
  
    
  
   
     
  
    

   
   
    
  
  
    
  
    

  
   
     
  
   
   
  
  
  
  
  
   

  

  
  
  

 

  
  

  

  

  

   

53939 biura ważyła, że rzecz się działa na Heles- -go grecki bohater płynął co'nocedo
się -w wody: poncie akurat w miejscu, gdzie jej swej kapłanki w świątyni Afrody-
ilelesponlu w jacht stał na kotwicy, . . ty, położonej na brzegu europej-

celu /przepły- Na przecuwleg'ej stronie skali- s -

mięcia na prze -Stego wybrzeża mieszkała piękna ze arystokratki dla wykona-

ciwny _brzeg _Heroina, kapłanka w'$ nia swego planu, wybrały spokojną

"cieśniny. ,dyty. - Tę właśnie przestrzeń He- noc księżycową.

"* Jespontu oddzielającą pneclwlei
„

ly brzeg od jachtu przepływa
a .

kgauły wieczór młody Leander-
Wieehrabianka

z Alydos, - ażeby odwie-
Ednon, byłą la-

dzić swą bngdankę. aż w końcu
dy Rosemary be-

utonął a mbk): jego wy”zie
SEH GHG, --

ciła f morska w pobliżu
" *

„ świątyni Heroiny, która zo-
która omal nie uto-

ngła razem z hrabiną

Beatty, gdy obie od-

ważyły się, na,przepły

nięcie Helespontu,

cieśniny morskiej

oddzielający Azję

od E u ropy

baczywszy zwłoki kochanka,

rzuciła się z rozpaczy wfa-

"te morskie, by znałeźćtakże

śmierć przy boku swego uko-

chańego.

Hrabina Beatty pokazała

starożytny poemat Lady E-

dnon i obydwie wybrały się

w łodzi po przez wody, któ-

remi płynął nieszczęśliwy

bohater grecki. Zainteresowały się

one obydwie jako doskonałe pły-

waczki niezwykłem  przedsięwzię-

ciem dokonywanem przez greckiego

bohatera i zbadawszy przestrzeń

dzielącą obydwa brzegi, oraz spo-

kojnie płynące wody, dziwiły się w

jakisposób biedny Leonarder mógł

utonąć.

Wzruszone arystokratki przyszły
do przekonania, że nie musiał on
być doskonałym plywakiem.

+

  

Od strony lewej ku
prawej: Hrabina Be-
atty, księżna Suther:
land, Lady Ednou-
pokazująca swój ko-

stjum kąpielowy na wybrzeżu morskim
Lido w poblizu Wenecji niedługo przed

planu przepłynięcia Cieśniny Dard

   

   

  

 

powsię

„Natariszy swe ciało waselmą -
włazyly kostjumy kapielowe i ru-
szyty w kierunku, z którego miały
zacząc płynąć Gdy przybyły na
miejsce, znalazły skalę, z której
chualy dawać nurka, w obówie

nie uderzyć w skałę podwodną.
Nikaznły przeto rybakowi wyciąg>

ngé na wierzch skały drabinkę
sznurową, & następnie ~wdrapaw-

' szy, się na wierzchołek skaly, wy-
brały miejsce na wodzie, w które
dały nurka. -> .
Jeden z członków załogi jachtu

obserwował je przez lornetkę. -
Widział on wszystko, ponieważ noc
była jasna przy pełni księżyca.
Arystokratki nasze wskoczywszy
w wodę z wysokiej skały, ndśladu-
"jt bohatera starożytnej Grecji;
płynęły jedna obok drugiej, roz.
dzielone od siebie przestrzenią kil-
ku stóp. - Pierwszą połowę nasze
arystokratki przepłynęły bez wię-
kszego wysiłku, ale w drugiej po-
łowie poczęły zwalniać. Gdy prze-
płynęły dwie trzecie przestrzeni,
nagle rozpoczął się przeciwny przy -
pływ morski, który dotychczas im "
pomagał w płynięciu w kierunku

~brzegów Azji. Obydwie były do.

świadczonemi pływaczkami, ażeby,

nie zrozumieć niebezpieczeństwa.
Rybak turecki towarzyszący im,

zauważył, iż jego arystokratki po-

czynają się kręcił w kólko: jakby

się bawiły w wodzie. To samo zat

ważył członek załogi z jachtu. W

. jednej chwili pospieszyli z pomo-

   

  

  

  
  

  

  
  
  

  
  
  

 

  

  

  

  

  
  

  
  

  
  
  

  

  

  

  

          

  

 

   
„Heroini odnajduje zwłoki Leandra". Obraz przedstawia (ragxrzne i
przygody greckiej bohaterki, znajdującej›awłoki swego kfickranka wyrzue

cone falą morską w pobliżu wybrzeża zamieszkałego przez Hoeroinę.

cą i wyciągli z wody na pół omdlah’
arystokratki, drżące z zimnai z tru-
dnością oddvchające z pówodu prze
męczenia, Doświadczeni marynarze
niezwałającna nieme protesty pig-.
knych arystokratek, rozebrali je z
kostjumów kąpielowych ' owinęli w

kołdry -wełnianie, któryd: ciepło
wkrótce powróciło |arystokratkom
utracone siły. Przyszediszy do sie-
biezrystokratk: zrozumiały, że bo-
hate {mack} móśiał (być zna-

 

 

~pły wakięm, jeżeli
umiał: pwmmm wody"Helespont»

    Rom
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g dalszy ze str. 12-))
Nie: titib -w nosku, Mituchna....
Aleja mówię - trudno, „pan
Bóg przecie nad nami, A Lolus
niech. będzie grzeczny, bo nie
pojedzie do cioci. Pani daleko?
-- Do-Ziadowa.... A pani?
- My w Pruszkowie.. naby-

liśmy, właśnie posi
- W Pruskowie, pani powia»

da? A nie zna tam pani Febi-

  

siaków. caszami? Zaraz ode
plantu na lewo, kawałek. ..- i
nie czekając odpowiedzi już
snuje długą, zawiłą o tym ro-
dzie opowie
=- Bo to widzi, paniusia, jej

na śwagierka za moim bratem,
zaś znowu wujo, co na Zbikó-
wku... Zna pani Zbikéwek? To
ten wujo, pani kochana, jakże
to mu beło? Ady, ady ... pa-
niuchno...
Aobok pan sierżant czerwo-

no znaczony, z takimże w o-
czach czerwonym wyrazem, ja-
kieś światy radosne przed pro-
mienną  panienką roztacza,
skłonny do ofiar poświęceń:
- A czegobytylko panna Wi-

kcia zachciała, to zględem pani
- zrobione! czy tam do kina,
czy teatr, a choćby na zapo-
wiedzie, niech słowo usłyszę to,

 

 

zaraz:... a załąda się pani zło-
tych obrączków i - owszem.
Ale...
- Jakie znów sle?
- Ale niech panna Wikcia

poddruje mi takze jaki powód
swojej miło
Czeka wrażenia, zapatrzony

w nią z tępym uporem, a ona z
utkwionemi, gdzieś wprzestrzeń
niebiesko - błędnemi «oczami:
«2 okch- niema: tak dobrze.
Jeszcze bliżej się ku niej pod

sunął, coś jej tam. prawi gorąco,
ale panta Wikcia niejedną już
w życiu ofensywę przetrwała.
Przezoznie się: oofa› nawskazane
przew mamę pozycje :*
-- Ani.... ani przed ślubem.
=-: Znaczy „panna Wikcia

przez serca?
<- Żoby ja serca nie miała,

toby: niez była żyjąca.
- Takie tam życie!
Chwila ciszy i znowu szepty,

zaklęcia, a z niemi w przyciszo-
nej rozmowie, głos nabrzmiały

„ żałością.
"=* A wszystko to, moja pani,
wszystko z tych kwasów, z fo-
łądka.
- Nie, pani kochana, u mnie
z ki.

  

 znnbźć'15um; naprzeciwko
Żolądka - bagatela! Tyle ty
ko, że także kawajek tej grzesz
nej. ludzkości,
Iw. tem miejscu westchnie-

 

  
  ja móńęci - Żono!
Ślubna żono ci mówię - uwa-
asz tholero.
- A toć, moja pani kochena,

jakbym nieboszczyka mmm
1 wspómnieńfa,

Nagle znów fala pnypłyvxu
partd siłą żywiołu, ciska się we
drzwi przepełnionego wagonu i
osuwą w. niemocy. I jakby roz-
prystłi goni i znowu powraca,
aż zwartym kiębem znowu w ci-
źbę salonu czwartej klasy ude-
rzy, Pisk, wycie, rzadkigłos lu-
dzki:
- Panie! Panie - gdzie łok.

cię?
-- Tam, gdzie wyrośli. A cz

go: pani jeszcze ciekawa? -
człek szeroki, grubo - kościs
z długim heblem pod pachą, siłą
przemocną twardego trudu prze
w Indzką masę. Za nic ma. sobie
najvet prawo fizyczne,
3- Panie majster, ja proszę

na-‘kobleie nie usiąść.
A cóż to z marmulady Jest

 

  

psi#
Lecz widać chwiejna pozycja

naszwałach łona pani kupcowej
w końcu go zraża, Tedy znowu
w tłum się zanurza, idzie jęk za
nim i klątwy, życzenia, a gdzieś
tam na jakieś aksamity biała
połoka spłynęła, przyczem zwy-
myślani burżuje- wreszcie nieu-
#*rgazony""* fo IróżśIk", -znalazł
n.?srs— pod ścieną. I już tylko

 

nafzeka panienka, że coś bar-
dzó jest twarde.
zA panna by chciala, żeby

hyba? Wył z masła.
+- I abym chciała,.żeby go tu
lanie było.

+- /Tera nima-<: beta Chcia-
la,;tęra plerWszy rzemieślnik..

„uciszyło się ledwo,›już nu
drógim końcu jakieś towarzy»
skle trudności i - rada. ,

+ A ja,ci mówię, uważasz, że
Niędziela jest święta!... Nawet
sam Pan Bóg - i owszem....
Hnmmnja Ktoś śpiewa-

 

  

Wesoło, bo poriąg już: rusza.
Krótką chwilę ż ciężarem ma-
szyna się zmaga i połężnem
westchnieniera mija"tłumy ża-
łosne, czarna, tragiczna dla tych,
którzy zostają. Nieczuła na roz-
paczliwe wzywania, co rwą się z
wagonu, że ktoś tam częgoś za-
pomniał, a drugi się miota, że
pociąg nie idzie - na Kalisz.

 

Tłuką koła po relsuch wartka
sję toczy rozmowa. Polityczna
przeważnie, o drożyźnie, z nało-
gu conieco. Oczywiście ktoś wi-
nien, przyczem ileż to słów zmar
nowanych, ile myśli genjalnych
gdzieś przepada zgubionych w
przestrzeni, a gdybyź wiatr je
powiósł we światy, to może oce-
niliby obey.
- Bo w Polsce nic, panie te-

go, żeby z rozumem, a ja na ten
przykład, niby w swojem fachu
będący....
- A czem się pan zajma?
- Świńmy, panie szanowny
- i dalej szeroko, a dlugo, jak»
by to on, ostatecznie uregulo-
wał sprawę rzeźniczą:
- Żeby, ani mnie krzywda,

ani handlującemu.
A wśród madrych najmędrszy

to mieszkaniec Pruszkowa, Byle
głowa, pod maciejówką, a na
wszystko w niej pogląd kryty-
czny i sposób i rada, byle tylko
zło jedno wytępić, zło, które
zwie się poprostu: - psiekrwie,
panowie.

Ale - pan - każdy z Prug
kowa.

Jak wreszcie każdy w Polsce
ludowej, gdzie nigdy tylu panów
nie było.

Właśnie tu pociąg przystanął
i schodzą na ziemię  twórczo-
lotne umysły z zuż po nich tylko
powiew zostaje - nie z ducha.

Jednak, jakby dach myśli u-
leciał, niesporo się wiąże gawę-
da. Zdrzemngly sig wyezer-
pane paniusie i zmiłkła dwuch
serc bliskich rozmowa. Bo i po-
co, skoro drżące rączki panienki
już zamknął pan sierżant w zwy
cxeskne) prawicy i tklmycb u-
czuć zadatki - fasuje.
- Ach, panie Władysław!
- Panie Wia-dystew. .

A

 

Jakieś osiedle tak zwanych
„letnioków" czyli miastó - o-
grody. Ni ogrody, ni miasto,
tylko krzywemi wierzbami wy-
tknięta takaż ulica, a na niej
pod chmurą pyłu - pastwisko.
Więc krówki i kozy i smętnie
zadumane, wśród piasków, bez-
rogi i dziatwa ochocza, spinają
ca się po płotach starganych, #
który już posiadł naukę ten je
słówkiem ulotnem ozdabia. Je-
szcze maluczko, a „dokona cu«
du", wejdzie między posty.

Piosenka... w niej życia uro-
ki, czegoż więc smutne wille,
domki, przy drodze? Jakby mie
szkała w nich troska, a śmiech
rzadki jak kwiaty na piasku.
, Ale nie chmurz się człecze,
żywne pola przed tobą: zagony
kartofli, a nad niemi syn Piasta
już ei plon zbiera na zimę, a
zbożna myśl troską przejęta -
po czemu?
A tuż barwą nadziei wody po

rosłe - kres letnich spacerów
i tęsknot miłosnych, w nadbrze-
źnem zaciszu, zaś człowiek zgorz
kniały powiada: malarja,
biej Jagowonny, oŻywczy ~ za
płotem.

Letnisko, słodkie wczasy› my
Sli pogodniej i, zdrowie.

1 tłumy, tłumy z Wars  wy.

 

Poin'ót późnym wieczorem
Harmonia nad gwarem, woń wó
deczkijak fala, tu i owdzie z
„burżujem" zatargi.
=- Bo tera je równość, Taki

dobry mój. worek, jak póński
kaśkiet, -
- A'dół, pani, zara tak z gę-

bą na dziecko?
- Niechno się cafnie, mówię

po dobroci!
"Ale i burżuj hiezawsze,
święty Pranciszek..

Jakoś się jednak układają i
stosunki i bagaż? wszystkich łą
czy w cierpieniu jedna dola po-
dróży. Szaro i duszno: Ledwo
świeczka migoce - symbol bo-
gactwa państwowej kolei, co
zrzadka mdłym , „blaskiem po
stłoczonych głowach poleci, a
wszędzie niezmienne napotka
znużenie, Nagle. płomyk zakoły-
sal sig ;szerzej, aż w ciemnym
„kącie _chybnął -poświatą .po
chmurnej twarzy żołnierza, a
obok we łzach panny Wikci roz
błysnął.

Myśl tam pewno uboga; bez-
radna, ale ból możny, aż targa

jak

 

 

dziewczyną. Głowę. ogarnęła: rę-

 

W ostatnim roku przed Swą
śmiercią Szopen wyjechał do
Londynu, a stamtąd podążył do
Szkocji gdzie miał znajomych.
Klimat jednak tego kraju po-
działał zabójczo na wycieńczo-

ny organizm. Stamtąd znowu
powrócił do Anglii, a pomimo na
legania tamtejszych lekarzy, by

wracał do Francji, nie chciał te-

go uczynić i dał po raz drugi
koncert na dochód emigrantów
polskich. - Było to jego osta-

tnie wystąpienie publiczne, a tak

jak pierwsze, było aktem miło-
ści i patrjotyzmu.

Osłabienie jednak już takie go
ogarnęło, że zdecydował .sig
wreszcie powrócić do Paryża.
Gdy doń powrócił i dowiedział
się o nagłej śmierci swego leka-
rza dra Molin, ogarnglo gasną-
cego mistrza zupełne zwątpienie
Tworzył już z trudnością nowe
dzieła, a nie mogąc ich dokoń-
czyć, palił wszystkie.

Wreszcie zaniemógł tak 'sll-
nie, że nie mógł już sam się pod-
nieść z łoża boleści, a chwilowo
i sił mu nie stawało na mowę.
Przyjaciele jego -wezwali więc
siostrę gasnącego Szopena, Lu
dwikę Jędrzejewski: która"też
spiesznie przybyła do Paryża i
nie opuściła brata aż do zgo-
a. «

Wostatniej chwili kazał Szo-
Ten wynająć sobie nowe miesz-
kanie i do dnia zgonu nie cof-
ngt swego rozkazu.
Choroba płuc coraz to więk-

sze jednak spustoszenie czyniła,
ataki się coraz częściej ponawia
ły - otaczający go przewidy-
wali zgon każdej chwil. W
pńerwach, w których -dozna-
wał ulgi od cierpień, wydawał
rozporządzenia, Pragnął być po
chowany w ubiorze, w którym
publicznie występował, & na
miejsce wiecznego spoczynku
wybrał soblo miejsce na cmen-
tarzu Pere-Lachaise, koło gro-
bu Belliniego, z którym żył w
przyjaźni, gdy ten przebywał w
Paryżu w latach 1835 - 1839.
Grobowiec Belliniego leży o kil-
kanaście kroków od miejsca wle
cznego spoczynku  Cherubinie-
go, których to mistrzów Szo-

pen niezwykle cenił.
Na początku października

1849 roku ostatnią nadzieję już
utracono: spodziewano się śmier
ci króla fortepianu każdej chwi-
Ii, Gutman, najlepszy przyja-
clel Szopena i pani Jędrzejew-
ska nie odstępowali umierają-
cego ani na chwilę. Przybyła
także hrabina Delfina Potocka

do Paryża, gdy się dowiedziała,
że niebezpieczeństwo Jest grof-

ne i katastrofy można się spo:

dziewać każdej chwili.

W przyległej sali do pokoju
Szopena zawsze znajdowało się
kilkanaście osób, które ocze-

kiwały, jeśli nie na słowo to przy

w

  

kami i sobą kołysze.... poderwa-
ła się nagle zarzuciła rozpaczli-
wie ramiona na sztywny kark
pana sierżanta.

Gniewnie zerwał jej ręce.
- 1 czego? -rzucił jej z pa-

sją. - Obaczyqny się przecie w
niedzielę.... a ty, głupia, jak....
jak każda. I jeszcze bez wstydu.

lesnem skupieniu, pociąg bieg-
nie aż dudni, a ktoś tam, bez-
troski, pokrzykuje do taktu:
- Las - pole, las - pole,

las -,pole, pole - las, pole -
las, -- las., 

    

najmniej na gest życzliwy - na |

Dziewczyna coś rozważa w bo

 

  
Van Dorn, mądry pies, często odwiedza dkntystę w Speyer Ho-

spital, gdyż dba o swo);

OSTATNIE CHWILE

SZOPENA

---

zeby

przyjazne. spojrzenie umiercją-
cego Szopena.
W niedzielę, 15-go październi«

ka, piewca natchniony cierpiał
więcej niż zwykłe, ataki się zwię
kszyły, lecz znosił je mężnie, bez
słowa skargi. Hrabina Potocka,
która wraz z innymi nie odstę-
powała go, z trudnością
mywała głośny płacz - lecz lez
wstrzymać nie mogła. I oto w
chwili agonii poznał ją gasnący
genjusz...

Gdy cierpienia na chwilę u-'
stały, gdy atak minął, Szopen
poprosił hrabinę Potocką, by za-
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,MIASTO-ZOŁN
Zabliznuy sigjuż nieco rany

Lwowa po krwawych zmaga
niach.wojennych, zarosły trawą
1 kwiatami moglły na cmenta-
rzu Obrońców Lwowa, okryly
się nowym tynkiem poszczerblo
ne granatami mury. Zwalone
zgliszcza zastąpiły świeże, linia
ce czystością budynki.

A-jednak pozostały na obli-
czu miasta ślady trwałe, które
mówią przybyszowi, że drogo i
krwawo opłacił Lwów przyna-
leżność swą do _Rzeczypospoli-
tej. Te ślady - to nietylko po-
peute bruki 1 'śzczerby od po-
cisków karabinowych, upstrzo-
ne na ścianach" niektórych do-
mów, jak ślady ospy na twarzy
człowieka, Przybysz, oglądają
cy dokład budynki Lwowa,
ujrzy na kilku największy@h
gmachach niewielki krzyż żela-
zny, w frontową
ścianę, opatrzony tylko nagą, .a
wiele mówiącą datą. "Te krzy.
że, to znaki, że gmachy owe o-
degrały historyczną rolę w o-
bronie Lwowa.

Bynajmniej nie bastjony twier

dzy, ani murami obronnymi ob.

ją tę budynki w sobie nie wo-

jennego, ani z nazwy, ani z prze

znaczenia, ani z budowy, Po-

wołała je chwila i konieczność,
jak powoływała i mieszkańców

Lwowa z domowych pieleszy, z
ławy szkolnej, z biura i warszta
tu -- ludzi, którzy dawno lub
nigdy karabinu nie mieli w g-
ku, dzieci niemal, co go ledwie
dźwignąć umiały. Uczeń, aka-

warowane placówki - nie ma:,
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demlfx robotnik urzędnik -

stał się na zawołanie żołnierzem
Byl nim zresztą nietylko ten,

który wglczył na odcinkach o-
brony. Za żołnierza uważał się
każdy Lwowianin, gdy śpieszą.
do pracy, przebiegał bez stra-
chu ulice miasta, na które sy-
pał się codziennie grad kul i po-
cisków armatnich, albo gdy
szedł w clemmościach, po gru-
dzie i błocie zaniedbanych ulic
do studni po wodę dla swej ro-
dziny, skoro jej przestały do-
starczać wodociągi, Nie znaczy
to, by każdy mieszkaniec Lwo-
wa miał „patent na bohatera",
Ale,każdy chyba umiał czuć się
cząstką tego dziwnego obozu
wojennego, nikt nie narzekał,
nikt nie chciał się poddać.

A budynki Lwowa, pokojo-
wym, kulturalnym celom prze-

znaczone, umiały być w potrze-

bie stanicam! niezdobytemi ma-

tego źołnierza.

Oto szkoła Im. Sienkiewicza
przy ul. Lrowskich Dzieci, z któ
rej rzucone hasło obrony roz-
paliło męstwo w duszach prze-
rażonych wieścią o zamachu u-
kratńskim rzesz ludności. Trzy-
dziestu kilku byłych Legjont-
stów i kilkunastu ucziiów pod
dowództwem kap. Trześniow-
skiego zdobyło się na czyn -
zdawało się - szalony 1 gołemi
rękoma odebrawszy broń ukra-
Ińskiej warcie policyjnej, stwo-
rzyło w murach szkoły pierwszą
załogę obrony Lwowa. Druga
taka placówka - ,to Dom Te-

 chnikow przy ul. Iśsakowicza.
Okazały gmach dworca głów-
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nego, którym słusznie chlubi się
miasto nasze, otrząsnął się już
'z gruzów 1 zgliszcz, jakby taje-
mnicą jego być miały owe źmu-
dne zmagania, jakich był tere-
nm od dnia 3-go listopada, gdy
go odbiły Ukraińcom polskie
orięta. Gmach Politechniki -
w czasie walk listopadowych
wielki szpital wojsk polskich z
cmentarza żołnierzyków na dzie
dzińcu, poczta główna, której
każdy kamień bohatersko był
zdobywany, a boczna brama
vorkami piasku i kamienizaba-
rykadowana, stanowiła niezwal-
czoną „Redutę Piłsudskiego";
szkoła im, św. Marji Magdaleny,
gmach Sokoła-Macierzy, gdzie
mieścił się w dniach inwazji u-
kraińskiej tajny sztab polski -
to także kawalerowie, Krzyża
Obrony Lwowa.

Po zwycięskiej wojnie żołnierz
porzucił karabin, wród!do książ

ki, biura 1 warsztatu, "stał się

znowu obywatelem. Zdawał

egzaminy, kończył szkoły, zaj-

mował stanowiska. „A domy

twlerdzeroblekly się na nowo w

pokojowe szaty i służą państwu

i społeczeństwu .jako urzędy,

biura, szkoły.

Zostało im jednak wspólne,

silnie wyryte, choć plewidzialne

plętno. Piętno, ktre unosi się

nad całym Lwowem, a które

Józef Piłsudski określił tak pię-

knie mianem „miasta - żołnie-

rza".
 

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego 

 éplewala... .Pr ę forte-
plan do drzwi pokoju Szopena,
a hrabina, tamując dzy 1 łkania
poczęła śpiewać. I prosił Szo-
pen, by jeszcze i jeszcze mu śple
wała, a hrabina, choć złamana
cierpieniem | wysileniem, nie
śmiała odmówić ostatniej proś-
bie gasnącego mistrza, Gdy
śpiewała hymn Marcelego cho-
remu się nagle pogorszyło.

Widząc to - obecni rzucili
się na kolana, cisza zaległa glu-
cha, a ponad nią unosł sig tra
wy ton pieśni Delfiny Potockiej,
przerywany -hamowaném tka-
niemi --""iin6#M' się "gł6€ płaczu
cichego...
W nocy choremu pogorszyło

się, a że następny ranek przy
niósł mu nieco ulgi, poprosił na-
tychmiast o" kapłana 1 święty
wiatyk, Przybył natychmiast
X: Aleksander Jelowiecki 1 za-
opatrzył przedwcześnie
jącego mistrza tonów na drogę
wieczności, a ten następnie po-
prosił każdego z obecnych do
łoża boleści 1 żegnał się z każ-
dym - spokojny, zrezygnowa-
ny... W kornej modlitwie uglę-

ty się kolana obecnych, twarze

łzami zroszone ukryto w dło-

niach, tamując jęk, nie /dając

piersiom łkać.
W bezbrzeźnej boleści; z drże-

niem w sercu trwali tak wszy-
sey 1 dzień następny
działek), a już rozpacz ogarnęła
ich gdy z poniedziałku na wto-
rek (17-go października) |Szo-
pen zaniemówił. Iskierka rado-
ści błysnęła wśród otaczających
go, gdy odzyskał cokolwiek przy
tomność, lecz zamarty znowu
wszystkie serca, kiedy konają-
cy już bard poprosił X.
kiego o odmówienie modlitw za
konających, które powtarzał za
spowiednikiem głośno 1 wyraź-
nie w języku łacińskim. Wkrót-
ce potem zawołał: =„poczynam
konać!" Zimny pot począł mu
spływać z czoła, a gdy cierpienia
za bardzo dokuczać mu zaczęły,
skarżyć się począł: „Dlaczego
tak cierpię?"... Zasnął wresz-
cle snem konwulsyjnem na rę-
kach Gutmana... Gdy się obu-
dził poprosił o wodę, a kiedy ty
mu podano, wsparł się na ra-
mionach Gutmana, objął go za
szyję, ucałował jego rękę - 1
oddał ducha...
Pogrzeb odbył się dopieto 30

października, a dlatego tak dłu-
go wstrzymano się z nim, aby
można było odbyć kilka przed-
wstępnych prób potrzebnych do.
wykonania „Requiem" Mozar-
ta, którego Szopen soble gorg-
co życzył. Na Introlt orkiestra
grała marsz żałobny z sonaty
B-mol, na Offertorjum p. Lefe-
bure-Vely dwa jego malucha„

1 E-mol. Solo śpiewały "panie

Viardot i Castellan, a także

słynny śpiewak Lablache.

Pamiętajcie o Fundasza Im.

Józefa Piłsudski
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SKŁAD MEBLI

14 ul. i. 1-Ave. Newt Yo
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CZEM JEST DOM,

SKŁAD Z NOWYM

JESIEN LZIMA

TO PORY ROKU, GDY NAJWIĘCEJ POZÓSTAJECIE W DOMU. *

BEZ WYGODNYCH MEBLI?
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WYDANIE NIEDZIELNE

Rozmaitości *

KRAJ, W KTÓRYM 0D 9 LAT
NIE BYŁO DESZCZU

Próby sprowadzenia opadów za
pomocą elektryczności

W obwodzie Montagu, w po-
łudniowej Afryce od 9 lat nie
spadła ani kropla deszczu. a mi-
mo to kraj ten jest stosunkowo ;
dość gęsto zaludniony zarówno
przez murzynów jak i przez fer- |
merów europejskich, właściele-
N wielkich stad bydła.

Ponieważ przyroda tak skąpo
użyźnia ten szmat ziemi, prze-
to przed kilku tygodniami wy-
ruszyła w te okolice ekspedy-
cja naukowa z Kapstadtu, która
ma zbadać czy nie da się spro-
wadzić zapomocą elektryczności
opadów atmosferycznych. Gdy-
by ta próba zawiodła, kraj cały
przemieni się w pustynię. Dzie»
więcioletnia susza zniszczyła już
niema! doszczętnie roślinność
kraju. Wspaniałe niegdyś lasy
palmowe, dostarczające ludno-

pożywienia, sterczą martwe,
rośnie tylko trawa, dość
obfitą rosą, zboża żadne już się
„niej udają, a źródła wysycha-

Ten rok był dla ludności ka-
tastrofalnym, więc o Ile próby z
elektrycznością spełzną na ni-
czem, ludność będzie zmuszo-
na przesiedlić się w inne okoli.
ce.

Posłuszny chłopak,

Ka. biskup przechadzał się-
(zapewne w czamarze czy dłu-
gim surducie) poza Krakowem.
A było to w czasie, kiedy nawet
chłopakom wiejskim agitatorzy
różni wpaja! niewiarę w przy.
godnych rozmowach: księża
więc, zalecali, żeby nie wdawa-
no się w rozmowy religijne z
nieznanymi z miasta. Biskup
ów przechadzając się spotkał pa
stuszka i zaczął go wypytywać,
ile jest Bogów? - Dwa, - Nie
umiesz! A ile przykazań bo-
tych? - Dwadzieścia, - Nic
nie umiesz. A może wiesz, ile sa-
kramentów? - Dziesięć - itd.
trwały bałamutne odpowiedzi.
Wkrótce więc wybrał się b‘iakufl
na wizytację szkółki tejże wio-
ski. Ujrzawszy owego chłopaka,
opowiada księdzu o jego nieu-
ctwie. Ksiądz na to: Ależ to ce-
Jujący uczeń! - I rzeczywiście
pytany teraz chłopak, świetne
dawał odpowiedzi. .
- A czemuż ty mi wtedy ta

licho odpowiadał? - zapytuje
biskup chłopca,
- A bo ksiądz mówili, że la-

da głupcom o świętościach nic
nie trza gadać,
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JEDYNY POLSKI

ZAKŁAD

POGRZEBOWY

NA JAMAICĘ 1 OKOLICE

Obsługa dniem i nocą

Urządza pogrzeby po ce-

nach bardzo przystępnych

L. S, DESZ

293 SUTPHIN BLVD.

JAMAICA, L. I.
Tai. Jamatee Gar. |
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Rycina przedstaśia nad rzeką Tennesse w Alabama. Konstrukcja będzie 4,500 stóp długa
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 KA TAJEMNA STANISŁAW PRZYBYSZEWSKI
  

Historja ludzkościprzez czte-ry czy pięć wieków wykazujena każdej prawie swej stroni:cy zaciekłą walkę nietylko koś-clola ale 1 władz cywilnych przeciwko czarownicy. Czarowni-ca była to nieszczęsna oflaraelemnoty, przesądów, łatwowierności ludzi średniowiecza, naj-wyższej litości godna ofiara, nadktórą, powołani i niepowołani,w nieprzęliczonych pismachprzez cało ubiegłe stulecia gorz-kie łzy ronili.Z jednem z najgłębszych I naj-bardziej zawiłych i najwięcej ta-jemniczych i zagadkowych zja-wisk wżyciu ludzkości uporanosię w niesłychanie płytki spo-sób, Zaprzeczano nawet mo-źnościistnienia osobników, którzyby rozporządzali całkiem in-nem! siłami, jakie ma przecię-  

tny człowiek w tak zwanym kul-turalnym wieku. I zaprzeczanoaby byli w stanie wywołać zja-wiska, które, o ile ludzi uszczę-śllwiały 1 dobrodziejstwa imświadczyły, ludzkość cudami nazywa, o ile zaś szkodę 1 krzyw-dę przynosiła - czarami.Cud i czar, to tylko pozytywny i negatywny biegun niesły-| chanie wytężonej woli ludzkiejw kierunku najlntensywniejszejtwórczości I spotegowanego pragnienia w tak zwanym dobrymi złym kierunku.A siłę tę, o której mowa, zwol.na rozpoznawać zaczynamy.Przed stu laty była jeszcze okry-tą i „okult". Nauka o tych si.łach była znaną wtajemniczo-nym pod nazwą okultyzmu. Tasiła, od jakiegoś półtora wieku,zatraca już swój tajemniczy u- 

 

Na uniwersytecię w Maine przedstawiono dwie kury równiestare, z których jedna brała fjoletowe kąpiele. Przypatrzeiesię różnicy 
Gdzie Spoczywa Sienkiewicz?

Krypta w katedrze św. Jana
W podziemiach katedry 6w.Jana były czynione przygotowa-nia na przyjęcie zwłok Sienkie-wicza. Na cel ten przeznaczo-na została oddzielna krypta, po-łożona pod katedralną zakrystjąa bezpośrednio przylegająca dopresbyterjum katedralnego.Należy objaśnić, 1ż główne podziemia pod katedrą i presbyte-rjum były od lat kilkudziesię-clu zamurowane, pod presją rządu moskiewskiego. Leżą tamzwłoki mieszczaństwa i patrycjuszów warszawskich oraz dwo-rzan królewskich 1 książęcych zczasów Mazowieckich. 'Schody do tych podziemi wlodły nieopodal więlkiego ołtarza, |.lecz zamurowano je przy ukła- 
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| A. Kwarciański - T. Wolinnin |
| NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO} POGRZEBOWE W NEW YORKU

Urządzamy wspaniałe pogrzeby po cenach umiarkowanych.
Iwatajele na naswisko ! numer zakładu naszego - 133 East -maulica. Nie mamy tadnej styczności s innemi przedsiębiorstwsmi pogrze.« bowemi w tof dsisinicy. P

Trastysta. prawie wszystkich polskichtowarzystw w New Yorku.

iBiuro otwarto w dzień | w neey. |

PRAWDZIWA 1 REBTELNA i

T. Wolinnin, Właściciel, i

  

  
 

daniu nowej marmurowej podło
gl. Ocalało kilka krypt najwa-
źniejszych z lewej strony pres-
byterjum, Kilka jeszcze z nich
jest na głucho zamurowanych,
dwie otwarte, trzecia*zaś, opróż
niona z nieznanych szczątków,
oczekuje na zwłoki Sienkiewi-
cza,
W najbliższem _sgsledztwie,

tuż pod wielkim ołtarzem w od.
dzielnej krypcie leżą zwłoki żo-
ny undworpego malarza króla
"Stanisława Augusta. "Baciarel-

lowej, arcybiskup. Felińskiego,
Fijalkowskiego on! mh ka-

noników kapituły warszawskiej,

pochowanych tam przed trzy-

stu laty. W, sągiedniej krypcie

leżą zwłóki pierwszego admini-

. stratora djegezji warszawskiej,:
prałata , który rzą

dził djecezją podczas nieobecno-

6cl uwięzłonych przez moskali.
artybiekupów; zwłoki urcyN-f
skupa Popiela i pierwszego pre-
zydenta. polskiego Narutowicza,

Z dawnych trumien pozosta-
ła tam jedna tylko metalowa cór
kl króla Jan& Kazimierza.
Przy rozszerzaniu schodów

po każdem uderzeniu  oskarda
otwierają się nowe katakumby,
mieszczące zwłoki dygnitarzy
świeckich, kościelnych 1 rycer-
stwa, pochowanych tam nie
mniej jak przedtrzystu laty, -
niestety już bez ładnych éla-
dów kto tam był pochowany i

 Jak. to dawno było,

 

rok, staje się jawną a współcze
sna nauka gorąco się nią zaj-
muje, Dziś znamy przynajmniej
parę jej objawów, przejawiają
cych się w hypnotyzmie, suge-
stjl 1 somnambulizmie.

Tak święty, jak geniusz i oga
rodziej, to na tym samym pnlu
wyrosłe osobniki o niestycha-
nej potędze oddziaływania na
ludzi za pomocą ostatecznych
granie spotęgowanej woli, a
przy tem o wyjątkowem uzdol-
nieniu, które pozwala im korzy-
stać z all, ukrytych w każdym
człowieku, ale nie dających się
wyzwolić w całej pełni.

Dziś już nawet urzędowa na-
uka zwolna godzi się z okulty-
styczną nauką, że poza tym wi.
dzialnym or tkwi jesz.
cze inny tajemniczy organizm.
Ten organizm bezwiedny, który
jest niejako duszą fizycznego,
uposażony jest w takie siły, że
może opanować swoją wolą te
nerwy, które naszej woli na ja-
wie nie podlegają. Nerwy te
znane pod nazwą nerwów sym-
patycznych, mieszczą się w tak
zwanym splocie słonecznym,
Plexus Solaris.

Osobnik, który znalasł spo-
sób opanowania tego ukrytego
organizmu, opanował tem sa-
mem cały system krwionośny, i
może wywoływać według swej
woli piętna, pozwolić ranom
krwawić, jeżeli zechce, i wstrzy-
mać obieg krwi. Jest w stanie
do tego stopnia zwolnić 1 opó-
źnić wymianę materji, że na mie
siące całe może być pogrzeba-
ny żywcem; może -zneutralizo-
wać siłę przyciągającą i wznieść
się w powietrze, Ja sam byłem
świadkiem, jak fakir indyjeki
przerżnął sobie skórę brzucha,
a obficie krwią broczącą ranę
już po paru minutach zagoil.
Ten podświadomy organizm,

znany w nauce okultyzmu już
był na 25 wieków przed Chry-
stusem, jako ciało astralne czy-
li substancja eteryczna, pośre-
dnicząca między clatem a du-
chem,

|

W nowoczesnym okul-
tyzmie ogólnie nazywa się astro-
zomg, | ta właśnie astrozoma
Jest źródłem tych wszystkich o-
bjawów zagadkowych.

Olbrzymia, skryta wiedza Hin
dusów znała dokładnie ten or-
ganizm. W książce Hatha Joga,
szczegółowo opisany jest ustrój
nerwowy człowieka z tą tylko
różnicą, że dla skalpela anato-
ma jest niedostępny, bo niewi.
dzialny 1 z tę różnicą, że mózg
tego nerwowego ustroju nie znaj
duje się w czaszce, ale w okoll-
cach pępka. Z tego morgu pep-
kowego rozchodzą się miliardy
flutdalnych torów czyli

-

Nadi,
tworzących około 17 wlęksźych
ganglii, czyli Chakram. Opano-
wanie tych Nadi l tych Chakra-

mów wymaga nieludzkich i przez
całę życie trwających ćwiczeń w
najsurowszem umartwieniu zmy

słów do wyzwolenia ducha z

przewagi ciała.

Materja, jeżeli o takiej mó-

wIć można, z jakiej się astrozo-

ma składa,: jest transcendental-

ną materją znaną od wieków

pod _mnóstwem _rozmaitych

nazw. Cóż z tego? Ludzkość

jeszcze jej nie zbadała.

„Ale nie traćmy nadzieji, Przez

tyle! wieków ludzkość nic nie

wiedziała o elektryczności, Ele-

ktryczność wprawiłaby naszych

przodków w to samo niesłycha-

ne zdumienie, w jakie stokroć

razy potężniejsze podłoże ware-

lakiego światła, promienie Od,

wprawiać już będzie naszych po

tomków. Od był dobrze znany

tym jasnowidzom, którzy wokół  

głów świętych widzieli dokładnie

kręgi światła aureoli o takiej

mocy, że to światło ślepiło.

Aureola znana jest naszym

współcżeanym, tak zwanym sen
zytywom, obdarzonym /niesty
chaną wraźliwością zmysłu wzro
kowego.

Promienie te, stanowiące -u
każdego człowieka pozaskórną,
światistą warstwę, znane |84
jako aura, Aurę tę nawet fo-
tografować można. Aura jest
jednocześnie siedliskiem tego,
co nazywamy uczuciem,
Każdy człowiek ma właściwą

sobie aurę, tak bezustannie wy-
tryskują z niego promienie.

Jakże wyjaśnić to wszystko?
Dla okultysty sprawa jest cał.

widzianej, zaledwie przeczuwa!»
nej w promieniach radlo-aktyw-
nych i rentgenowskich. Wtedy
cały okultyzm przestanie być o-
kultyzmem, Zaś problem cza-
rownicy będzie tak zrozumiały,
jak n. p. chemiczne
żenie metalów.

Ten, kto zna wartość czasu i
umie korzystać mądrze z każdej
chwili, nabywa rzeczywistego
bogactwa, niezależnego od zmien
ności losu i materjalnych korzy-
ści. „Czas jest skarbem, który
raz utracony, już się nie odzy-
ska" - mówi Bakon, A jednak»
że jakże mało umieją skarb ten
ocenić i marnują go na ber
myślnych rozrywkach i próżno-

 

Profesor Michelson z Chicago ma sprawdzić teorję Einsteina za
pomocą aparatu powyżej sfotografowanego

   

waniu,
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kiem zrozumiała. Czarownica
żyła niejako w dwuch sferach!
w naszym świecie widzialnym i
tym drugim pozaziemskim. By-
ła w stanie opanować do pewne-
go stopnia owe astralne prądy,
mogła nimi poniekąd kierować, |
jak dziś nasz technik _kieruje
elektrycznością, mogła posługi-
wać się nimi, to jest wywoływać
wiry 1 burze, które się odbija-
ty zaburzeniami na ziemi, mo-
gła jadem swej astrozomy zatru
wać i sprowadzać na ziemię
epidemię, 1 t. d.
To wszystko, wydaje się tak

niesłychanie zdumiewające wła
śnie w tych czasach, w których
niezwykłe „cuda" się dzieją, 1
które były uznane jeszcze jeden
wiek temu za niemożliwe. Dziś
te cuda nazywamy wynalazka-
mi, a nikomu nie przyjdzie na
myśl, że większym cudem fest
dzisiejsze szybowanie meropla-
nem.
Udało się nam po tysigcu wle-

kach ujarzmić elektryczność, tę
siłę znaną doskonale kapłanom
egipskim 1 Mojżeszowi. -Wie-

rzymy wig® te uda sig nlerawo-
dnie fuż za jakąś setkę Ist ujare~
mić tę siłę, którą okultyzm od
kilku tysięcy lat zna pod nazwą
Od, a wtedy to wszystko co dziś
czarami, gusłami i przesądami
nazywamy, będzie czemś tak zro
zumiałem, jak dziś siła elektry
cznę. Wtedy z całkiem Innem
zainteresowaniem będziemy się
wczytyv’aé w dzieła wielkich spi~

rytystów 1 demonologów, któ-

rzy czarodziejskim praktykom

czarownic i czarodziejów grube

tomy poświęcali.

Ludzkość czeka na odkrycie

tej tajemniczej siły astralnej, nie  
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Wywóz drzewa polskiego do
l,

Jarmark oraz międzynarodo-
wy kongres drzewny i elektry»
fikacji rolnej, które odbędą się
w październiku 1 listopadzie r.
b. w Lfonie, mogą mieć poważne
znaczenie dla importu drzewa
polskiego do Francji. Zarząd jar
marku drzewnego w Ljonie wy-"
raża życzenie, aby referaty do-
tyczące polskich spraw drzew.
nych, opracowane przez specjali
stów polskich były nadesłane do
zarządu. kongresu drzewnego w-
Ljonie „Exposition du Bois, -
Hotel De Ville, Lyon".

O ożywieniu stosunków handlo-
wych z Belgją. :

Na skutek Interwencji posel.
stwa polskiego w Brukseli, cza-
sopismo „Le Lloyd Commercial"
zwróciło się do Izby Preem.-Han
dlowej w Bydgoszczy I wyraziło
gotowość ogłaszania na swych
łamach wiadomości z zakresu
podaży i pobytu towarów pol.
skich w Belgji i towarów bel.
gijskich w Polsce. Zatem firmy
pragnące importować wyroby
belgijskie lub eksportować wy-
roby polskie do Belgji, winny
złożyć odpowiednie zgłoszenia w
Izbie Przemysłowo -Handlowej
w Bydgoszczy. a/

AL.:
"rh

Cena mald amerykafiside)
podskoczyła w sprzedaży hurto
wnej na worki z 63-54 gr. po-
przednio notowanych do 57 gr. >
za kg. Prawdopodobnie przy
czyną podrożenia mąki amery-
kańskiej jest brak na rynku
pszennej mąki krajowej, której
ceny z tego powodu ustalić nie
można. Kupcy mączni żądają
za mąkę żytnią 50 procent 30 gr.
za kg.. rachunki jednak wysta-
wiają na 28 gr. Piekarze wy»
czerpują ostatnie zapasy tań-
szej mąki i zapowiadają, 18 w
końcu tygodnia Warszawa mo-
że odczuć brak pieczywa o ile
obecna sytuacja nie ulegnie ne
rynku mącznym zmianie.
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. Tabes jest to uwiąd rdzenia
pacierzowego. Jest to choroba
przewlekła, bezgorączkowa u
ludzi cechująca się bólam! prze
szywającem! w nogach, uczu-
elem ściskania jakby obrecza-
ml w okolicy klatki piersiowej 1
zboczeniami w chodzie. Tabe-
tycy pod wieczór gorzej cho-
dzą, przy chodzeniu nog! za wy
soko podnoszą, mają w pode-
szwach uczucie, jakby po murg
wie lub migkkich dywanach stg
pall. Z czasem tracą wzrok, Wy-
stępuje u nich coraz większe o-
słabienie wnogach 1 trudności
przy oddawaniu moczu. 
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MARCIN LABINER
Adwokat Patestowy

4 Park Row .-(N.8.) -Now York
    

  

   

ngtrzne 1 zdobycze na polu przemysłu 1 handlu państwa polskiego.
den nua m znika teg

p . Do nabycia w kloskac
czeniem 25 centów w markach na

Do 81.90 lipea 1924 - W Stanach ZJ.
Od 1 sierpnia 1924- w Stanach zj. i

zagranicą
Przedstaw!lele

OFERTA wive spezjatną
szych pracowników zarabia po $1.50 1

 

x Chicago, IIL, raroblt $76 jednego miesiąca (w komisowem $60
a. W razie zalnterosowania519) 1 to mimo siabogo sdrow

należy przysła

Panowie: Proszę nadostać, bez

Imię 1 Nazyisko
Adres ...

POLAND, 953 Third Avenue, New York, N. Y, ->
Warunki: Prenumeraty:

na prozumeratę o

 

POLAND, 953 Third Ave., New York, N, Y.

wick. dokładno szczegóły oferty, dotyczącej przedstawiciel! prenumeraty

Ar Aprismeetyy .A?

Miesięcznik Ilustrowany $
w jęsyku angielskim, poświęco-
ny wyłącznie sprawom s
nym, politycznym, wychowaw.
czym, artystycznym, handlowym
1 przemysłowym Polski, poleca
się uwadze czytelników, Wyda.
wcy pragną podać do
nej wiadomości, te mi

 

   

  

tudzież informacjami. dotyczgoe-
mi jakiejkolwiek fazy tycia pol. G
aklógo, stosunków. handlu td.
Przedmioty poruszane w miesię
czniku mają charakter wybitnie
pouczający, są dobrane, rajmu.
jące i nierzadko wysokiej
cklej wartości. Ponadto Kustra.
cje zamieszczane w nim są
najlopsze pod względem techni.
cznym, tywo utrwalające w wy. G

o zaspoko! ciekawość i zjedna mu
|: na zażądanie pocztowe z dolę. 6
r

 

       

        

    

     

  

cą 1 rok 62.00; 2 lata “M.
dzie 1 rok 82.80; 2 lata 04.00

« 1 rok $8.00; 2 lata 06.00

trzymają znaczne kom!. g

premię na żądanie Wielu z na

więcej na godzinę. Pan E. Welster

w
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1 Hue. i

r * | P nie widzisz pocz * \y i del > . "* yJeff, poźycz mi dzie- Chiu „jose nis " waro, Jest

Mutt ma rozum ale

  

O nie wiedziałem, że *
tak wysoko stoisz....>
prawdziwy policman .

z honorem! *. :

Trafiła kosa na kamień, mój \
drogi! Uważaj dobrze, bo my '
policjanci najchętniej
aresztujemy ›aw'oich'łr

znajomych...

Kochany Mutt,
gdybym miał

dziesięć: dolarów *
chętnie bym ci
je pożyczył...

jęć dolarów!
sw r rwarjowalem. - To- polieman?

bie pożyczyć pie-
niędzy, znaczy

zgubić na wieki,
   

 

 

«[ \ Jeff u Brzuchackiej siedzi. - Automobil może. tu stać tylky 30 minut, później zabierzemy
faceta do ciupy i zapłaci

kare... &

Wstąpię do panny Brzuchac-
Im dalej od niego będę, tem le- kiej i dam lej lekcję pinakla, a
piej i bezpieczniej dla mnie!... automobil tu zostanie. Stary

Wyjadę z miasta, usunę mu as samowar., Nikt go „nie
się z drogil... , 4 . ' ukradnie!

( Wynoszę się, bo znam Mutta.

 

 

    

Nie mogę się do- Teraz pokażę komisarzowi policji,
czekać tego że mam rozum w głowie. Nie

wiedzą z kim mają honor...

Wymknąłem się cichaczem, udaję
się do Yonkers, gdyż nie chcę

siedzieć w kozie,
Trzeba" samochód

zanieść do sądu
i wnieść oskarżę-

nie przeciw
Jetfowi!..

Już trzy*gódzi.
ny tam siedzi, a
Samochód na u.
licy. - To zna.
czy tyle, co dzień
w więzieniu!

 

  
 

 

 

 

Tak... Jeff... Mówicie że. Wasz samochód UKRA-
DLL... Właśnie mam dobre wiadomościdla Pana.
Samochód znajduje się na stacji policyjnej.
Może pan do nas zaglądnie i tego... Ha? -;
Doskonale... Czekamy -na pana!...

Witam pana, piwieć ofiqerzel—

Muszę wam wyrazić moje uzna:

nie :E waszą pracę. W dpwód
mojego uznania dam pohcjan-
towi, ktory .gutomobil _przy-
wiózł nagrodę dziesięć dola
rów, za jego Sumin)”

służbę... i

 

Nie przeczę, ż6 masz tro-

chę rozumu, ale niestety @

nie mogę powiedzieć, że

ten rozum w głowie siedzi,

: mój drogi policmanie -W
Mutt!

   


